
Proletariusze  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s i ę !_____

N r 162 (862) R O K  I V

T ryb u n a  Ludu  s
w a r s z a w a  —  Śr o d a  13 c z e r w c a  1951 r . ’ w y d a n t e  g

Organ K C  

Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej

C E N A ' 16 r o

Prezes Akademii Nauk ZSRR 
Niesmiejanow o pracy Stalina 

„Marksizm a zagadnienia 
językoznawstwa44

(T) M O S K W A  — (PAP). 20 
Czerwca mi.ia pierwsza rocznica 
Opublikowania pracy S ta lina  p l 
»Marksizm a zagadnienia .języ
koznawstwa''. W w yw iadz ie  u- 
dzielonym przedstaw ic ie low i 
Ta s s  prezes A kadem ii Nauk 
ZSRR — A leksander N iesm ie
janow ośw iadczył m. in.: 

Genialna praca Józefa S ta li
na p t „M arks izm  a zagadnienia 

t językoznawstwa“ dokonała 'nie 
1 ty lko  prawdziwego przew rotu  w 
'( dziedzinie językoznawstwa, lecz 

określiła  również dalsze drogi 
rozwoju filo zo fii, h is to rii, l i te 
ra turoznawstwa, te o rii państwa

i prawa. Praca ta posiada ró w 
nież ogrom ne znaczenie dla ca 
łego wspólczesngo p rzyrodo 
znawstwa

F ilozoficzne uogóln ien ie za
gadnień językoznaw stw a przez 
Stalina, jego nauka o bazie i 
nadbudowie, o tw orzen iu  się na
rodowości i o ro li języka w h i
s to rii społeczeństwa um o ż liw iły  
zastosowanie nowych metod ba
dawczych w dziedzin ie h is to rii, 
archeolog ii i e tn og ra fii. Praca 
S ta lina pomogła uczonym ra 
dzieckim  w walce przeciw ko 
an tynaukow ym . idea lis tycznym  
koncepcjom  w poszczególnych 
gałęziach w iedzy.

Pierwsze wyniki wyborów 
samorządowych we Włoszech 

środkowych wskazują na wzrósł 
głosów partii lewicowych 

OnUnorne oszustwa wiborcze rliarierji
(f) R Z Y M  (PAP). W niedziele 

Odbyły się w 30-tu dalszych p ro 
w incjach W ioch w yb ory  samo - 
lą d o w e . O bliczanie głosó.v 
r °zpoezęło się w poniedziałek po 
Południu Z F lo re nc ji donoszą, 
że w  ciągu 9 i 10 czerwca ob - 
serwowano tam  n iezw yk ły  na
pływ  duchownych św ieckich i 
Zakonnych.

Dzienn ik „U n ita "  pisze, że 
Prasowe w ędrów ki księży i za
konników  ka to lick ich , posiada
n y c h  no 2 — 3 k a r tk i w y b o r
cze. organizowane b y ły  specja l
nie przez „A k c ję  K a to lic k ą “ , 
ażeby zwiększyć w  oszukańczy 
sPosób liczbę głosów Dodawa - 
Pych na lis ty  p a rtii chrzęści - 
tańsko - dem okratycznej.

I D zienn ik „Paese" pisze w
\ Poniedziałek o oszustwach w y 

borczych dokonanych przez a- 
Sentów chrześcijańskie j demo - 
Gracji. Zdarza ły się np. w y  - 
Padki głosowania zakonnic za - 
Ptiast innych osób, przym uso - 
ł^ego wyciągania ludzi z domów 
1 sprowadzania do lo ka li w y  - 
borczych ludzi chorych urny - 
słowo.

i Oszustwa wyborcze — s tw ie r
dza „Paesc“  — ' stosowane by ły  
*ta w ie lką  skalę. Nadchodzą

wiadom ości o wyborcach., k tó  - 
rzy przychodzili na w yb o ry  z 
fa łszyw ym i ka rtka m i, o Ca - 
łych 'grupach agentów chrześci
jańskie j dem okracji, przerzuca
nych z. jedne j m iejscowości do 
d rug ie j itp .

W yn ik ' w yborów  nie sa jesz
cze znane. Agencja „A nsa “  opu
b likow a ła  w  poniedziałek w ie 
czorem ostateczne w y n ik i z 
k ilk u  ty lk o  m iejscowości p r o 
w in c ji La tina  (na po łudnie od 
Rzymu) W m iejscowości Gaeta 
chrześcijańska dem okracja  o - 
trzym a ła  4.436 głosów (1.049 g ło 
sów m nie j n iż w  1940 roku), 
partie  lew icowe — 2.343 głosy 
(1.218 w ięcej niż w  1948 roku), 
neofaszyści — 1.370, re p u b lik a 
nie — 275.

W m iejscowości Sezze pa rtie  
lew icowe o trzym a ły  5.142 głosy 
(ti. 366 głosów w ięce j niż w  
1943 r.), chrześcijańska demo - 
k ra c ja  — 1.774 (1.292 głosy
m nie j niż w  1948 r.), neofaszyści 
— 1.100. saragatowcy — 228.
rep ub lika n ie  — 314.

W m iejscowości Fondi chrześ
cijańska dem okracja o trzym ała  
3.896 głosów (w 1943 r. — 5 600), 
pa rtie  lew icow e — 3.676 (2.500), 
m onarch iści i neofaszyści 930, 
repub likan ie  — 330,

Wał U i w. Kareł
(f) P E K IN  (PAP). — W  ko 

munikacie z 11 czerwca do
wództwo naczelne Koreańskie j 
) r m ij Ludow e j doniosło, że od
działy a rm ii ludow e j, w  ścisłym  
Współdziałaniu z ochotn ikam i 
f iń s k im i,  odp iera ją  skutecznie 
Haki w o jsk  in te rw en tów  ame- 
ykańsko-angie lskich i lisynm a» 
‘OWskich oraz zadają n iep rzy - 
mcielowi w ie lk ie  s tra ty  w  lu 
dziach i sprzęcie.

2es tia1s tw a  a m e ry k a ń s k ic h  
z b iró w  w  K o re i

(f) P H E N JA N  (PAP). — Dzień 
lik  „Nodon S inm un“  donosi

nowych zbrodniach in te rw e n - 
Ó\v am erykańskich w  Kore i.

Do wsi Dohwadon w  gm in ie  
^esen w  re jon ie  38 rów no leżn i- 
[a w d a r li się. poszukując prze
wodniczącego organ izacji zw iąz
kowej A m e ry k a n ie . i lis yn m a - 
lowcy i rozpoczęli m asakrę cy 
wilnej ludności. Po drodze 
chw yc ili młodego chłopca K im  
>in-noka i bestia lsko go zam or
dowali. Następnie. A m erykan ie  
ózkazaii zebrać caią ludność 
wsi na m ie jscu gdzie leżało c ia - 
0 chłopca. G dy ludność zosta- 
a spędzona jeden z A m e ry k a 
nów rozkazał w yciąć zabitem u 
vHtrobę i dać do zjedzenia s ta r

com i kobietom . W  tłu m ie  ch ło
pów odezwały się głosy oburze
nia, Wówczas rozjuszeni A m e
rykan ie  i lisynm anow cy o tw o
rz y li do zebranych w ieśn iaków  
ogień z autom atów . Od k u l zbro
dn ia rzy  zginęło 600 starców , ko - 

; b ie t i dzieci.
| A le  to jeszcze nie w ysta rczy
ło in te rw e n tom  am erykańskim . 
G dy dow iedz ie li się, że b ra ta 
nek chłopa K im  Ho-su jes t człon 
k iem  K oreańskie j P a r t ii Pracy, 
zakopali żywcem  wszystkich 

1 członków  jego 'rodziny.

P rze d  p ie rw s z ą  ro czn icą  
w o jn y  w y z w o le ń c z e j 
n a ro d u  ko re a ń sk ie g o

Z bliża  się p ierwsza rocznica 
w o jn y  wyzw oleńczej narodu ko 
reańskiego, prowadzonej prze
c iw ko  in te rw en tom  am erykań - 
sko-ang ie łsk im .

W  m iastach i wsiach K oreań
sk ie j R e p u b lik i Ludow o-D em o
kra tyczne j ludność zbiera po
d a rk i i p rzygo tow u je  lis ty  po
w ita ln e  dla  bohaterskich obroń
ców w o lne j K ore i — żołn ierzy 
K oreańsk ie j A rm ii Ludow e j i o- 
cho tn ikó w  chińskich.

Załogi w ie lu  zakładów  prze
m ysłow ych w ys ła ły  ju ż  paczki z 
podarkam i na fron t.

9ueuHIe odmówił przyjęcia delegacji 
obrońców pokoju z Marsylii

(t) P A R Y Ż  (PAP). — Z M a r
sylii p rzyby ła  do Paryża dele- 
^ac,ja obrońców pokoju p rzy 
wożąc p ro to kó ły  z 300 zebrań i 
*0 tysięcy podpisów, złożonych 
j?°d apelem Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju.

Delegacja m ia ła  wręczyć am
basadom USA, W ie lk ie j B ry ta n ii 
1 ZSRR oraz prem ierow i francu 
jjkieniu rezolucje uchwalone na 
?“ 0 zebraniach obrońców poko- 
l1* W M arsy lii. Jednakże ani am
basador b ry ty js k i,  ani ambasa- 

USA, ani p rem ie r francusk i 
delegacji nie p rzy ję li. Jedynie w  
ńibasadzie radzieckie j delega
ta spotkała się z serdecznym

przyjęciem . Przedstaw icie l am 
basady ZSRR zapew nił delega
cję, że rezo lucje będą przesłane 
rządow i radzieckiem u.

K o n fe re n c ja  
z w ią z k o w c ó w  f iń s k ic h

H E L S IN K I (PAP). — W m ie
ście L a h ti odbyła się kon fe ren 
cja poświęcona walce o pokój z 
udzia łem  przedstaw ic ie li róż
nych o rgan izacji zw iązkowych.

K on fe renc ja  uchw a liła  rezo lu
cję, w  k tó re j potępia s tanow i
sko praw icowego k ie row n ic tw a  
zw iązkowego w  F in lan d ii, k tó re  
w ystępuje przeciw ko ruchow i 
obrońców pokoju.

Na szlakach p oko jow e j , twórcze j p ra cy  n a rodu  polskiego

Wspaniałym wysiłkiem robotników, 
inżynierów i techników z godziny na godzinę

rośnie częstochowski gigant
(K O R E S P O N D K N C jk  W ŁA S N A  „TR Y B U N Y  L U D U “)

Tem po prac p rzy  budow ie  
now ej s ta low n i h u ty  „C zęsto
chow a“  wzmaga się z każdą 
godziną. Toczy się tu  zacięta, 
pełna poświęcenia w a lka  całej 
załogi: rob o tn ikó w , techn ików  
i in żyn ie ró w  — w szystk ich  
budow niczych h u ty , różnych 
w  zawodach, k w a lif ik a c ja c h  i 
różnych w iek iem  — o przed
te rm inow e  u ruchom ien ie  no
w e j, w ie lk ie j s ta low n i. Toczy 
się n ieus tęp liw a  w a lka  z cza
sem.

W ie lk im , tw ó rczym  w y s ił
k iem  łudz i, o lb rzym im  n a k ła 
dem środków  i m a te ria łó w  — 
rzeczy n iem ożliw e, n iespo ty 
kane, sta ją się tu  na budow ie

c o d z ie n n y m i z w y c ię s tw a m i 
p ro d u k c y jn y m i b u d o w n ic z y c h  
częs tochow sk iego  g ig a n ta .

*
W s p a n ia ły  sukces o d n ió s ł 

w  d n iu  11 bm . zespół e le k t ro 
m o n te ró w  p rz e d s ię b io rs tw a  
„E le k tro m o n ta ż “  w  K a to w i
cach, k tó r y  o godz. 21.00 za
k o ń c z y ł in s ta la c je  e le k t ry c z 
ne p ie rw s z e j s u w n ic y  le jn t -  
czej.

Zaraz po zakończeniu ins ta  
la c ji o d b y ły  się p róby . K ie d y  
roz leg ł się g łuchy  p o m ru k  me 
chanizm ów  suw nicy, na po
m osty pieców w ysz li wszyscy 
obecni ro bo tn icy  now ej sta
lo w n i. Z radością p rz y g lą d a li

się ruchom  270-tonowego ko 
losa, po raz p ie rw szy w  P o l
sce wykonanego rę ka m i na
szych in żyn ie ró w  i  techn i
ków .

W ieczorem  o godz. 21.45 
puszczono w  ruch  — rów n ież 
w Polsce w yp ro d u ko w a n ą  — 
w sadzarkę. D zis ia j ładow any 
złom  ju tro  w y le je  się z p ie 
ca jako  stal. B ohaterscy bu
dow n iczow ie  now ej s ta low n i 
oddadzą o jczyźnie ludow e j 
p ie rw szy ob iekt w ie lk ie g o  g i
ganta przem ysłow ego przed 
te rm inem .

Z w yc ięsk ie  w yko n a n ie  do
tychczasow ych prac p rzy  bu 
dow ie  now ej s ta low n i, napeł

n iło  radością budow niczych 
in n ych  ob iek tów  in w e s ty c y j
nych h u ty  „C zęstochow a“ ,

B rygada  ciesielska pod
ję ła  zobow iązanie w y k o n y 
w an ia  180 procent n o rm y  od 
11 do 30 bm.

Serdeczne życzenia z okazji 
osiągnię tych  sukcesów przy 
budow ie  s ta low n i, przesyła ją  
o fia rn y m  budow n iczym  zało
gi innych  zakładów  przem v- 
s łow ych. W dn iu  11 bm  ży
czenia p rzys ła ła  m. in . załoga 
h u ty  „K ośc iuszko “  i często
chow skich  zak ładów  p a p ie rn i
czych.

1 (L. T.)

Referendum ludowe w NRD 
przeciw remilitaryzacji Niemiec

Stalownicy huty „Bankowa46 wykonali już 330 wytopów 
ponad przewidzianą planem bazę wytopową swych pieców

(f) Uważne, s taranne p ro  vadzenie te rm iczne pieca i dba
łość o jego sk lep ien ie  to —  ja k  w yka zu je  analiza w y n i
kó w  w spó łzaw odn ictw a, za in ic jow anego przez s ta lo w n ikó w  
h u ty  „B a n ko w a “  —  poważna dźw ign ia  podniesienia p ro 
d u k c ji s ta li.

W  walce o zwiększenie w y  - 
trzym ałośc i sklepień pieców 
m artenow skich , spośród załóg 
sta lowniczych całego k ra ju  p rzo
du ją  sta low n icy h u ty  „B an ko  - 
w a“ . W ykona li oni dotychczas 

330 w ytopów  ponad p rze w id y 
waną planem  bazę w ytopow ą 
swych pieców W spania ły suk 
ces osiągnęła zwłaszcza b ry g a 
da Franciszka Nielepca, k tó ra  
w okresie kam pan ii swego p ie 

ca w ykona ła  nienotowaną do -  
tychczas w  h u tn ic tw ie  ilość w y 
topów  — 717.

Za łog i pieców m artenow 
skich h u ty  „F lo r ia n “  p rzed łu
ż y ły  m iędzyrem ontow y okres 
kam pan ii o 1^2 w ytopy ponad 
plan. O now ym  sukcesie te j 
h u ty  donieśli osta tn io ro b o tn i
cy brygad w ytopow ych  W il - 
he lm a . Golnego, Jana M ic h a l
skiego i  A nton iego H o jk i, k tó 

rzy  przew idyw aną kam pan ię  w y 
topową swego pieca p rze d łuży li 
o 44 w ytopy. Równocześnie’ ro 
botnicy tych  brygad znacznie 
zw iększy li w ydajność pracy i 
w  okresie w a lk i o .ponadp lano
we w y to p y  wzrosła ona o 0,28 
ton y  na roboczo-godzinę.

Poważne w y n ik i osiągnęli w y -  
tapiacze h u ty  lrą. 1 M a ja , gdzie 
kam pan ię w j’ topową ukończy ły  
ju ż  2 piece m artenow skie. P ra 
cujące przy ich obsłudze zespo
ły  w yko n a ły  97 w ytopów  s ta li 
ponad przew idzianą planem  ba
zę w ytopow ą.

D użym i osiągnięciam i w  zw ię

kszaniu w ytrzym a łośc i sk lepień 
pieców m artenow skich  szczycą 
się w  hucie im . 1 M a ja  b ryg a 
dy Jana Frasa i Józefa Barona. 
W ykonu jąc k ilkadz ies ią t w y to  - 
pów oonad plan zespoły te prze
kraczają swą nową norm ę p ro 
dukcy jną  przecię tn ie o 30 
procent.

Poważnie wzrosła  rów n ież 
wydajność z jednego m etra  
kw adra tow ego pieca. M .in. b ry 
gady Ju liana  Jarząbka, Jana 
Dziw isza i Jana Frasa z w ię k 
szyły wydajność swego pieca w 
okresie kam pan ii w y topow e j o 
7 k ilog ra m ów  na jeden m etr 
kw a d ra to w y  trzonu pieca.

Referendum ludowe w  N ie m ie -k ie j  Republice Demokratycznej  
przec:w rem i l i ta ry z a c j i  Niemiec zachodnich przekszta łc i ło  się w  
potężną demonstrację na rzecz u trwa len ia  pokoju. Około 96 
procent biorących udzia ł w  głosowaniu w y p n w !odziało się 
przeciw rem i l i ta ry z a c j i  Niemiec. Na zdjęciu prezydent N R D  

tow. W ilh e lm  Pieck podczas glosowania
F o to  C A F

Około 87 1\siecv nowych izb 
mieszkalnych wybudujemy łącznie 

w bieżącym roku

C oroczn ie  w  d n iu  Ś w ię ta  O d ro d z e n ia  p rzy z n a w a n e  będą  
„P a ń s tw o w e  n a g ro d y  za os iągn ięc ia  w  d z ie d z in ie  

n a u k i, postępu  techn icznego  i  s z tu k i”

(f) Nasilenie prac w  budow 
n ic tw ie  m ieszkan iow vm  w Pol
sce z roku na rok wzrasta 
Zwiększa się rozm ia r i zasięg 
prac budow lanych w ykonyw a
nych nie ty lk o  przez ZOR — 
głównego inw esto ra  na odcinku 
budow n ic tw a m ieszkaniowego, 
lecz rów nież przez Fundusz G o
spodarki M ieszkan iow ej i in 
nych drobnych inwestorów .

P lan in w es tycy jn y  ZOR na 
rok  1951 p rze w id u je  w  po rów 
naniu z p lanem  z roku  ub iegłe- 

I go zwiększenie ilośc i now ych izb 
o 8.700. W w y n ik u  tego w  br. 
zostanie oddanych do uży tku  
62.000 nowych izb. Należy p rzy 
tym  podkreślić, że w  r. ub. plan 
budow n ic tw a  m ieszkaniowego

U chw ala R ady M in istrów
(f) Rada M in is tró w , dając w y ra z  szczególnej op iek i P ań -‘ 

stw a nad rozw o jem  nauk i, postępu technicznego i sztuk i, 
w  trosce o w szechstronny rozw ó j k u ltu ry  na rodow e j w  P o l
sce Lud o w e j, us tanow iła  „P a ń s tw o w e  nagrody  za osiągnięcia 
w  dziedzin ie nauk i, postępu technicznego i  sz tu k i“ .

Nagrody będą przyznawane 
corocznie przez P rezyd ium  Rzą
du w  dn iu  Św ięta Odrodzenia, 
22 lipca na podstaw ie um otyw o
wanych w n iosków , przedstaw io
nych przez K o m ite t Państwo
w ych  Nagród. W  skład K o m i
te tu  w e jdą n a jw y b itn ie js i przed 
s taw ic ie le  spośród działaczy spo 
łecznych, reprezentan tów  nau
k i te ch n ik i i  sztuki;

Do zadań K o m ite tu  należy sy

stem atyczna re jes trac ja  poważ
nie jszych osiągnięć w  zakresie 
nauk i, postępu technicznego i 
sztuk i oraz grom adzenie .wszel
k ich  danych, potrzebnych do u - 
s ts len ia  k a n d yd a tu r do Taństwo 
wy eh Nagród.

N agrody są in dyw idu a ln e  i  
n iepodzie lne: mogą być przyzna 
wane za osiągnięcia zespołowe. 
W  ty m  w yp ad ku  wysokość po
szczególnych nagród dla  każde

go członka nagrodzonego zespo
łu  okreś li P rezyd ium  Rządu.

Nagrody są trzech stopni. U - 
stalona wysokość nagród w yn o
si:

I  nagroda -r- 25.000 zło tych,
I I  nagroda — 20.000 złotych,
I I I  nagroda — 10.000 złotych.
Nagrody naukow e mogą być

przyznawane w  zakresie wszyst 
k ich  dyscyp lin  naukow ych w 
dziedzinie nauk: m atem atyczno- 
przyrodn iczych, technicznych, 
ro ln iczych  i leśnych, m edycz
nych, hum anistycznych, ekono
m icznych i praw nych.

W  dziedzinie postępu techn i

cznego nagrody mogą być p rzy 
znawane za prace naukowe i te 
chniczne lu b  osiągnięcia p ra k 
tyczne j i a  odc inku  w prow adze
nia now e j te ch n ik i, nowych kon 
s tru k c ji, now ych  tw o rzyw , no
wych m a te ria łó w  zastępczych, 
za opracow anie nowych metod 
pracy za w y b itn e 1 osiągnięcia w  
ruchu w spó łzaw odn ictw a, w y 
nalazczości i now atorstw a.

Nagrody artystyczne mogą 
b jrć przyznaw ane we w szyst
k ich dzia łach sztuk i, a w  szcze
gólności w  lite ra tu rze , muzyce, 
plastyce, a rch itek tu rze , tea trze 
i  f ilm ie .

ZOR przekroczony został o po
nad 27.5 tysięcy izb.

Prócz budow nictw a Z O R -u  
do końca br. powstanie około 
25.000 izb m ieszkalnych. Zosta
ną one wybudowane m. in. w  
lam ach budow n ic tw a rem onto
wego. prowadzonego przez F un
dusz Gospodarki M ieszkan iow ej 
oraz w ramach budow n ic tw a  in  
d.ywidualnego prowadzonego lo 
ka ln ie  w  m ałych  m iasteczkach i  
na wsi.

K ilk a  tys ięcy nowych izb m ie 
szkalnych powstanie rów nież w  
tzw. obiektach niem ieszkalnych, 
a wiec w  szkołach, budynkach 
ad m in is tra cy jn ych  itp .

O gólnie w  b r plan przew idu
je budowę około 87.000 izb m ie
szkalnych.

12 —14 bm. -  obrady Komitetu Administracyjnego 
Międzynarodowego Zrzeszenia Górników w Sosnowcu

Wiwiari z sekretarzem generalnym Zrzeszenia ton. Henri Turrel
(f) W  dn iach od 12 do 14 bm . obradow ać będzie w  So

snowcu w  D om u G ó rn ik a  K o m ite t A d m in is tra c y jn y  M ię d zy 
narodow ego Z r z e s z e n ia  G ó rn ik ó w  (D epartam ent SFZZ). 
W  obradach wezmą udz ia ł delegaci 18 państw .

ne źród ło  katastro fa lnego

KP Wielkiej Brytanii domaga się 
Położenia kreso wojnie na Malajach

f) LO N D Y N  (PAP) — B ry - 
ska P artia  Kom unistyczna o- 
$iła oświadczenie poświęcó- 
trzećie j rocznicy rozpę tana  

ez rząd b ry ty js k i w o jny 
eciwko ludow i m ala jsk iem u 
rty jska  P artia  Kom unistyczna 
¡kreślą. że o k ru tn y  cha rakter 

w o jny  staic sie coraz to 
dziej w idoczny D ow ódna 
’ty i sic i., generał Briggs, u-

w ięz ił ju ż  500 tysięcy osób w o- 
bozach koncen tracy jnych .

7 d ru g ie j strony — koszty 
w o jny  m a ia jsk ie j spadają na 
barki, b ry ty js k ic h  mas p racu ją 
cych i prowadza do bezsensow
nego przelewu k rw i żołnierzy 
b ry ty jsk ich -

Oświadczenie kończy się a- 
oe'em o ja k  na jrych le jsze po
łożenie kresu w o jn ie  na M a la 
jach.

Na s tron ie  2 podajemy tekst n o ty  rządu 
radzieckiego do rządu USA w sprawie traktatu 

pokojowego z Japonią

Do Sosnowca p rzyby ł ju ż  se - 
k re ta rz  genera lny Zrzeszenia 
H e n ri T u rre l, k tó ry  w  rozm o
w ie  z przedstaw icie lem  P A P  o- 
św iadczył m. in .:

„C e lem  Z jazdu jest om ówienie 
osiągnięć M iędzynarodowego 
Zrzeszenia w  św ietle rezo luc ji 
podjętych na osta tn ie j kon fe ren 
c ji w  Budapeszcie w  paźdz iern i
ku ub. roku, analiza w a lk i, ja 
ką gó rn icy  prowadzą w  obronie 
poko ju  o poprawę swych w a 
ru n kó w  bytow ych oraz na k re 
ślenie zadań dla poszczególnych 
zw iązków  należących do Zrze
szenia w  obecnej sy tuac ji p o li
tycznej.

Pragnę stw ierdzić, że w p ły w  
Zrzeszenia na masy górnicze co 
raz bardzie j rośnie Zaw dzię
czamy to konsekwentnem u rea
lizow an iu  haseł w a lk i p rzec iw 
ko w o jn ie  i w a lk i o prawa b y 
towe górn ików . W p ływ  ten 
lęst szczególnie w yra z is ty  w 
Niemczech zachodnich i  w  k ra - 
:ach ko lon ia lnych .

Również wśród gó rn ików  a - 
m erykańsk ie ł rośnie w p ływ  
Zrzeszenia. O bserw ujem y, że 
zdecydowane postawa mas gó r
niczych zmusza często k ie row  
n ikó w  reakcy jnych  zw iązków  do 
podporządkowania się w o li mas

Z aufan ie  k tó ry m  się cieszy 
Zrzeszenie dowodzi, że lin ia  na
szej działa lności jest słuszna 
D em asku jem y i  z całą energią 
nadal demaskować będziemy 
p rzygotow ania  wojenne, g łów  -

gorszenia się w a run ków  
mas górniczych.

po - 
bytu

D e le g a c ja  z w ią z k o w c ó w  
ra d z ie c k ic h  p rz y b y ła  

do W a rs z a w y
(f) D n ia  11 bm. p rzyby ła  do 

W arszaw y delegacja zw iązkow 
ców radzieckich, k tó ra  weźmie

udzia ł w  obradach M iędzyna - 
rodowego Zrzeszenia G órn ików  
w Sosnowcu.

W  skład de legacji wchodzą : 
przewodniczący Zw . Zaw. G ó r
n ikó w  ZSRR — I. Rossoczinski.i 
oraz pracow n ik  W szechzwiązko- 
w e j C entra lne j Rady Zw. Za
wodowych — E. A łeksejew .

P rz y ja z d  z w ią z k o w c ó w  
c h iń s k ic h

Dnia 10 bm. p rzyby ła  do 
W arszawy , 3-osobowa deiegacja 
zw iązkowców ch ińsk ich , k tóra 
weźmie udzia ł w  sesji M iędzy

narodowego Zrzeszenia G ó rn i
ków  w  Sosnowcu.

W skład de legacji wchodzą: 
członkow ie K ra jow e go  K o m ite 
tu Z w iązku  Zawodowego G ó r
n ików  C h ińsk ich  — Jang 
C ziang-thang i L i C zung-m ing 
oraz p ra cow n ik  C entra lne j Ra
dy Z w iązków  Zawodowych Chin 
Czon K o -m in g

*
Do Sosnowca p rzyb y li ju ż  de

legaci W ęgier, R um un ii. B u ł - 
ge rii, N iem ie ck ie j R e pu b lik i De
m okra tyczne j, Now ej G w inei. 
Luksem burga i  N iem iec za - 
chodnich.

W  walce o polepszenie bezpieczeństw a 
higieny pracy robotników  b u d o w la n ych

I K rajow y zjazd aktywu B H P  w budownictwie

Powrót 4 polskich 
z rejsu pokoju

(f) Tysiączne rzesze m łodzieży 
ze szkól: m orsk ich , średnich i 
pbdstaw owych zgrom adziły się 
na nabrzeżu po lsk im  w  G dyni. 
abv pow itać powracające z rejsu 
pokoju do Len ingradu  4 s ta t
k i szkolne Państwowego Cen - 
tru m  W ychow an ia  M orsk ie 
go: „D a r Pom orza“ , „Z ew
M orza“ , „Ja n e k  K ra s ic k i“  i 
„H e n rj-k  R u tk o w s k i“ . P rzy 
nabrzeżu zna jdow a ł się f la 
gowy statek po lsk ie j m a ry n a rk i 
hand low ej M /S  „B a to ry “ .

P ow raca jących uczn iów  P ań
stwowego C entrum  W ychow a
nia  M orskiego p o w ita ł dv re k to i 
departam entu M in is te rs tw a  Że- 
glu°'’ K o łodzie j.

Uczestn ik re jsu, uczeń Szkoły 
Jungów , Zdzis ław  Szczepan po
d z ie lił się następnie z zebrany
m i sw ym i w rażen iam i z pobytu 
w Leningradzie , opow iedzia ł o 
serdecznym przy jęc iu , z ja k im  
spo tyka ła  się w  ty m  mieście 
m łodzież polska na każdym  
kroku !

*
Uczestnicy re jsu  poko ju  4-ch 

po lsk ich s ta tk ó w  szkolnych d:>

statków szkolnych 
do Leningradu

Len ingradu  opow iedzie li przed
s taw ic ie low i PAP o swej podró
ży i wrażeniach, ja k ie  odnieśli 
w  Z w iązku  Radzieckim . M łodzi 
m arynarze polscy serdecznie 
wszędzie w ita n i, zw iedz ili h is to 
ryczny pance rn ik  „A u ro ra “ , 
Dom K u ltu ry  im  K iro w a . T w ie r 
dzę P ie tropaw łow ską . w  m urach 
k tó re j g inę li z rę k i żandarm ów 
caratu o fia rn i rew oiuc jonośc i 
rosyjscy walczący o wolność i  
socjalizm .

„Ż egna liśm y to  m iasto p e łn i 
podziwu dla jego w span ia łe j po 
ko jow e i pracy — pow iedz ia ł 
S tan is ław  Zuber — pozostanie 
nam  na zawsze w  pam ięci en tu 
zjazm ludzi radzieckich, z ta 
ka ofia rnością  odbudow ujących 
sw ój k ra j.  O dp łynę liśm y z L e 
n ing radu  w  głębokim  przekona
n iu . że m am y p rzy ja c ió ł k tó rzy ' 
dopomogą nam  w  każdej c h w ili 
— k tó rzy  przyk ładem  swoim  
zachęca nas zawsze do wytęże
nia wszystk ich s ił w  walce o 
szczęście i dob roby t naszej o j
czyzny“ .

Depesza ZG ZMP do uczestników 
złotu młodzieży polskiej* w Belgii

W  sto licy  odby ł się 11 bm. 
I, K rń jo w y  zjazd a k tyw u  bez
pieczeństwa i h ig ieny pracy w 
budow n ic tw ie . W  zjeździe w zię
ło udz ia ł ponad 300 społecznych 
inspekto rów  pracy, p rzodow n i
ków , k ie ro w n ik ó w  re fe ra tów  
ochrony pracy i p rzedstaw icie
li adm in :s trac ji. Na obrady 
p rzyb y li- M in is te r B udow n ic 
tw a  M ias t i O sied li, tow . inż. 
R. P io tro w sk i i w icem in is te r 
tow , A. W olski.

Przewodniczący M ię d zym in i
s te ria ln e j K o m is ji B H P  w bu
d o w n ic tw ie  — L. Gan podkre
ś l i ł  w  swym  referacie , że w w y 
n iku  n ieustannej op iek i w ładz 
oraz postępującej wciąż mecha
n izac ji pracy w  budow n ic tw ie  
w a ru n k i p racy rob o tn ików  bu» 
dow lanych znacznie się po le
pszyły. W yrazem  tego jest

m.in. zm niejszenie ilośc i w ypad
ków, począwszy od 1949 r. o 
przeszło 20 proc.

Ze względu na różnorodność 
prac w budo w n ic tw ie  oraz na 
p rzy jm ow an ie  do pracy n iew y
kw a lifiko w a n ych  robo tn ików , 
pochodzących ze wsi oraz ko
b ie t i m łodzieży, przed a k ty 
wom B H P  sta ją  jednak szcze
góln ie poważne zadania. A k 
tyw iśc i muszą przede wszystkim  
zwrócić uwagę, na ins truow an ie  
now oprzy ję tych rob o tn ików  o 
na jrac jona ln ie jszych metodach 
pracy, ną ins ta low an ie  niezbęd
nych zabezpieczeń, musza po
nadto dbać o te rm inow e  dostar
czanie odzieży i  obuw ia  ochron 
nego.

Należy rów nież zagęścić sieć 
posterunków  san ita rnych  PCK.

W  każdej g rup ie  roboczej w in ien  
znajdować się w yszko lony ra 
to w n ik  zdrow ia. W ażnym  ró w 
nież zadaniem, często jeszcze 
niedocenianym  przez ak tyw , 
BHP. jest nadzór nad ho te lam i 
robotn iczym i.

W ożyw ionej dyskus ji a k ty w i
ści zg łos ili szereg p ro je k tó w  u- 
spraw n ien ia  swej pracy oraz zo
b razow a li niedociągnięcia, z ja 
k im i spo tyka ją  się w  terenie.

Na zakończenie obrad uczest
n icy  I  K ra jow ego zjazdu pod ję li 
rezolucję, w k tó re j postanow ili 
m .in. konsekw entn ie  walczyć o 
poprawę sianu bezpieczeństwa i 
h ig ieny pracy na w szystkich sta 
nowiskaeh roboczych, op ierając 
się w  szerszym n iż dotychczas 
zakresie na przodujących w zo
rach Z w ią zku  Radzieckiego.

(f) Zarząd G łów ny  Z M P  prze
s ła ł do B ru k s e li — do uczest
n ikó w  Z lo tu  O rgan izac ji M ło 
dzieży P o lsk ie j „G ru n w a ld “  de
pesze w  k tó re j przesyła -mrące 
pozdrow ienia oraz życzenia ó- 
wocnych w y n ik ó w  Z lo tu .

"V depeszy te j czytam y m. in .: 
„D z 'ę k i przem ianom , ia k ie  d: ła 
nam w ładza ludowa, dziesią tk i 
tysięcy em igran tów , k tó rzy  m u- 
siel szukać za czasów rządów 
sanacyjnych pracy i ehłeba za
granica. w ró c iło  i wraca do O j
czyzny zna jdu jąc pracę i t ro 
sk liw a  opiekę Rządu.

I  ten w łaśnie poko jow y doro
bek ludu  • polskiego chc ie liby

Budowa Teatru 
Yarodouego u Lodzi 

postępuje naprzód
W roku ub ieg łym  zatw ierdzę 

ny został przez P rezyd ium  Ra
dy N arodow ej m Łodzi p ro jek t 
budowy gmachu Teatru N aro
dowego, obliczonego na 1.500 
w idzów , k tó ry  stanie przy pl 
Dąbrowskiego.

Gmach w ykonany zostanie z 
żelazo-betonu. Scena teatru 
zaopatrzona będzie w  na jbar - 
dziei nowoczesne urządzenia W 
roku bieżącym trw a ją  prace 
przy budow ie w idow n i. Cały 
gmach tea tru  będzie gotowy w 
r. 1954.

zniszczyć im p e ria liśc i am erykan 
scy i ich lo ka je  — panow ie A n -  
dersi. Arciszewscy. M ik o ła jc z y - 
k i i im  podobni. N ie w aha ją  
się oni wchodzić w zmowę z 
Adenauerem  i  Schum acherem  
obiecując im  nasze Z iem ie Od
zyskane w  zamian za pomoc w 
walce p rzeciw ko lu d o w i po lskie 
mu.

D rodzy bracia i siostry, je
steśmy przekonani, że z jeszcze 
w iększa energia będziecie w a l
czyć o pokó j w  szeregach be l
g ijsk ich  bo jo w n ików  o pokoi, że 
będziecie demaskować tych wszy
s tk ich . k tórzy  chcą podnieść 
zbrodnicza reke na nasza O jczcz 
ne. k tó rzy  chcą przeszkodzić w 
budow ie poko jow e j, szczęśliwej 
przyszłości naszego narodu k fó - 
r z /  dla odzyskania swych fa 
b ry k  i fo lw a rk ó w  s ta li się nędz 
nvm i agentam i im p e ria lis tycz 
nych w y w ia d ó w “ .

DZIŚ W NUMERZE:
Z t  Y  C I A  P A R T I I  
S T E F A N  K A S IŃ S K I — G ru -  

py  p a r ty jn e  w  w a lce  o ro z 
w ó j s\Vcgo z a k ła d u .

B. S Z T A T I.F R  -  G łos p o k o 
ju  w P a łacu  R óżo w ym .

A N A T O L  R Y S Z C Z U K  — In 
ne o b licze  H aczow a.

Z . S Ł O M  K O W S K I -  A m e ry 
ka ńska  b lrk a d a  i je j  s k u t
k i (K to  tw o rz y  „ż e la z n e  
k u r t y n y “ ).

J A S Z C Z  — „P a n n a  bez p o 
sagu“  O s tro w s k ie g o . (T e a tr)
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Wszystkie kraje, które uczestniczyły w wojnie z Japonią, winny wspólnie 
opracować traktat pokojowy na podstawie deklaracji kairskiej i poczdamskiej

oraz porozumienia jałtańskiego
N o ła  rzą d u  ra d z ie ck ie g o  do rządu  U S A  w  sp ra w ie  tra k ta tu  p o k o i o w  ego z Japon ią

( i)  M O S K W A  (P A P ). A g e n c ja  T A S S  do no s i: d n ia  19 m a ja  w łaściw e, lecz rów nież ob łudne [ Ponadto n ie  tru d n o  zrozumieć, 
b r .  D e p a rta m e n t S ta n u  U S A  p rz e k a z a ł a m b a s a d o ro w i Z w ia z -  j jes t pow o ływ an ie  się m em oran- j że propozycja rządu radz ieck ie - 
b u  R a d z ie ck ie g o  w  S tan ach  Z je d n o c z o n y c h  P a n iu s z k in o w i dum  am erykańskiego na ośw iad j go w  spraw ie niedopuszczalnoś- 
m e m o ra n d u m , z a w ie ra ją c e  o d p o w ie d ź  rz ą d u  U S A  na „U w a -  ! ezemć S talina , złożone 10 m a r- j ci udz ia łu  Japon ii w  k o a lic j i na -

___ i . . __ _________ __ ______" ,  __ __________________ i ca 1939 r. w  spraw ie w a lk i z ! b iera ważnego i aktua lnego zna
agresją i zbiorowego bezpieczeń I czenia w  zw iązku  z m ożliw ością  
s twa m iłu ją cych  pokó j k ra jó w , \ uk ład u  w ojskow ego U S A  z Ja

g i rz ą d u  ra d z ie c k ie g o  w  s p ra w ie  a m e ry k a ń s k ie g o  p ro je k tu  1 
t r a k ta tu  p o k o jo w e g o  z J a p o n ią “  z 7 m a ja . 10 cze rw ca  w ic e 
m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Z S R R  Z o r in  w rę c z y ł a m b a 
s a d o ro w i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  Z S R R  p. K ir k o w i no tę  
rz ą d u  ra d z ie c k ie g o  do rz ą d u  U S A  w  s p ra w ie  t r a k ta tu  p o 
k o jo w e g o  z Jap o n ią . N o ta  ta  je s t o d p o w ie d z ią  na w s p o m n ia 
ne w y ż e j m e m o ra n d u m  rz ą d u  U S A . P o n iż e j p o d a je m y  te k s t 
n o ty  ra d z ie c k ie j:

„R ząd Z w iązku  Radzieckiego I n ie  są tak  w ie lk ie , aby un ie - 
o trzym a ł dn ia 19 m aja  br. od j m ożliw ie  zawarcie uzgodnione- 
rządu U S A  m em orandum , sta- j go tra k ta tu  pokojowego, 
now iące odpowiedź na uw ag i i Ponieważ jednak m em oran- 
rządu ZSRR w  spraw ie am e ry- i dum  am erykańskie  z 19 maja, 
kańskiego p ro je k tu  tra k ta tu  po- j poza w spom nianym  w yże j o- 
ko jow ego z Japonią z 7 m aja  br. j św iadczeniem, zaw iera argum en 

Rząd radz ieck i p rzy jm u je  do j ty, dotyczące „U w ag  rządu ra - 
w iadom ośei ośw iadczenie rządu j dzieckiego w  spraw ie am ery

kańskiego p ro je k tu  tra k ta tu  po
kojowego z Japon ią“  z 7 m aja 
br. i dające n iew łaśc iw ą  in te r 
pre tac ję  ty c h  uwag a w  szere
gu w yp ad ków  w ypaczające ich 
sens, rząd radziecka, celem  u- 
sunięcia w sze lk ich  niejasności, 
uważa za konieczne oświadczyć 
co następuje:

ponią.
d) O uchy len iu  ograniczeń, do
tyczących po ko jow e j ekonom i 
k i Japon ii i hand lu  Jap on ii z 
in n y m i k ra ja m i.
M em orandum  U S A  p o m ija

T ak w ięc m em orandum  U SA 
z 19 m aja dowodzi, że am ery- j 
kań sk i p ro je k t tra k ta tu  poko- i 
jowego z Japon ią n ie  ty lk o  nie i 
da je  g w a ra n c ji p rzec iw ko  od
rodzeniu m ilita ry ż m u  ja po ń 
skiego, k tó ry  ściągnął ty le  n ie - I 
szczęść na m iłu ją ce  pokó j na - j wszelkiego rodza ju  ograniczeń 
rody, lecz na od w ró t sk ie row u - : zastosowanych przez am e rykan 
ie Japonię na drogę agresji, j skie w ładze okupacy jne  wobec 
k tó ra  doprow adziła  ju ż  pań- pokojowfej ekonom ik i japońsk ie j 
s iw o japońsk ie  na sk ra j p rze- oraz w sku te k  przyznan ia  przez 
paści i  w  konsekw encji jes t z j nie p rz y w ile jó w  f irm o m  araery- 
g ru n tu  sprzeczny zarówno z in -  kańsk im , poko jow a ekonom ika 
teresam i, zapew nienia trw a łego  ! Japon ii znalazła się w  n ie w o ln i-

S tanów  Zjednoczonych, że po j 
rozpa trzen iu  uw ag rządu Zw iąż | 
k u  Radzieckiego w  spraw ie m e- i 
m orandum  rządu U SA z 29 m ar j 
ca 1951 r. uważa, iż rozbieżno- 
ści m iędzy poglądam i rządu ra -  j 
dzieckiego a w a ru n ka m i tra k ta -  i 
tu , p rzedstaw ionym i w  m arco
w y m  p ro jekc ie  am erykańskim , i

I O g łó w n y c h  tezach  a m e ry k a ń s k ie g o  projektu trakta
tu p o k o jo w e g o  z Ja p o n ią .

a) Zarów no dla  Z w ią zku  R a- I re  padło o fia rą  agresji Japon ii 
dzieckiego ja k  i d la  innych  k ra -  I i zainteresowane jes t w  zapew- 
jó w  zainteresowanych w  za- i n ien iu  trw a łego  poko ju  na D a- 
pew n ien iu  trw a łego  poko ju  na | le k im  Wschodzie.
D a le k im  Wschodzie, jest rzeczą ; Jednocześnie rząd U SA za po- 
n iezw yk le  ważną, aby Japonia j średnictw em  swych w ładz  oku - 
n ie  stałą się znowu państwem  j pacyjnych fa k tyczn ie  rea lizu je  
agresyw nym , aby zapobiec od- i ju ż  p o lity k ę  odbudow y m il ita -  
rodzen iu  m ilita ry ż m u  iąpońsk ie - ryzm u japońskiego. Św iadczy o 
go. Jak  w iadom o, przed prze- tym  fa k t, że am erykańsk ie  w ła - 
szło 10 la ty  m ilita rys tyczn a  Ja - i dze okupacyjne nie  ty lk o  nie 
ponia napadła na Zw iązek Ra- j pode jm ują  żadnych k roków , a- 
dz ieck i w  oko licy  W ładywostO - I by z likw id ow a ć  bazy yzojenne

poko ju  na D a lek im  Wschodzie 
ja k  i  z na rod ow ym i in te resam i 
samej Japon ii.

b) O zakończeniu okupac ji Ja 
pon ii i w yco fan iu  w o jsk  ob
cych z te ry to r iu m  ja pońsk ie 
go.
W  uwagach z 7 m a ja  rząd ra 

dz ieck i zaproponował, aby y -ak- 
ta t w y raźn ie  p rzew idyw a ł, iż  
„w  ciągu na jw yże j jednego ro 
ku  po zaw arc iu  tra k ta tu  poko
jowego z Japonią wycofane bę
dą z te ry to r iu m  Japon ii wszyst
k ie  w o jska  okupacy jne  i  że żad
ne obce m ocarstw o nie  będzie 
m ia ło  an i w o jsk , an i baz w o jen 
nych w  J a p o n ii'1. Jak  w iadom o, 
tra k ta t  poko jow y z W łocham i 
ja k  rów nież inne  tra k ta ty  poko 
jow e z k ra ja m i eu rope jsk im i 
s tw ie rdza ły  w yraźn ie , że okupa
c ja  pow inna zakończyć się w  
m oż liw ie  ja k  na jszybszym  te r 
m in ie , a w  każdym  razie n ie  
później n iż w  90 dn i po w e j
ściu w  życie tra k ta tu  poko-

czej zależności od USA.
Japonia pozbaw iona jes t m oż-

w  P o rt -  A rtu rz e  i  w yco fa
stam tąd swe wojska.

Zdaniem  rządu radzieckiego 
by łoby  "znacznie lep ie j, gdyby 
rząd U S A  zrezygnował- z 
oszczerstw na ZSRR w  zw iązku 
z M andżu rią  i  zatroszczył się o 
to. aby w ycofać swe s iły  z b ro j
ne z T a iw anu  i W ysp Rybac
k ich  oraz. zw rócić te bezprawnie 
zagarn ięte te ry to r ia  ich p ra w e 
m u w łaśc ic ie low i —  C h ińsk ie j 
R epilb lice Ludow ej.

.M em orandum  rządu U SA z

Co się tyczy  uw ag i m em oran
dum  USA, że Zw iązek Radziec-, 
k i uczestniczył w  w o jn ie  z Ja-, 
ponią ty lk o  6 d n i i że ro la  w y 
s iłków  w ó jennych  Z w ią zku  Ra
dzieckiego w  te j w o jn ie  była  
rzekom o nieznaczna, to rząd ra 
dziecki uważa za konieczne o- 
św iadczyć co następuje:

Po pierwsze, Zw iązek Radziec 
k i p rzys tąp ił do w o jn y  z Japo
n ią  ściśle w  te rm in ie  usta lonym  
na k o n fe re n c ji ja łta ń s k ie j bez 
ja k ie jk o lw ie k  bądź zw łok i. Po

ta tu  pokojowego i po w tóre , że 
obecna p o lity k a  U SA nie p ro 
wadzi do ustanow ienia i u trw a 
lenia poko ju  na D a lek im  W scho
dzie, lecz do stworzenia nowe
go agresywnego ugrupow ania 
na Oceanie Spokojnym .

O dpow iedzialność za następ
stwa ta k ie j p o lity k i spadnie w y 
łącznie na rząd USA.

c) Co się tyczy powtórnego 
ośw iadczenia rządu USA, że 
m iędzy przedstaw icie lam i. ZSRR 
i USA odby ły  się rokow ania  w  

19 m aja  stw ierdza rów nież ja -  ; w tóre , A rm ia  Radziecka toczyła  spraw ie tra k ta tu  pokojowego z
w o jskam i j::s- j Japonią, to rząd radzieck i żm u

dn i lecz w  I szony jest ponownie podkreślić, 
że n ie  b y ło  i nie mogło być żad
nych rokow ań  na tem at opra-

koby „rząd  radz ieck i z pogw a ł
ceniem W arunków  k a p itu la c ji 
w s trzym yw a ł po w ró t oko ło 200 
tysięcy żo łn ie rzy  japońsk ich  do 
ich ognisk dom ow ych i  do po
kojowego życ ia“ .

k rw a w e  boje z 
pońsk im i n ie  6 
ciągu miesiąca, gdyż arm ia 
kw an tuńska  jeszcze d ługo kon 
tynuow a ła  opór w b rew  de k la 
ra c ji cesarza o k a p itu la c ji. Po

cowania p ro je k tu  tra k ta tu  PP"
kojowego, a lbow iem  rząd ZSK 
w ypow iada ł się i wypow iada na
dal przeciw ko wsze lk ie j 
separatystycznych rokowań 
te j spraw ie. Oczywiście, prywa 
ne spotkania m iędzy Mahkiern 
i Dulłesem  na osobistą Pras. _ 
Dullesa m ia ły  miejsce, Pod 
nie ja k  przekazanie przez D ul
lesa jego uwag na tem at tras- 
ta tu  pokojowego z Japonią ora. 
postaw ienie przez M a lika  pyta 
w  celu w y jaśn ien ia  poglądów 
Dullesa. Jednakże byłoby bez
względnie niesłuszne traktow a 
tak ie  p ryw a tne  spotkania jap 
rokow ania  m iędzy ZSRR i 
w  spraw ie opracowania trakta
tu  pokojowego z Japonią.

liw ośc i prow adzen ia n o rm a ln e j j świadczenie.
w ym ia n y  hand low e j z sąsiedni- j Rząd radz ieck i uważa za k o 
rn i państw am i, co jeszcze b a r- : nieczne przypom nieć, że ju ż  22 
dziej- zmniejsza pe rspek tyw y k w ie tn ia  1950 r. ogłoszonv zo- 
rozw o ju  gospodarki na rodow e j j stał o f ic ja ln y  k o m u n ik a t o za- 
Japon ii. * | kończeniu re p a tr ia c ji jeńców  ja

Rząd radz ieck i uważa, że bez j pońskich ze Z w iązku  Radzieckie 
rzeczyw istego uchy len ia  tych i go. 
narzuconych ż zew nątrz ogra
niczeń niesposób s tw orzyć w a
ru n k i, um oż liw ia jące  rozw ój

N ie ulega w ą tp liw ośc i, iż  rząd i trzecie, A rm ia  Radziecka roz- 
U ą A  sam nie w ie rzy  w  to o - g rom iła  w  M a n d żu rii 22 d y w i-

poko jow e j eko no m ik i i  polepszę 
nie  b y tu  narodu japońskiego, 

e) O zapew nieniu dem okra
tycznych p ra w  na rodu japoń- 
skiego.
Jeśli sądzić na podstaw ie m e- j 

m orandum  U S A  z 19 m aja, to w

• 1
O  P o tw ie rd z a ją c  w  c a łe j p e łn i sw e p ro p o z y c je  *
* *  m a ja , rzą d  ra d z ić c k i n a le ga , a b y  w  s p ra w ie  tra k ta tu  

p o k o jo w e g o  z J a p o n ią  p rz e s trz e g a n e  b y ły  nas tę p u je ®  
p o d s ta w o w e  zasady:

I T ra k ta t poko jow y z Japo- [ na być zwołana w  lipcu  
nią  w in ien  być wszech - i s ie rpn iu  1951 r. konferencja 

, , , , ., , s tronny a nie separa tystycz- i ko jow a z udzia łem  przedstawi
zdecydowała się na ka p itu la c ję  j n y . wobec czego żaden k ra j,  i c ie li wszystk ich państw,

zje japońsk ie  — głów ne s iły  ja 
PoĄskiej a rm ii kw a n tu ń s k ie j i 
wzię ła  do n ie w o li oko ło 690 ty 
sięcy , żo łn ie rzy i o fice rów  ja 
pońskich. Po czwarte, Japonia

dopiero po p ierw szym , decydu ją 
cym  uderzeniu w o jsk  radziec
k ich  p rzec iw ko  a rm ii k w a n tu ń 
skie j. Po piąte, jeszcze przed 
przystąp ien iem  ZSRR do w o j
ny  z- Japonią w  la tach 1941 — 
1945 Zw iązek Radziecki u trz y -

j K o m u n ik a t ten podobnie ja k
| i  późniejsze ko m u n ik a ty  w* te j 
spraw ie, został podany do w ia 
domości m ocarstw . W spom niany 
w y ż e j\k o m u n ik a t s tw ie rdza ł, że
nie repa triow ano  ty lk o  1.437 , , , , . . .  . . ,
jeńców  japońskich , k tó rz y  zosta- I ok0 l°  f  d y m ,  w iążąc całą 
l i  skazani lu b  z n a jd u ją 's ię  w  ?rm lę  kw an tun ską  i  u ła tw ia ją c  
ś ledztw ie w  zw iązku z pope ł- samy m  operacje C h in  i

V. „  | n io n ym i zb rodn iam i w o je n n y - i USA w  wo lnle. P «ec i« rko  m ih -  
dziedzinie dem okra tyza c ji Japo j m i, 9 jeńców  japońskich , k tó rzy  j ta rys tom  japońskim , 
n i i  osiągnięto ju ż  wszystko. Jest 
to jednak na jzu p e łn ie j niezgod-

k tó ry  uczestniczył w  w o jn ie  z ! uczestniczyły sw ym i si. 3 
Japonią, n ie  może być odsunię- j z b ro jn ym i w  w o jn ie  przeciw* 
ty  od przygotow ania  i podpi - j Ja p o n ii“ .
sania tra k ta tu . „  , __r *sła

T ra k ta , „ k . J o w r  ,  J a p o -\Ün ią  w in ien  być opracowany

ne z prawdą. W  rzeczy samej w  
Japon ii p rzy  poparc iu  w ładz o- 
kupacy jnych  wskrzesza się w

k u  W  ciągu 15 la t im p eria lizm  ; w  Japon ii, lecz., na odw ró t, dążą i jowego. Jednakże am e rykan - ca,e.i Pełni p o licy jn e  m etody. , , i , 1 , ________ • i ___4̂ 1,  ̂ *_„„1-^4,-, w a lk i nr7PP w kn  nróannm  n ra -japońsk i, k tó ry  w ta rg ną ł do ■ do znacznego ich rozszerzenia, 1 ski p ro je k t tra k ta tu  pokojo- 
C h in , nęka ł naród ch ińsk i p rzy - j zm odern izow ania i. w y ko rzys ta - : wego z Japonią n ie  w y m ie - 
sparzając m u ogrom nych c ie r- i nia dla celów agresyw nych. W  ' nia żadnego te rm in u  dla  w yco - 
pień. j Japon ii przystąp iono ju ż  do od- j fania w o jsk  okupacy jnych  z Ja -

Im p e ria liś c i japońscy nie ! budow y a rm ii lądow e j. f lo ty  ; ponii. Z aw arte  zaś w  m em oran 
co fn ę li się także przed napaścią w o jenne j i  lo tn ic tw a . O dbudo- dum  U S A  z 19 m aja  n iesprecy- 
na Stany Z jednoczone, a na- j w u je  się i rozszerza dawne ja -  zowane oświadczenie, iż  „o k u - 
stępnie na szereg pańs tw  azja- pońskie arsena ły w o jenne  1

| m i, a jeńców  japonsKicn, K io rzy j 
' zostapą re p a trio w a n i po zakoń- ! Rządow i U S A  w szystk ie  te 
czeniu leczenia oraz 971 jeńców  j  fak ty , rzecz jasna, są znane, i 
japońskich , k tó rz y  dopuśc ili się je ś li rząd U S A  nie  bacząc na te 
ciężkich zbrodn i p rzec iw ko  na- fa k ty , pozwala sobie na po
rod ow i ch ińsk iem u i  k tó rz } ’’ od- m niejszanie w y b itn e j ro l i Zw iąż 
dani. zosta li do dyspozyc ji C h in - k u  Radzieckiego w  dziele roz- 
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j. T ak ; grom ien ia  m ilita ry ż m u  japońs- 
Więc, tw ie rdzen ie  m em orandum  ; kiego, można to w y tłum aczyć  ty i

m yw a ł na g ran icy  z M andżu rią  j k a irs k ie j i poczdam skiej oraz ;
na podstaw ie porozum ienia ja ł-  
tańskiego.

W  celu rozpatrzen ia is tn ie 
jących p ro je k tó w  tra k ta tu  
pokojowego z Japonią w in  -

podstaw ie de k la rac ji j R e pu b lik i Ludowej,- lkieJ

w a lk i p rzec iw ko  organom  p ra 
sy (dem okratycznej, stosu je re 
presje p rzec iw ko  zw iązkom  z a - j  U S A ,  iż  rząd radz ieck i w s trz /-

ty c k ic h , w  tym  rów n ież  na In 
die, co rozpętało w o jnę  na ca
ły m  D a lek im  Wschodzie.

przedsiębiorstwa o znaczeniu 
w o jskow ym ; zw a ln ia  się ja po ń 
skich zb rodn ia rzy  w o jennych ; 

Czy am erykańsk i p ro je k t wskrzesza organizacje m il i ta ry -  
t ra k ta tu  pokojowego z Japon ią styczne i  coraz ba rdz ie j popie- 
zaw iera  gw aranc ję  p rzec iw ko  ■ r a propagandę w o jenną ; w  apa- 
odrodzeniu Japon ii, ja ko  pań- i racie rządow ym  w zras ta ją  w p ły -  
s tw a agresywnego? P rzestud io - ; w y  i  ro la  zw o lenn ików  odrodze- 
w a n ie  tego p ro je k tu  dowodzi, | n ja m ilita ry ż m u . Co ynęcej, S ta 
że n ie  zaw iera on pod ty m  ny  Zjednoczone, ja k  to  w  zasa- 
jwzględem żadnych gw a ra nc ji. ; dz;e przyzna je  rząd l^S A  w

W  zw iązku z tym  „U w a g i rzą - ; Sw ym  m em orandum  z 19 m aja, 
idu radzieckiego w  spraw ie am e- | p rzys tą p iły  ju ż  do w yko rzys ta - 
rykańsk iego  p ro je k tu  tra k ta tu  n ;a zasobów przem ysłow ych i 
pokojow ego z Japon ią“  s tw ie r

pacja skończy się po w e jśc iu  w  
życie t ra k ta tu “  bez w ym ien ien ia  
jakiegoś te rm in u  w yco fan ia  
w o jsk okupacy jnych  może ty lk o  
w prow adzić w  błąd, ty m  b a r
dziej, że z m em orandum  w yn ika , 
iż S tany Zjednoczone po za w ar 
c iu  tra k ta tu  pokojowego fa k ty 
cznie n ie  zam ierzają w yco fyw ać 
swych w o jsk, lecz pozostaw ić je  
w  Japon ii rzekom o „w  cha rak 
terze w o jsk  n ie  oku pa cy jnych “ .

O dm aw ia jąc usta len ia  te rm i
nu w yco fan ia  w o jsk  o ku pa cy j
nych z te ry to r iu m  Japon ii, rząd 
USA gw a łc i jedno ze swych w a -_ z Japon ią" s tw u e r-: rcze rw  ludzk ich  Japon ii d la  

dzały. że „p ro je k t am erykańsk i swej in te rw e n c ji zb ro jn e j w  j  żnych zobowiązań, w y p ły w a ją - 
n ie  ty lk o  n ie  zaw iera g w a ra nc ji ; K ore i, dokonyw anej bezpraw nie  | cych z porozum ień m iędzynaro- 
p rze c iw ko  odbudow ie m il i ta r y -  ; pC{j  flagą  O rgan izac ji N a rodów  | dowych. Pozostaw ienie w o jsk  
zm u japońskiego, lecz nie prze- zjednoczonych. j obcych w  Japon ii po zaw arc iu

w odow ym  i  in n ym  dem okra
tycznym  organ izacjom , prześla
du je za przekonania po lityczne 
i p rzyw raca  się przedw ojenne 
po rządki faszystowskie, k iedy  
to is tn ia ła  w  Jap on ii haniebna 
ustawa o walce z „n iebezpiecz
nym i m yś la m i“ .

W szystko to  po tw ie rdza  k o 
nieczność p rzy jęc ia  tych  p ropo
zyc ji o de m okra tyzac ji Japonii, 
k tó re  zostały w ysun ię te  w  uw a
gach rządu radzieckiego.

m u je  po w ró t do o jczyzny okcło 
200 tys ięcy żo łn ie rzy  japońskich  
jest p łask im , oszczerczym w y 
padem i  b ije  w  samych ty lk o  
oszczerców.

ko tym , iż rząd U S A  nie  ma żad 
nych przekonu jących argum en
tów , wobec czego zmuszony jest 
rów nież w  tym  w yp ad ku  uciec 
się do oszczerczego wypaczania 
fak tów .

B ry ta n ii, F ranc ji, In d ii,  Pa k l" 
stanu, B u rm y, A u s tra lii,  Kana' 
dy, Nowrej Z e land ii, Kolano1 - 
M ongo lsk ie j R e pu b lik i Ludowe!
i
wo

K oreańsk ie j R e pu b lik i Ludo 
D em okratycznej.

n ika  wzniesionego ku czci Jó
zefa S ta lina . Uroczystość od - 
słonięcia przekszta łc iła  się w-e

2 „  . , , i wyruszającą m anifestacje  p rzy-
O  p rz y g o to w a n iu  w sze ch s tro n n e g o  t r a k ta tu  p o k o jo - ; ja źn i czechosłowacko -  radziec- 
w e g o  z J a p o n ią  za m ia s t t r a k ta tu  s e p a ra ty s ty c z n e g o .! k ie i.

Odsłonięcie pomnika 
ku czci Józefa Stalina 

w Komarowie (Czecliosłowacja)
(f) P R A G A  (PAP). W  K om a- | Specjalna czechosłowacka ko* 

row ie  (Czechosłowacja) odbyło j m is ja  rządową za tw ie rdz iła  pro* 
się u roczyste odsłonięcie pom - J je k t pom nika S talina , wykona

ny przez rzeźbiarza — O. Svec* 
i a rch itek tów  — J. Stursa i  _ 
S tursową. P om n ik  ten stanie n

Poza pow yższym i uw agam i w  
spraw ie  p ro je k tu  tra k ta tu , rząd 
radz ieck i zam ierza poczynić 
rów nież inne uw agi, dotyczące 
m e ritu m  tego p ro je k tu , gdy od-

f) O w yko na n iu  d e k la ra c ji ; będzie się kon fe renc ja  za in tere - 
k a irs k ie j, d e k la ra c ji poczdam- j sowanych k ra jó w .

Co się tyczy  t ry b u  p rzygo to 
w ania  tra k ta tu , to rząd radziec
k i nalega na przestrzeganie po
rozum ien ia poczdamskiego w  tej 
sprawie.

s k ic j i  po rozum ien ia ja łta ń 
skiego w  sprawach te ry to 
ria ln ych .
Co się tyczy  spraw  te ry to r ia l

nych, to  rząd radz ieck i p ropo
nu je  ty lk o  jedno —  zapewnić 
uczciwe w ykonan ie  w ym ie n io 
nych w yże j porozum ień m iędzy-

w id u je  row m ez z a d n ich  y  oeo- , arów no am erykańsk i p ro je k t tra k ta tu  pokojowego, pod ja k im  ^ ró ira ie ż ^ n o d ^ is  S ta n ó w
rak ta tu  pokojowego ja k  i  p o li-  | ko l w ie k  bądź pretekstem , sprze- i n ie -,e ™ 'vm ez podpis S tanów 

j ty k a  up raw iana  przez am ery- i czne jes t ż de k la rac ją  poczdam.
le  ograniczeń, je ś li chodzi o roz
m ia ry  japońsk ich  s ił zb ro jn ych “ , 
ja k  to  czyn i np. tra k ta t poko jo 
w y  z W łocham i, ja k k o lw ie k  dla 
tak ie g o  u p rzyw ile jo w a n ia  Ja 
p o n ii w  po rów nan iu  z W łocha
m i n ie  ma żadnych podstaw. 

N ie  mogąc oba lić  tego twner-

tra k ta tu  pokojowego ja k  i  p o li-  ¡ k o lw ie k  bądź pretekstem , sprze- ¡
ty k a  up raw iana  przez am ery- i czne jes t ż de k la rac ją  poczdam - j ^ jcunoczonycn . . .
kańskie w ładze okupacy jne  w  ską z 26 lipca 1945 r „  p rze w id u - Jak w iadom o de k la rac ja  k a ir -
Japon ii dowodzą, iż  rząd am e- j  jącą w?-cofanie w o jsk  obcych z. j f 5 w y ^ ^ R y b a c k ^ w f n S ^ y ć  
ry k a ń s k i n ie  liczy  się z faktem , Jap on ii i  oznacza zam askowa- w yspy  Kyoacjae w in n y  Dyc 
że na podstaw ie porozum ień j ne przedłużen ie oku pa c ji Japo- 2 " o c ° n e  Republice C h insk ie j.
m iędzynarodow ych zobow iązał | n i i  na czas nieokreślony. 

dzenFa‘ rządu radzieckiego "rząd si? n ie  dopuścić do odrodzenia i Rząd USA, zam ierzając prze -
I m ilita ry ż m u  japońskiego. W  | d łużyć okupację  rów nież po za- 

■w te i SDraw ie zaw artych w  m e- istocie rzeczy am erykański p ro - ; w a rc iu  tra k ta tu  pokojowego, u - 
m o ra V d C  z l9  m a j?  w Prd a  w  je k t  tra k ta tu  pokojowego z J a - | s iłu je  tym  sam ym  pozostać fa k ,  
w yra źną  sprzeczność. Z  jedne j | ponią, ]a k  rowm ez

a) W  m em orandum  z 19 m aja 
rząd U SA ju c h y li ł się od odpo- : 
w iedz i na uw ag i rządu radziec- j 
k iego przytaczające tekst p o ro - j 
zum ienia poczdamskiego, z k tó -  I 
rego w yn ika , że Radę M in is tró w 1 
S praw  Zagran icznych w  sk ła - j 
dzie p ięciu  m ocarstw  — USA, 
ZSRR, C h iny, W ie lka  B ry ta n ia  

‘ i  F ranc ja  —  pow o łu je  się prze
de w szystk im  w  celu „p rzyg o 
tow an ia  tra k ta tó w  poko jow ych “ 
i  że -przy op racow yw an iu  odpo-

m em oran -
s trony  rząd USA oświadcza w  dum  U S A  z 19 m aja b r. n ie  zo- 
ty m  m em orandum , ja ko b y  w  ! s ta ły  podyktow ane p o ko jow ym i 
sp raw ie  d e m iiita ry z a c ji Japon ii
żadne porozum ien ia m iędzy m o
ca rs tw a m i „fa k ty c z n ie  n ic  
is tn ia ły  prócz decyzji, do tyczą
cych  okresu o k u p a c ji“ . Z d ru 
g ie j jednak  s trony  rząd U S A

celam i zapobieżenia pow tórzę 
n iu  się agresji japońsk ie j, lecz 
ag resyw nym i celam i odbudow y 
m ilita ry ż m u  japońskiego.

A m eryka ńsk i p ro je k t t ra k ta 
tu  pokojowego z Japon ią nie

p o w o łu je  się na poczdamską de- zaw iera żadnych g w a ra n c ji za- 
Tclarację- czterech m ocars tw  o ; pew n ia jących przyszłe bezpie- 
k a p itu la c ji Japon ii, gdzie ja k o  : cżeństwo k ra jó w , k tó re  u c ie r- 
g łó w n y  cel o ku pa c ji Ja p o n ii w y -  | p ia ły  na sku tek ag res ji m il ita -  
sun ię te zostało zadanie uzyska- rys ty Cznej  Japon ii, ja k k o lw ie k  
n ia  „p rzekonu jących  dowodow, ; j est rzeC7ą dla każdego zrozu 
iż  zdolność Ja p on ii do p row a
dzenia w o jn y  została zniweczo
n a “ , co, rzecz jasna, dotyczy 
* iie  ty lk o  okresu okupacji, lecz 
ró w n ie ż  okresu późniejszego.

P onadto is tn ie ją  postanow ie
n ia  K o m is ji Da lekowschodnie j, 
k tó ra  ju ż  19 czerwca 1947 r. 
po d ję ła  ważną decyzje zaw artą  
•w je j dokum encie pt. „W y ty c z 
ne  p o lity k i wobec Jap on ii po 
k a p itu la c ji“ .

Ten zasadniczy dokum ent K o 
m is j i D a lekow schodnie j uchw a
lo n y  z udzia łem  przedstaw ic ie li 
A u s tra li i,  K anady, Chin, F ranc ji,
In d ii,  H o lan d ii, N ow e j Z e la n d ii, ,
F ilip in ,  ZSRR, A n g li i i  U S A  !
•wysuwa na p ie rw szy p lan  na - ; 
stępujące zadanie: „D o p row a
dzić do końca fizyczną i m o ra ł-  i 
ną  de m ilita ryzac ję  Japon ii przez 
pod jęc ie  k ro kó w , w y łn a g a ją - ; 
cych ustanow ien ia  okresu śc i- ‘ 
s ie j k o n tro li,  w łączając ca łko- 
w ite  rozbro jen ie , przeprowadze
n ie  re fo rm y  gospodarczej w  ce
lu  pozbaw ienia Japon ii możno
śc i prowadzen ia w o in y , zn i- \ 
szczenię w p ły w ó w  m ilita ry s ty c z -  j 
nych oraz surow e uka ran ie  | 
zb ro dn ia rzy  w o jennych .

Rzecz zrozum iała, że ta  decy-

tycznym  gospodarzem w  Japo 
n i i  na d łu g i czas. W  ty m  sta
nie  rzeczy rząd U SA może liczyć 
na zachowanie tych p rz y w ile 
jów , k tó re  zapew nił sobie pod
czas okupac ji, może lic z y ć , na 
przedłużenie po lityczne j i  eko
nom icznej zależności Japon ii od 
USA, może liczyć n ie  ty lk o  na 
u trzym an ie , lecz rów nież na d a l
sze zw iększenie liczby  sw

Ponieważ R e pu b lika  Chińska 
przekszta łc iła  się w  C hińską Re 
p u b lik ę  Ludow ą i  ty lk o  C h iń 
ska R epub lika  Ludow a w yraża j w iedn ich  tra k ta tó w  poko jo - 
w o lę  narodu chińskiego —  jest j w ych  „R ada składać się będzie 
rzeczą zupełnie oczyw istą. że ! z cz łonków  reprezentu jących te 
T a iw an  i  W yspy R ybackie  w in -  j państwa, k tó ro  podp isały wa- 
ny  być' zwrócone C h ińsk ie j Re- i ru n k i k a p itu la c ji podyktow ane 
pub lice  Ludow e j. W  przec iw - ; tem u w rog iem u państwu, k tó re - 
nym  w ypadku  porozum ien ie ! S° dotyczy dane zadanie.“ 
ka irs k ie  nie zostanie w ykonane j Na podstaw ie przytoczonych 
i cała odpow iedzialność za to i cy ta t z porozum ien ia poczdam- 
spadnie na rząd USA. ! skiego można w yciągnąć nastę-

Jeś li chodzi o w yspy  R iu k iu , i pująęe bezsporne w n iosk i: po- 
Rares, ! pierwsze, w  czasie tw orzen ia

tu  pokojowego.
Zam iast tego, p ro je k t zastrze

ga specja ln ie u m o ż liw ie n ie  Ja 
pon ii poczynienia „w k ła d u  w  
dzieło zapew nienia swego bez
pieczeństwa“ , co rzekom o zgod
ne je s t z „p ra w e m  do in d y w i
dua lne j łu b  zb io row e j samo
ob ron y" p rzew idz ianym  dla 
cz łonków  O NZ w  K a rc ie  N a ro 
dów  Zjednoczonych.

W  m em orandum  U S A  z 19 
m aja  m owa je s t o tj*m  jeszcze 
w y ra źn ie j. M em orandum  s tw ie r 
dza, iż rząd U S A  zam ierza „za 
w rzeć z Japonią uk ła d  o bezpie
czeństw ie na okres po podp isa
n iu  tra k ta tu “  t j .  p rze w id u je  za
w a rc ie  uk ład u  wojskow ego m ię 
dzy U S A  i  Japonią.

W y n ika  z tego, iż  rząd U S A  
zastępuję zadanie niedopuszcze
nia  do odrodzenia m ilita ry ż m u  
japońskiego oraz zapew nienia w  
przyszłości bezpieczeństwa k ra 
jów , k tó re  u c ie rp ia ły  na -sku tek  
agresji ja po ńsk ie j, zaw arciem  
uk ład u  w ojskow ego z Japonią, 
co jeszcze ba rdz ie j skłan iać 
będzie Japon ie do odrodzenia 

a j a rów n ież n ie  do tyczy ty lk o  i m ilita ry ż m u . Ponieważ jest 
okresu okupac ji. , rzeczą n a jzu pe łn ie j oczyw istą,

Na podstaw ie przytoczonych że w yk luczon y  jest udzia ł 
fa k tó w  staje się jasne, ja k  da- w  ty m  uk ładz ie  w o jskow ym  
lece odbiega od rzeczyw istości | USA z Japon ią tak ich  k ra -

Bon in , Rosario, Volcano, Pares, ¡pierwsze, w  czasie 
ych | V e la  i  Marcus, to  m em orandum  j Rady M in is tró w  S praw  Zagra 

baz w o jennych  w  Japon ii. Z ro - j U S A  z 19 m aja  n ie  zaw iera n i-  ; n icznych w  składzie p ięc iu  m a-
Zumiałe jest, że wszystko to m o - j czego, co w ym aga łoby od rzą - j carsttw podkreślono w yraźn ie ,
że ty lk o  podważyć sprawę po- j du radzieckiego ponownego po- i z e  ł e .l g.ow nym  zadaniem bę

_____ kojowego uregu low an ia  p ro b le - j tw ie rdzen ia  stanow iska przed-
m ia łą  'żń 'pow ńnno" t o ” być je d - ¡ m u japońskiego i  u trw a le n ia  i staw ionego w  uwagach rządu 
d y m  'z  g łów nych  zadań t ra k ta -  j Pokoju na D a lek im  Wschodzie, j radzieckiego z 7 m aja.

D latego też jest rzeczą kon ie - g) O oszczerczych wypadach 
czną, aby tra k ta t po ko jow y z Ja I 
ponią w yra źn ie  p rze w id yw a ł te r j 
m in  w yco fan ia  w o jsk  o ku pa cy j
nych z te ry to r iu m  Jap on ii oraz.
aby tra k ta t  ten s tw ie rdza ł, iż  
żadne m ocarstw o obce nie  bę
dzie m ia ło  w o jsk  lu b  baz w o jen 
nych w  Japonii, 

c) O niedopuszczalności udz ia
łu  Japon ii w  k o a lic ji p rzec iw 
ko państwom , zain teresow a
nym  w  podpisaniu z n ią  t r a k 
ta tu  pokojowego.
W  św ie tle  przytoczonych w y 

żej fa k tó w  sta je  się

I dzie „p rzygo tow an ie  
! po ko jow ych “ , p rzy czym zada
nie to  n ie  ograniczało się do 

i E uropy ; po w tóre , Rada 'M in i- .  
| s trów  S praw  Zagranicznych w in  

przeciwlao ZSRR. | na przygo tow yw ać te tra k ta ty
M em orandum  rządu U S A  z j w  składzie cz łonków  „reprezen- 

19 m a ja  stw ie rdza :- „Z  uw ag i na j tu ją cych  te państwa, k tó re  pod- 
| znany fa k t  uzyskania przez j p isa ły  w a ru n k i k a p itu la c ji“ , z 
! Zw iązek Radziecki s tre f in te re - J czego w y n ik a , że przygotow anie 
I sów w  M andżu rii, rząd USA i tra k ta tu  pokojowego z Japonią 
j spieszy z zapytaniem , ja lt ie  jest j pow ierzone zostało czterem k ra -  
znaczenie dążenia rządu radziec j USA, ZSRR, W ie lk ie j B ry -  

! k iego do un ika n ia  w z m ia n k i na ! ta m i i Chinom , k tó re  podp isały 
¡tem a t zw ro tu  M a n d ż u r ii“ . Rząd j a k t k a p itu la c ji Japon ii. W  kon - 
radz ieck i uważa za konieczne i sek^vencji w ykonan ie  porozu- 
ośw iadczyć w  zw iązku  z tym , że : m ienia poczdamskiego w  spra- 

I ZSRR nie ma żadnych s tre f in -  I f le P rzygotow ania tra k ta tu  po
jonych w y -  ! teresów w  M a n d żu rii i  ja k  po- j Rojowego z J.aPon i,ą .  w ^ maga 
zrozum iałe, j wszechnie w iadom o uważa M an ! M ln ls tro w  SPraw

niącia te j spraw y w yłączn ie  w
swe ręce.

b) W  uwagach z 7 m aja rząd
radzieck i po dk re ś lił niedopusz - 
czalność odsunięcia Ch in od 
przygotow ania  tra k ta tu  poko jo
wego z Japonią. N aród ch iń  - 
sk i zmuszony b y ł prow adzić 
d ługo le tn ią  i  ciężką w o jnę  z 
m ilita rys tyczn ą  J.aponią,, . k tó ra  
w ta rgnę ła  na jego te ry to riu m , 
poniósł w y ją tk o w o  ciężkie o fia 
ry  wr te j walce i dlatego rząd 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
ja ko  je d yn y  p ra w n y  przedsta - 
w ic ie l narodu chińskiego nie 
może być Odsunięty od przygo
tow an ia  tra k ta tu , k tó ry  ma s łu 
żyć spraw ie u trw a le n ia  pokoju 
na D a lek im  ^Wschodzie.

Oświadczenie rządu C h ińsk ie j 
R e p u b lik i Ludow e j z 22' m aja  
b r. po tw ie rdzą te legalne praw a 
oraz w y ją tk o w e  zainteresowa -  
n ie  Ch in w  p rzygotow aniu  tra k  
ta tu , z czym  nie mogą nie  l i  - 
czyć się inne pa ń s tw a .' Tym cza
sem am erykański p ro je k t t r a k 
ta tu  oraz m em orandum  U S A  
z 19 m aja świadczą, iż rząd 
U S A  decyduje się zarówno na 
jaw ne  pogwałcenie narodow ych 
p ra w  Chin do ich te ry to r iu m  
odm aw ia jąc w ykonan ia  k a ir  - 
skiego porozum ienia w  spraw ie 
zw ro tu  Ch inom  w yspy T a iw an  i 
W ysp Rybackich , ja k  rów nież 
na odsunięcie Chin od przygo
tow an ia  tra k ta tu  pokojowego z 
Japonią. O drzucając usta lony 
trv b  przygotow ania  tra k ta tó w  

tra k ta tó w  Pokojowych, rząd USA us iłu je  
odsunąć od przygotow ania tra k  
ta tu  Chińską R epublikę L u d o 
w ą i  Zw iązek Radziecki, ja k  
rów n ież inne  zainteresowane 
k ra je  oraz n ie  licząc się z ich 
le ga lnym i p raw am i i  in te resa
m i zam ierza w ed ług własnego 
uznan ia podyktow ać 1 Japon ii 
w a ru n k i tra k ta tu , ponieważ za
leżny od am erykańskich w ładz
okupacyjnych^ rząd .japoński go
tów  jes t pójść na taką zmowę 
ze S tanam i Z jednoczonym i. 

W szystko to  _ świadczy, iż

wzgórzu Le tna  w  Pradze.

Wybory do Wielkiego Hurału 
Mongolskiej Republiki Ludowej

(f) U Ł A N -B A T O R  (PAP). — j ku  M ongo lsk ie j P a r t ii Ludowo- 
10 bm . od by ły  się w yb o ry  do J R ew o lucy jne j i^ bezparty jnyc •_ 
W ie lk iego H u ra łu  M ongo lsk ie j
R e p u b lik i Ludow e j

N aród m ongolski pow ita ł 
dzień w yb o ró w  ja k o  w ie lk ie , 
ogólnonarodowe św ięto. Liczne 
hasła i transparen ty  w zyw a ły  
w yborców  do jednom yślnego 
głosowania na kandyda tów  b ló -

Szczególnie dużą frekw e n« «  
w yborców  zanotowano w  tych 
okręgach, z k tó rych  k a n d y d ^ ' 
w a li do W ielk iego H u ra łu  C” 
p rem ie r rządu, m arszałek 
balsan i sekre tarz genera111- 
KC  M ongo lsk ie j P a r t ii Ludów 
R ew o lucy jne j —  Cedenbal.

Dalsze sukcesy 
Vietnam skie j Armii Ludowej

(f) P A R Y Ż  (PAP). „ I /H u m a -  
n ite “  donosi, że V ie tnam ska 
A rm ia  Ludow a zdobyła ostatn io 
pozycje korpusu ekspedycyjne
go w  odległości 10 k ilo m e tró w  
na po łudn iow y zachód od N in h - 
B inh . Część s tac jonu jących tam

żołn ie rzy korpusu e k s p e d y c ji 
nego zginęła w  walce in n i “  
s ta li się do n iew o li. Oddzi0> J 
y ie tnam skie  zdobyły s k k w  
a m u n ic ji i sprzętu w o js k o w e j 
oraz zniszczyły dw a s ta tk i desj * 
tow e korpusu ekspedycy jne j

W ZSRR powstanie elektrownia 
na wysokości 2.140 m 
nad poziomem morza

czać będzie prądu wysokogór
skiem u schronisku turystyczne-

dlaczego rząd U SA w  sw ym  m e- j dżu rię  za nieodłączna część 
m orandum  nie zgadza się na ; Ch ińskie j, R e p u b lik i Ludow e j. Z 
propozycję Z w ią zku  Radzieckie- | uw ag i na to, wspom niane w yże j 
go, aby na łożyć na Japonię o b o -I ośw iadczenie m em orandum  a- 
w iązek n ieprzystępow an ia  do | m erykańskiego należy tra k to -  
k o a lic ji w ym ierzone j przeciw ko w ać ja k o  nędzny w ym ys ł nie 
ja k ie m u k o lw ie k  państw u za in - i m a jących n ic  lepszego do rob o ty

tw ie rdze n ie  rządu U SA. ja kob y  
w  spraw ie d e m iiita ry z a c ji Ja 
pon ii, żadne porozum ien ia m ię 
dzy m ocars tw am i „fa k ty c z n ie  
n ie  is tn ia ły  prócz decyzji d o ty 
czących okresu o k u p a c ji“ .

Po przytoczeniu powyższych 
fa k tó w  niesposób zaprzeczać, 
te  skoro p ro je k t am erykański 
n ie  p rze w id u je  żadnych o g ran i
czeń japońsk ich  s ił . zbro jnych, 
n ie  da je  on rów n ież żadnej 
g w a ra n c ji p rzec iw ko  odbudow ie 
m ilita ry z jn u  japońskiego i m o
ż liw ośc i pow tórzenia się agresji 
japońsk ie j. Z rozum ia łe  jest, że 
z ta k im  stanem rzeczy nie  może 
|K>godzić się żadne państwo, k tó -

jo w  ja k  C h ińska R epublika 
Ludow a i  Z w iązek Radziecki, 
n ie  ulega w ą tp liw ośc i, że u - 
k ia d  w o jskow y  U S A  z Japo
n ią  w ym ie rzony  je s t przede 
w szys tk im  p rzec iw ko  ty m  w ła 
śnie państwom  i  ma w yraźn ie  
agresyw ny charakter.

W  św ie tle  powyższego staje 
się jasne, że w sze lk ie  p o w o ły 
w an ie  się na K a rtę  N arodów  
Z jednoczonych oraz na „p ra w o  
dc in d y w id u a ln e j i  zb iorow ej 
sam oobron"“  w  danym  w yp ad 
ku w yraźn ie  n ie  w y trz y m u je  
k r y ty k i i  jest na w skroś fałszy 
we. N ie  trzeba rów nież dow o-

teresowanem u w  podpisaniu 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią. 
P ow o ływ an ie  się rządu U S A  na 
to, iż  Japonia zgodnie z art. 2 
K a r ty  N arodów  Zjednoczonych 
będzie m usia ła  pow strzym yw ać 
się od agresji lu b  od stosowa
nia  s iły  p rzec iw ko  te ry to r ia ln e j 
in tegra lnośc i lu b  po lityczne j nie 
zależności ja k ie g o ko lw ie k  pań
stwa, je s t w yraźn ie  bezpodstaw
ne. Doświadczenie dow iodło, iż 
rząd S tanów  Z jednoczonych w y 
korzys tu je  po lityczną  i  ekono
miczną zależność od U SA sze
regu k ra jó w  —  członków  ONZ 
(przede w szys tk im  uczestn ików  
pak tu  a tlan tyck iego  i  re p u b lik  
A m e ry k i Ła c iń sk ie j) w  ty m  ce
lu , aby przekszta łc ić O NZ w  na 
rzędzie rozpę tyw an ia  agresyw nej 
w o jn y  na D a lek im  Wschodzie. 
P ow o ływ an ie  się na art. 2 K a r 
ty  N arodów  Z jednoczonych za
w a rte  w  m em orandum  rządu 
U S A  oraz w  art. 6 am erykań 
skiego p ro je k tu  tra k ta tu  poko
jowego obliczone je s t na to, a- 
by rów n ież  Japonię w yko rzystać

dzić, że n ie  ty lk o  zupełn ie n ie - J w  tych  samych celach.

lu d z i i ja k o  z łoś liw e oszczer
stwo na ZSRR.

Rząd USA nie  może n ie  w ie 
dzieć, iż A rm ia  Radziecka po 
rozg rom ien iu  ja po ńsk ie j a rm ii 
k w a n tu ń sk ie j w y z w o liła  M an 
dżu rię  i  oddała ją  pod legalną 
w ładze narodu chińskiego. Co 
się tyczy p raw  do bazy m o r
sk ie j w  P o rt-A rtu rz e  i  do 
ch ińsko -  czangczuńskiej l in i i  
ko le jo w e j, k tó re  przyznane zo
s ta ły  Z w ią zkow i Radzieckiem u 
na m ocy porozum ien ia ja łta ń 
skiego i uk ładu  radziecko -  ch iń  
skiego z 14 s ie rpn ia  1945 r „  
rząd radz ieck i dobrow o ln ie  i 
bez odszkodowania zrezygnował 
z tych p ra w  na korzyść C h iń 
sk ie j R e p u b lik i Ludow e j. O d
pow iedn ie  um owy, zaw arte  w  
M oskw ie  14 lu tego 1950 r. zo
s ta ły  w  swoim  czasie ogłoszo
ne i  rzecz jasna znane są rzą
dow i USA.

Na podstaw ie tego uk ład u  
Zw iązek Radziecki, ja k  w iado
mo lik w id u je , nie późnie j n iż 
w  ro ku  1952 swą bazę m orską

Zagranicznych w  składzie przed 
s taw ic ie li USA, ZSRR, W. B ry 
ta n ii i C h in  i  sprzeciw y rządu 
U S A  przec iw ko  tem u n ie  m ają  
żadnej podstawy.

N a jzupe łn ie j oczyw ista jest 
rów nież bezpodstawność argu
m entów  przec iw ko  zw o łan iu  Ra
dy M in is tró w  S praw  Zagranicz
nych z uw ag i na to, ja ko b y  m o
gło to w strzym ać przygotow anie 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią. 
Sprzeciw y te w ysuwane są ju ż  
w  ciągu k i lk u  osta tn ich lat. 
Spow odow ały one ty lk o  n iepo
trzebną zw łokę.

A  przecież w  ciągu tego czasu 
można by ło  zakończyć przygo
tow anie tra k ta tu  i  podpisać go
—  ja k  to w  swoim  czasie m ia 
ło  m iejsce z tra k ta ta m i poko - 
jo w y m i p ięciu innych  państw
— W łoch, B u łg a rii, R um un ii, 
W ęgier i  F in la n d ii, prz.ygotowa- 
nym i przez Radę - M in is tró w  
S praw  Zagranicznych.

Oświadczenie, że procedura 
Rady przyzna łaby „d ru go rzęd 
ną ro lę “  pew nym  sojuszniczym  
państw om  jest rów n ież Bez
podstawna. W ystarczy wska - 
zać na to, że p rzy jęc ie  na rzu 
canego przez rząd U S A  try b u  
fak tyczn ie  odsunęłoby od p rzy 
go tow ania tra k ta tu  wszystkie 
państwa sojusznicze, gdyż rząd 
U SA w k ro czy ł na drogę zagar-

(f) M O S K W A  (PAP). W śród lo 
dowców i śniegów E lb rusu (Kau 
kaz) na wysokości 2.149 m n. p. 
m orza rozpoczęto budowę e lek
tro w n i. E le k tro w n ia  ta dostar-

mu na zboczu E lb rusu oraz w 1®- 
lu  in n ym  schroniskom  górski

W U a mg
delegatów g

z całego świata
Dziś rozpoczyna w  Sosnowcu 

obrady kon fe renc ja  M iędzyna
rodowego Zrzeszenia Z w iązków  

rząd U S A  nie  chce, aby Japo- i Zaw odow ych G ó rn ików  (Depar- 
n ia  m ia ła  tra k ta t  poko jow y ze I tam ep tu  Zawodowego Swiato- 
w szys tk im i państw am i, k tó re  j w ej Federacji .Zw iązków  Zawo- 
pozostawały z n ią  w  stanie w o j-  dowych). P rz y b y li na nią gó r
ny. Zam iast wszechstronnego 
tra k ta tu  pokojowego, S tany 
Zjednoczone chcą narzucić Ja 
p o n ii separa tystyczny tra k ta t  z 
rządem  U S A  i  z jego sate litam i.

N ie można uważać za p rzy 
padek, iż rząd U S A  nie chce 
wszechstronnego tra k ta tu  poko
jowego z Japonią, lecz dąży do 
tra k ta tu  separatystycznego. T y l
ko p rzy  pomocy tra k ta tu  sepa
ratystycznego S tany Z jednoczo
ne p o tra fią  u trw a lić  zależność 
Japon ii na szereg la t, a ponie
waż p ro je k t tra k ta tu  p rzew idu 
je  rów n ież zaw arcie uk ładu  
w ojskow ego m iędzy U S A  i  Ja
ponią staje '- się jasne, że ce
lem tra k ta tu  separatystycznego 
jes t przekszta łcenie Japon ii w  
powolne narzędzie rea lizac ji 
agresyw nych p lanów  U SA na 
D a lek im  Wschodzie.

Jeśli rząd U S A  nie zrezygnu
ję  z zam iaru  odsunięcia Z w iąz
ku  Radzieckiego i C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow e j od p rzygoto
wania tra k ta tu  pokojowego' z 
Japonią i narzuci Japon ii sepa
ra tys tyczny  1 t ra k ta t  poko jow y, 
będzie to oznaczało, po p ie rw 
sze, że Stany Zjednoczone w k ro 
czy ły  na drogę b ru ta lnego  gw a ł
cenia swych zobowiązań m ię 
dzynarodow ych, w  tym  rów nież 
d e k la ra c ji N arodów  Z jednoczo
nych z 1 'stycznia 1942 r „  k tó 
rą  nakłada obow iązek nieza- 
w ie ran ia  separatystycznego tra k

n icy  z różnych k ra jó w , aby roz
ważyć spraw y na jżyw otn ie jsze 
dziś dla w szystk ich  ludz i pracy, 
dla w szystk ich  g ó rn ikó w  św iata: 
sprawę zachowania pokoju.

Ten sam węgie l, w ydobyw a 
z g łęb i ziem i 'gó rn ik  francusk i, 
angie lski, a u s tra lijs k i czy p o l
ski. W ęgiel —  w yd ob yw an y  w 
naszych kopa ln iach — zam ienia 
się w  energię w ie lk iego, poko
jowego budow n ic tw a. W  k ra 
jach kap ita lis tycznych  węgie l 
zam ienia się w  źród ło zysków 
dla m iędzynarodow ych konce r
nów  kap ita lis tycznych . A -  
m erykańscy im p e ria liśc i ce
low o ogran icza ją  w ydobycie  
węgla w  k ra jach  m arsha llow - 
skich, zmuszając je  do zakupo- 
w an ia  węgla am erykańskiego 
p dyk tow anych  cenach. D opro
wadza to do wzrostu bezrobocia 
i pogarszania sy tua c ji gospodar
czej k ra jó w  m arshailow skich. 
Z d ru g ie j s trony  — na p rz y k ła 
dzie p lanu Schum ana w idać, 
ja k  bezcerem onialnie i b ru ta ln ie  
p rze jm u ją  on i kon tro lę  nad prze 
m ysłem  k ra jó w  zachodnio -  eu
ropejskich, p rzestaw ia jąc go ca ł
kow ic ie  na to ry  wojenne.

P rzec iw ko  po lityce  wojennych 
przygotow ań, p rzec iw ko  p o lity -

Cd)«-
eh*ce nędzy, walczą m asy p rs1 

ce k ra jó w  kap ita lis tyczny111“  
G órn icy są przodu jącym  bob* 
te rsk im  oddziałem  m iędzynaF 
dowej k lasy robotn icze j. ® 
ha tersk ie  w a lk i s tra jk 0'  
francusk ich  gó rn ików , *30,’0 cij 
postawa gó rn ików  angielsk1 
— czy wreszcie w span ia ły  Pr , 
k ład  solidarności, ja k i da li S° 
n icy  A u s tra lii i N ow ej Zelan_ 
stając u boku s tra jku ją cych  “  
kerów  pokazują, że gdrn _
k ra jó w  kap ita lis tycznych
czą w  p ierwszych szereg® 
w a lk i o p o k ó j..

ka id *U  nas w a lka  ta — to ■jad®'tona węgla, k tó rą  odpowi® 
m y na wojenne p lany impeCłM
lis tów , k tó ra  wzm acnia 
k ra jó w , stanowiących ogni-̂ ® 
św ia tow ym  obozie pokoju, K 
rem u przewodzi potężny 
zek Radziecki. U nich walka 
— to każda bojowa akcja Pr * 
c iw ko  rządom zdrady nar® 
wej, nędzy i w o jny . ^

Dalszemu wzm ożeniu te j ^  
k i, ja ką  prowadzą górnicy, zrZ.,, 

Feder®63 ,
sW-

szeni w  Ś w ia tow e j 
Z w iązków  Zawodowych 
ży  kon fe renc ja  w  SosndW ^  
Polskie masy pracujące P°z 
w ia ją  przodujących Sbrhik 
z całego św iata. &  .
ko n fe re n c ji owocnych °  j _ 
owocnych w  sukcesy "  ^  
k i p rzeciw  im p e ria lis ty 0“11 
p rzygotow aniom  do wojny.t

Ï



Z- Ż Y C I A  P A R T I I
Grupy partyjne

w walce o rozwój swego zakładu
Podstawowa organizacja p a r

ty jn a  w  hucie „B a iid o n " od k i l 
ku  m iesięcy koncen tru je  swą u - 
wagę na grupach pa rty jnych . 
Początkowo trudno  ie byto oży
w ić. N ie jednokro tn ie  w zebra
niach grup p a rty jn ych  b ra li u - 
dz ia ł cz łonkow ie egzekutyw y 
oddzia łow ych organ izacji p a r
ty jn ych , aby wskazywać g ru 
pom  ich zadania, w y jaśn iać  ich 
ro lę  i uczyć ja k  pow inny  one 
pracować.

Za in ic jow ane przez • o rganiza
to ra  g rupy pa 'tv jn e j z m agazy
nu  sta li, tow. S tan is ław a C iche
go, wspólne czytan ie prasv, o- 
dęgra ło poważna ro lę  w  a k ty 
w iz a c ji grup. W zrósł wachlarz 
Ich zainteresowań. Szczególną 
uwagę członków  grup p rz y k u 
w a ły  a rty k u ły  o bu dow n ic tw ie  
socja listycznym . P rzy czytan iu  
om aw iano m etody, ja k im i posłu 
p i ją  się za’ogi innych h u t w  
w alce o zwiększenie wydajności 
pracy. Zagadnienia te często tak  
dalece absorbowały towarzyszy, 
że tem at a r ty k u łu  om aw iany w  
p rze rw ie  śniadaniow ej .stawał 
się przedm iotem  dysku s ji po 
skończonej pracy.

G rupy  p a rty jn e  ciężar swej 
p racy sk ie row a ły  na pracę po
lityczn o  - wychowawczą z zało
gą. na w a lkę  o podnoszenie w y 
dajności pracv. Coraz częściej 
w p ły w a ły  w n iosk i rac jon a liza 
torsk ie . coraz '■zerzej g rupy par 
ty jn e  za jm ow a ły  sie w p ro w a 
dzaniem w  życie doświadczeń z 
Innych zakładów.

U p o w sze ch n ia n ie
p rz o d u ją c y c h  dośw iadczeń

W  hucie „B an kow a" z pow o
dzeniem zastosowano system 
szybkościowych w ytopów . Z a in 
teresowało to pierwszego w y ta - 
piacza h u ty  „B a ildo n ", Em anue
la  Bromboszcza. Zaczął obliczać 
w y to p y  swego m artena i doszedł 
do przekonania, że jego piec po
w in ie n  w ytrzym ać przeszło 320 
W ytopów w  okresie m iędzyre- 
m ontow ym .

O rg a n iz -.- jr grup -  p a rty jn e j 
tow . Dziedzic zw o ła ł naradę 
cz łonków  p a rtii pracujących 
p rzy  piecach. W ytapiacze po
tw ie rd z ili m ożliwość podniesie
n ia  w yda jności pieców.

— N a jszybcie j zużyw ają i się 
g łow ice — ośw iadczył tow. W i
cher. — Trzeba, żeby m urarze 
so lidn ie j je  budow ali, a w tedy 
piece pow inny  dać nie 320 lecz 
n a jm n ie j 350 wytopów .

G rupa p a rty jn a  m ura rzy  zo
stała poruszona tym i uw agam i 
Na zebraniu zwołanym  dla prze 
kazania je j w n iosków  w y ta p ia - 
czy, zapadła decyzja dokładne j 
k o n tro li pieców i przeprowadzo 
nych rem ontów. M urarze zrozu
m ie li, że od ich pracy zale
ży zwiększenie p ro du kc ji o 30 
W ytopów. N ie zaw ied li w y tap ia

Wesela haczowskie! Ho, bo! 
S pyta jc ie  o nie w  na jm n ie jsze j 
W ioszczynie rzeszowskiej a każ
dy wam  coś o nich opowie. H u 
la l i  do upadłego, przez ca ły t y 
dzień la ła się szeroką strugą 
Wódka, hucznie żenił syna czy 
W ydawał córkę haczowski bo
gacz. Przez cały okrąg ły  tydzień

U m ia ł i m ógł baw ić się k u ła ck i 
Haczów przed w ojną. Bo po to, 
by p ierw szy lepszy z Boczarów 
m ógł p rzy jm ow ać gości — m arz ł 
na s łom ianym  w y rk u  pod dz iu 
raw ym  radnem  P ie trek czy ló -  

. zia, Służba, k tó rą  nazywano po 
im ien iu.' Nazw isko ludzie  zapo
m in a li. bo kom u to by ło  po
trzebne?

M ó w iło  się często — zahuka
ne, biedne w ojew ództw o. Biedne 
to  ono było, z k u rn y m i jeszcze 
chatam i, bezdom nym i tułac/.a- 
rn i-bandosam i, sm utno pochylo
nym i .s łom ianym i strzechami 
Pod kw itnącą w iśnią. T y lk o  o 
Haczowie, najbogatszej wsi rze
szowskiej. grzm ia ła  budząca nie
nawiść siawa.

Tu b y ł mocny ośrodek endecji, 
k ilk u  nastu sanacyjnych oficerów  
da ł Haczów. 20 ku łack ich  syn
ków  poszło do sem inarium  du
chownego Ba. m ia ło  się nawet 
*a sanacji własnego sędziego, bo 
stać bvło  na to Na ' tygodniowe 
'Wesela drogie szkoły, bezgra
niczne zaufanie wśród władz

Oszołom iony spotyka ł ten H a
czów znamienne lato 1044-5, z 
n ienaw iścią w ita ł szeroki, swo
bodny oddech bandoskiego wole 
n rództwa. wolność całego k ra ju  
^ ie  trzeba się w ięc dziw ić, -c 
ndaśnie tu m ia ła  swą na jb a rdz ie j 
bewna bazę osławiona, krw aw a 
banda Żubryda. że sąsiednia Ja- 
błonica okazała się m iejscem 
^ d z in n y m  n iem n ie j k rw ioże r- 
Czcgo i tchnącego nienaw iścią 
bo wolności P ie trkó w  i Józiów  
kapelana bandy—ks. Gurgacza.

czy. Rem onty w y k o n y w a li z naj 
w iększą dokładnością.

W ałka o zwiększenie ilości w y  
topów  w hucie „B a ild o n " w k ró t 
ce po decyzji obu grup p a r ty j
nych. stała -ię  podstawą w spó ł
zaw odnictwa m iędzy załogami 
peców . Poszczególne brygady, 
po pierwszych udanych p ró
bach. pod ję ły  zobowiązania w y 
konać 375 w y topów  w  okresie 
m ledzyrem ontow ym . Zespoły 
Bromboszcza, W ichra  i Gąsiorką 
wysoko p rzekroczy ły  swe p ie r
wotne p ro je k ty . D a ły  one ponad 
500 w y topów  w  okresie kam pa
nii.

H u ta  „B a ild o n " c ie rp i na b rak 
rąk  do pracy. Towarzysze w ie 
dzą z prasy i z rozm ów na ze
braniach grup pa rty jn ych , że 
szereg nowopow sta jących fa 
b ry k  i rozbudowa ju ż  is tn ie ją 
cych fa b ry k  stwarza o lbrzym ie , 
n igdy przedtem  w  Polsce nie 
spotykane zapotrzebowanie lu 
dzi do pracy. D la  lego też człon 
kow ie  grup p a rty jn y c h  z upo - 
rem  stara ją  się w prow adzić każ 
de uspraw nien ie , aby zw iększyć 
p rodukc ję  i  pokonać trudnośc i 
w yw ołane niedostatecznym  sta
nem załogi.

W  jedne j z od le w n i p rzy  
kszta łtow an iu  fo rm  osiągano 
m aksym aln ie  36— 40 sztuk fo rm  
na jedną roboczodniówkę. D łu 
go trw a łe  ręczne ub ija n ie  masy 
nie pozwalało na zwiększenie 
w ydajności. M oż liw ościam i przy  
śpieszenia fo rm ow an ia  za ją ł się 
tow . Wieczorek.

P rzy dużych form ach stoso
wano m ło tk i pneumatyczne. 
Tow. W ieczorek postanow ił za
stosować je na m ałych form ach. 
Próba zawiodła. M ło tk i b y ły  
zbyt ciężkie, ale nie zraz iło  to 
tow. W ieczorka. Ze sw ym  p ro 
je k te m  zapoznał inż. Kossa. 
W podręcznych warsztatach w y 
produkow ano k ilk a  m ałych do
stosowanych do fo rm  m ło tkó w  
pneum atycznych. W ydajność 
wzrosła o 100 procent w  czasie 
6-ciu godzin.

D zięk i szerokiemu stosowaniu 
uspraw nień przez załogę hu ty  
„B a ild o n " ja k  przejście z po
jedynczego kszta łtow an ia  fo rm  
na k ilk tisz tu kow e , zastosowa - 
nie specjalnego p rzyrządu do 
w y b ija n ia  rdzeni, oraz dzięki 
in nym  drobnym  uspraw nien iom  
w prow adzonym  przez załogę 
dzia łu  z fo rm ie rn i, zostało prze 
suniętych 12-tu pracow n ików  
na inne odc ink i p rodukc ji. M i
mo zmniejszenia załogi fo rm ie r
ni, plan w  k w ie tn iu  został w y 
konany w  142 procentach.

W a lk a  r  tru d n o ś c ia m i 
u czy  i  h a r tu je

U św iadam ia jąc załogę, dając 
p rzyk ład  swą pracą, członkow ie

grup p a rty jn y c h  p rzyczyn ia ją  
się do zwycięskiego rea lizow a
nia p lanów  p rodukcy jnych  hu ty.

K ie dy  na 10 dn i przed 1 m a
ja okazało się, że zobowiązanie 
podjęte przez zatogę sta low n i 
dla uczczenia św ięta pracy, jest 
w  poważnym  stopniu zagrożone 
i może być niewykonane, na
tychm iast zareagowały na to 
g rupy pa rty jne . P rzy  piecach, 
w  kanale, na każdej zm ianie 
odbyw ały  się narady członków 
p a rtii.  Szukano przyczyn tru d 
ności.

Każda grupa w ysunę ła swe 
w nioski. Egzekutywa oddzia ło
w e j o rgan izac ji p a r ty jn e j mogła 
stw ierdz ić , że powodem h r-n u - 
jącyfn  w ykonan ie  zobowiązania 
jest ilość braków , k tó ra  w  o- 
s ta tn im  okresie zw iększyła  się 
k ilka k ro tn ie .

Zwołano rozszerzone posiedzę 
nie  egzekutyw y oddzia łow e j or 
ganizacji p a rty jn e j. W ciągnięto 
do w spółp racy in żyn ie rów  i  m i
strzów z dzia łu  s ta low n i. Razem 
przeanalizowano pracę każdego 
odcinka. Okazało się, że np. 
brygada przodow nika pracy, 
tow . W awro, pracująca przy 
piecach łukow ych , n iedaw no 
przeszła z w y tap ian ia  s ta li zw y
k łe j na stal w ysokogatunkową 
i dotychczas niedostatecznie o- 
panowała jeszcze nowe m etody 
w ytopów .

Egzekutywa oddzia łowej orga 
n izac ji podjęła uchwałę w  spra
w ie  z likw idow an ia  braków . D y 
rekc ja  p rzy ję ła  w n iosk i, k tó re  
je j dotyczyły. Zwiększono dozór 
techniczny, przydzie la jąc na każ 
dą zmianę inżyniera. Szczegól
ną opieką otoczono brygadę 
tow. W awro.

Za pośrednictwem  ra d y  za
k ładow e j i  grup zw iązkow ych 
ogłoszono załodze, że zobow ią
zanie jest zagrożone. A g ita to rzy  
p a r ty jn i tłum a czy li robo tn ikom , 
że jedyn ie  od ich w y s iłk ó w  za
leżne jest powodzenie w yko na 
nia planu. Z m ob ilizow an i człon
kow ie  grup p a rty jn ych  doglą
da li przebiegu p ro du kc ji, zapo
biegając i usuwając trudności, 
mogące przyczyn ić się do po
nownego w zrostu braków . N a j
lepsi fachowcy, ja k  tow . Rzezik 
i inn i, s łu ży li radam i i k o n tro 
lo w a li pracę p rzy  w ytopach.

Już w ciągu następnego dn ia 
ilość b ra ków  w yraźn ie  spadła, 
a w  późniejszych dniach p raw ie  
zanikła . Zobow iązanie zostało 
zrealizowane. P lan za m -c  kw ie  
cień w ykonano w  119 procen
tach.

Doświadczenie h u ty  „B a ild o n "
w ykazuje , ja k  istotną ro lę  mo
gą spełniać g rupy  pa rty jne , gdy 
są po lityczn ie  k ie row ane przez 
swoją organizację.

STE FA N  K A S IŃ S K I

G łos pokoju w Pałacu Różowym
Od w ie lu  tygodn i toczą się w  

P aryżu obrady zastępców m in i
s trów  spraw  zagranicznych. W  
im ię  zachowania poko ju  —- de
legacja radziecka w  toku  obrad 
poczyniła szereg ustępstw, dą
żąc w sze lk im i s iłam i do uzgod
n ien ia  porządku dziennego ko n 
fe ren c ji Rady M in is tró w  czte
rech m ocarstw . Delegacje m o
carstw  zachodnich czyn iły  w  
tym  czasie wszystko, co by ło  w  
ich mocy, aby nie dopuścić do 
odprężenia sy tua c ji m iędzyna
rodow ej, aby nie dopuścić do 
rozpatrzenia problem ów ,- k tó re  
są isto tną przyczyną zaostrze
nia sy tua c ji m iędzynarodow ej. 
Tak było  ze spraw ą d e m ilita ry -  
zacji N iem iec, tak  było  ze spra
wą re d u k c ji zbro jeń, k tó rych  
rozpatrzenia na sesji Rady M i
n is tró w  domagała się delegacja 
radziecka. T ak jes t obecnie ze 
sprawą paktu  a tlan tyck iego  i 
am erykańskich baz wo jennych.

„R a tu n e k “  
p rzed ... p o k o je m

Delegacje m ocarstw  zachod
nich p»zvparte zostały do m uru  
argum entam i radz ieck ie j de le
gacji. K iedy nie s tarczy ło  im  
samym argum entów, aby zbić 
tezą, że sprawa am erykańskich  
baz i  paktu  a tlan tyck iego jes t 
g łówną przyczyną naprężenia 
sy tuac ji, k iedy  delegaci tych 
m ocarstw  przestraszyli się op i
n i i narodów, dla k tó rych  oczy
w is tym  się stało, że rządy za
chodnie rob ią  wszystko, aby nie 
dopuścić do zwołania Rady M i
n is tró w  — wówczas U S A  i ich 
sate lic i c h w yc ili się p rzys łow io 
w e j „desk i ra tunku"... przed po
kojem .

Delegacje 3 m ocarstw , 31 m a
ja  br. w ystosowały jednobrzm ią  
ce no ty do ZSRR. noty ob łu d 
ne, zakłam ane, usiłu jące zrzu
cić odpowiedzialność za n ie - 
zwołan ie Rady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych na Z w ią 
zek Radziecki. W  notach tych 3

m ocarstw a proponu ją  zwołan ie 
sesji Rady na 23 lipca, a jedno
cześnie un ie m oż liw ia ją  je j zwo
łan ie  stw ierdza jąc, że nie zga
dzają się na w łączenie do po
rządku obrad naw e t w  fo rm ie  
nieużgodnionej sp raw y paktu  
a tlan tyck iego i am erykańskich  
baz w ojennych. A  w ięc n ie  zga
dzają się na rozpatrzen ie g łó w 
nej przyczyny naprężenia sy tu 
ac ji m iędzynarodow ej.

Delegaci m ocarstw  zachod
nich zaciera li ręce. Sądzili, że 
udało sie im  postaw ić delegację 
radziecką w  ta k ie i sy tuac ji, w  
k tó re j w łaśnie ona będzie m u 
siała zerwać obrady. A le  rządy 
3 m ocarstw  nie  u w zg lę dn iły  je 
dnego. Nie rozum ia ły , że kon 
sekwentnego dążenia ZSRR do 
pokoju i do uregu low an ia  sy
tu a c ji m iędzynarodow ej nie da 
się sparaliżować na jb a rdz ie j na
w et w y ra fin o w a n y m i i  ob łud
nym i m ach inacjam i.

Na krę tacką notę 3 mocarstw ' 
rząd radzieck i u d z ie lił odpow ie
dzi, k tó ra  stw ierdza m. in „  że 
ZSRR uważa za nieodzowne i 
pożyteczne zw ołan ie Rady M i
nistrów ', i że zgadza się wysłać 
swego przedstaw icie la na kon 
ferencję  Rady, o ile  kon fe ren 
cja zastępców rozw iąże pozyty
w n ie  sprawę w łączenia do po
rządku dziennego p u n k tu  o 
pakcie a tla n tyck im  i  bazach 
w ojennych USA.

» P y ta n ie  p ro s te , 
a o d p o w ie d z ie ć  t r u d n o

Nota radziecka, p rzy ję ta  przez 
op in ię  św iatową ja ko  now y w y 
raz p o lity k i poko jow e j ZSRR, 
w yw o ła ła  w  zachodnich kołach 
rządowych konsternację. Oszu
stwo m ocarstw  zachodnich się 
n ie  udało. Oszczercza broń, zą 
pomocą k tó re j rządy 3 m o
carstw  chcia ły o tum anić na ro 
dy, obróciła  się p rzeciw ko tym , 
k tó rzy  je j użyli.

-Co robić? Jak w y jść  ze ślepe
go zaułka? Jak „w y tłu m a czyć "

B. Szlaller

narodom  opozycję przeciw  wyłą
czeniu do porządku dziennego 
obrad spraw y agresywnego pak
tu  a tlan tyck iego  i am erykań - 
skich baz w o jennych nawet ja 
ko p u nk tu  nieuzgodnionego, co 
zaproponowała delegacja ra 
dziecka? Jak „u s p ra w ie d liw ić “  
przed narodam i swój opór, k tó 
ry  w  konsekw encji zm ierza do 
zerwania kon fe ren c ji zastępców 
i un iem ożliw ia  zw ołan ie Rady 
M in is tró w ? — Oto problem y, nad 
k tó ry m i g łow ią  się obecnie rzą 
dy m ocarstw  zachodnich.

-Na jednym  z posiedzeń zastę
pców m in is tró w  w  Paryżu. 28 
m aja b r „  przedstaw icie l ZSRR 
G rom yko, w  odpowiedzi na za- 
w ik łan e  i w yk rę tn e  w ypow ie 
dzi delegata A n g lii Daviesa — 
s tw ie rd z ił: „Davies oświadcza, 
że rządy 3 mocarstw gotowe są 
wysłuchać przedstawic ie la ra 
dzieckiego ,na naradzie m in i 
s trów, lub nawet gotowe są dać 
wyjaśnien ie w  sprawie poko jo
wego charakteru paktu  a t la n ty 
ckiego... Jakie wiec są — pyta ł  
G rom yko  — podstawy ich sprze
c iw u  wobec propozycji radziec
k ie j  odnośnie włączenia odpo
wiedniego p u nk tu  do porządku  
dziennego i  tym  bardziej sprze
c iw u  wobec przekazania Radzie 
M in is t rów  tego punk tu  jako nie 
uzgodnionego?“

Jak odpowiedzieć na tak  p ro 
ste i  zrozum iałe dla narodów, 
a ta k  trudne  dla im p e ria lis tó w  
pytanie? Co zrobić w  obliczu 
rosnącego oburzenia o p in ii pu 
b liczne j na dyplom atyczne sza- 
ch ra js tw a  zachodnich delegacji?

K o n s te rn a c ja
na zachodzie

Już nie  ty lk o  narody dom a
gają się jasnej odpow iedzi od 
m ocarstw  zachodnich, ale nawet 
ich własna reakcyjna prasa w 
obawie przed naciskiem  mas !u -

I dowych w yraża  zaniepokojenie | cza konieczną, by  N iemcy mnte-  
I co do n ieudo lnych m anew rów  j śl i swó j w k ład  w  nasze obronne  
j 3 m ocarstw  na kon fe ren c ji pa- j w y s i łk i “ .

Coraz więcej traktorów otrzymuje wieś

rysk ie j.
Reakcyjna gazeta francuska 

„C om bat“  nie uk ryw a , że p o li
tyka . k tó re j podstawą jest pakt 
a tla n tyck i, rodzi obaw y wśród 
tych, k tó rzy  pragną poko iu  
„C om bat“ dz iw i się pytan iom  
Parodiego, „n ie  rozumie jącego“ . 
dlaczego ZSRR domaga się w łą 
czenia spraw y paktu  a tla n ty 
ckiego do porządku obrad- „ M ó 
w iąc otwarcie  — pisze „C om bat" 
— Parodi wie lepie j od nas 
wszystkich... dlaczego pakt a t 
lan tyck i  przekształca sie w  na
rzędzie ofensywy  i prowokac.it"

Londyńsk i korespondent ame
ryka ń sk ie j rea kcy jn e j gazety 
„N ew  Y o rk  H era ld  T rib u n e “ 
stw ierdza, że op in ia  b ry ty js k a  
„w o la łaby  wyrażenie zgody na 
propozycje radzieckie, niż zer
wanie kon fe renc j i“ .

Podczas niedaw nej debaty w 
angie lskie j Izb ie  G m in. jeden / 
posiów Labour P arty  — Hughes 
zapyta ł w prost M orrisona „czy  
minister nie sądzi, że Rosjanie 
słusznie posterują, domaga iąc 
się przedyskutowania sprawy  
baz, z k tórych  można by w y s y 
łać bombowce  rm Moskwę i i n 
ne miasta ZSRR?"

S łow a  i c z y n y  
a g re so rów

Rządom 3 m ocarstw  trudn o  
na tak ie  pytan ie  odpowiedzieć 
tym  bardzie j, że pośrednie ;>o- 
tw ie rdzen ia  stanow iska radzie
ckiego przynoszą codziennie 
w ypow iedz i i czyny W a ll S treet 
i jego pachołków.

Oto przed k ilkom a  dn iam i o r
gan w ie lk ie j f ina ns je ry  am ery
kańskie j „W a ll S treet Jou rna l“ , 
rozw odził się bez osłonek nad 
lęgnącym i się w  um ysłach ame
rykańsk ich  h it le rk ó w  i goerin- 
gów p lanam i bom bardowania 
ZSRR, dodając, że to „wymaga  
baz, umieszczonych  stosunkowo 
blisko ZSRR“ .

Oto przedstaw icie l b ry ty js k i 
na kon fe ren c ji pa rysk ie j — 
Davies, udzie la jąc 21 m aja  Cr, 
w yw iad u  francusk ie j gazecie 
„Paris-P resse lT n tran s ig ean t“ . 
da l do zrozum ienia, że w yraża
jąc  zgodę na w łączenie sprawy 
d e m ilita ry z a c ji do porządku ob
rad, m ocarstw a zachodnie by 
na jm n ie j nie rezygnu ją  z d a l
szego uzb ra jan ia  ne oh itle ro w - 
sk ie j a rm ii. „N ie  sądzę — m ó w ił 

j Davies —  byśmy mog li  stworzyć  
wystarczające s i ły  obronne!? ') 
bez udzia łu  Niemiec... Jest rze-

j O to prezydent USA żąda do
da tkow ych k redy tów  na w y d s t-  

! k i w o jenne i stw ierdza, że „U S A  
j pow inny  przygotować się do 
| szybkiej m ob il izac j i  na wypadek  

w o jn y “ . O to do Europy zachod
n ie j zjecha li się am erykańscy 
generałow ie z B rad ley'em  na 
czele i żądają od swych sate li
tów  wzmożenia zbro jeń i w łą 
czenia do paktu a tlan tyck iego  
fra n k is to w sk ie j H iszpanii.

To w szystko dzieje się w tedy, 
gdy przedstaw icie le USA. A n 
g lii i F ra n c ji m ów ią na kon fe 
ren c ji w  Paryżu o sw ym  rze
kom ym  „p ra gn ien iu  poko ju “ .

C z y n n ik  m o b iliz a c ji  
n a ro d ó w  do w a łk i  

o za ch o w an ie  p o k o ju

Obawa przed, tym , że zasad
nicze om ówienie spraw y paktu  
a tlan tyck iego i baz w o jennych 
USA na Radzie M in is tró w  do 
końca zdemaskuje w oczach na
rodów agresywną n o litykę  USA, 
w s trzym u je  delegacje 3 mo
carstw  od wyrażenia zgodv na 
włączenie do porządku obrad 
oa!ących problem ów  sy tuac ji 
m iędzynarodow ej Rządy 3 mo
carstw  w idza z. że rozpatrzen ia 
tvch prob ’em ów nie uda s:e u - 
niknąć. dążą do un iem oż liw ie 
nia zwołania Rady M in is trów .

Z d ru g ie j strony — rządv 3 
m ocarstw  obaw :ają sie narasta
jącego gn iew u narodów. I  w ie 
dzą. że jaw ne zerwanie obrad 
snotęguje gn iew  przeciw  pod
żegaczom w ojennym . Szczegól
nie obaw ia się tego rząd fra n 
cuski, zna’du jący s:e w  prze
dedniu w yborów . D latego, w  
strachu przed opin ią  publiczną, 
rządy 3 m ocarstw  szukają o - 
becnie wyjścia  ze ślepego za
ułka, szukają nowych k ła m stw  
i nowych prow okacji.

A le  narody coraz w y ra ź n i’ } 
w idzą ich w yk rę tn e  i o b łu d n i 
zabiegi, coraz len ie j zdają so
bie sprawę z is to ty  agresywnej 
p o lity k i USA i ich satelitów . 
Narody coraz jaśn :e j w idza po
ko jow ą leżąca w interesach ca
łe j ludzkości s ta linow ską p o li
tykę  ZSRR.

I  dlatego w łaśn :e p o lity k a  ra -  
xdziecka w spraw ie zwołam a 
Rady M in is tró w  jest poważ
nym  wkładem  w  św ia tow ą w a l-  
kę o pokój, now ym  elem entem  
m ob ilizac ji narodów, by u ję ły  
w swe ręce sprawę zachowania 
pokoju i b ro n iły  je j do końca.

Nn m arg ines ie

Pyłek w amervkanskief maszynie

Coraz w ięcej t rak to rów  i  innych maszyn roln iczych otrzymuje wieś polska., coraz bardziej 
wzrasta mechanizacja prac rolnych. Na zdjęciu techniczne sprawdzanie gotowych t rak to rów

w  zakładach mechanicznych „Ursus"  roto \v a f

I n n e  o b i
Bo ju ż  ta k im  b y ł Haczów. 

M ocnym  bastionem  ku łactw a.

Z a czyn a  się w a lk a

T a k im  pozostawał i  przez k i l 
ka la t powojennych. Jeszcze na 
początku ubiegłego roku  padały 
często słowa na zebraniach, 
konferencjach, naradach w o je 
w ódzkich :

— Z Haczowem n ic  się nie da 
zrobić. To ku łacka gromada.

Inn ym  jednak życiem żyło już 
od k ilk u  la t w o jew ództw o, lu 
dzie w a lczy li o szczęście i  w y 
w a lcza li je, przezwyciężali 
w szystk ie  trudności. K rzep ła  z 
miesiąca na m iesiąc kadra  czo
łow ych łudzi pow ia tów  i  gm in, 
m iast i  w s i — partia.

Tow. Ż urek jest m łodym  czło
w iek iem  i k iedy skierowano go 
na stanow isko sekretarza K o m i
tetu Pow iatowego w Brzozowie 
— przyn iós ł ze sobą to, co m ia ł 
najlepszego- m łodzieńczy en tu 
zjazm i bezgraniczną w iarę  w 
słuszność sprawy.

Z jedną rzeczą nie m ógł się 
pogodzić — z usankcjonowanym  
ju ż  obyczajowo określeniem Ha
czowa jako „s tuprocen tow e j k u 
łack ie j g rom ady“ .

Czyżbv rzeczywiście? Faktem  
jest ze oporn ie szto z podatka
m i załam ywała się na wsi każ
da niem al akcja, ze scemen'o- 
waną na •pozór jednością prze
c iw staw iano  się wszystkiem u, co 
nowe Faktem  jest. że 27 ku ła 
ków gospodarzyło na o lb rzy 
m ich. jak na stosunki rzeszow
skie gruntach, że k ilkudzies ięc iu  
m nie i bogatvch chłopów nie '*4- 
biegało daleko od ku łack ie j 
„śm ie ta nk i" .

B y l jednak i in n y  Haczów, 
zahukany, chodzący od la t na 
pasku bogaczy, przyzw yczajony 
do łaski, do cudzego decydowa
n ia  o ich  w łasnym  losie. Było

i c z e
Anatol RysTczuk

H a c z o w a
321 gospodarstw  do 2 ha każde, 
226 od 2 do 5 ba.

Od tego trzeba by ło  zacząć — 
Od przeciw staw ien ia  n iekorono- 
w anym  w ładcom  Haczowa o l
b rzym ie j w iększości tych wszy
s tk ich , k tó rzy  niegdyś p rzyg lą 
d a li się tygodn iow ym  p ija ń 
stw om  ze słomianego w y rk a  w 
sta jn i.

P rzeciw staw ić — to znaczy 
wziąć ich w  obronę, pomóc zro
zumieć —  ja k ie  prawa do nich 
należą.

P ie t re k  leczy  się

W  grudn iu  ubiegłego roku K o 
m ite t P ow ia tow y sk ie row a ł do 
Haczowa na k ilka  dn i pe łno
m ocn ika Ubezpieczalni Społecz
nej.

Haczowscy bogacze nie m ogli 
się przyzwyczaić do jednego — 
do w łasnej, w yc iska jące j pot 
z czoła pracy. Od czegóż 
b y li parobcy? Proszący się przed 
w o jną o przyjęcie  za w ik t  i pa
rę groszy z. okazji, nie m ający 
pojęcia — co to szkolą.

P arobków  ku łacy trzym a li 
chętnie i po w o jn ie . Z m ien iło  
się w ie le  rzeczy, nadal jednak 
trz y m a li się prawa h a ró w k i za 
W ikt i parę groszy z okazji.

Pełnom ocnik Ubezpieczalni 
o d k ry ł we wsi 12 parobków , nie- 
ubezpieczonych do grudn ia 1950 
roku Z d z iw ił się naw et nie
zm iernie.

— Dlaczego m ilczycie? — py
tał,

— Jakto  dlaczego? A skąd 
m og liśm y wiedzieć, co nam 
przysługuje? Żaden z nas do 
szkoły nie chodził, czytać nie u - 
m iem y, k to  m ia ł nas pouczyć?

Rzeczywiście —  kto? Wieś po
zostawała pod ku łack im  w p ły 
wem  i  terrorem . W rogow ie nie 
w a h a li się naw et przed zbrod
nią. Pad ł p ierw szy sekretarz o r 
gan izacji p a rty jn e j, zapuszcza
jące j dopiero nieśm iałe k ie łk i w 
Haczowie.

Co w iedz ia ł o swoich prawach 
parobek ku łaczk i He leny Pelc- 
k ie j, znany we wsi P ie trek. k tó 
rego nazw iska nawet n ik t  nie 
pam ięta ł? Od 20 la t pracow ał 
na cudzym, od 20 la t spał w  
s ta jn i i  od 5 la t u ty k a ł na cho
rą gnojącą się nogę, bo Pelcka 
ani słyszeć nie  chciała o żad
n ym  lekarzu.

Zabrano P ie trka  do szpitala. 
Pelcka m usiała zapłacić za je 
go kurację , w yp łac ić  zaległą 
pensję za la ta  ubiegłe, p raw n ie  
strac iła  swą, ja k  je j się zda
wało, bezgraniczną władzę.

Ubezpieczalnia zare jestrow ała 
12 parobków  i 12 ku łakó w  s tra 
c iło  w  oczach grom ady nie t y l 
ko bardzo w ie le  z aureoli swej 
potęgi, ale w yw o ła ło  na ze
w n ą trz  bardzo w ie le  - ta jone j 
dotychczas, słusznej n ienaw iści.

To ju ż  nie b y li daw ni, zahu
kan i parobcy. Wszyscy skoń
czyli kurs  dla analfabetów , po
t r a f i l i  już czytać gazety, pozna
wać św iat, swoje prawa, po tra 
f i l i  się ich domagać K ilk u  z 
nich po k łó tn iach  z op ie ra jący
m i się i pew nym i swej s iły  k u 
łakam i nie pogodziło się już  z 
losem (ro b ili tak  daw nie j), ale 
o iunęło no krzywdzącą h a ró w 
kę i poszło do N ow ej H u ty . Z 
chw ila , k iedy już sami m ogli o 
n ie j przeczytać w  prasie.

Ludzie w y ry w a li się spod za
leżności ku łack ie j, bogacze m u 
s ie li albo p łac ić  za prace, albo

sami pocić się przy- p ługu i ko 
sie.

T racone  po k o le i p o zyc je

Haczów zaczął w ięc trac ić  
swą „stuprocentow ość“ , nabie
ra ł pow o li innego oblicza. Z 
każdą po ko le i traconą mocną 
ku łacką  pozycją.

— Czy to w idz iane  —  w rze
szczeli ku łacy — .ta k ie  poda tk i 
dla nas? Jeśli p roporc jonaln ie , 
to ty lk o  do obszaru g run tu , a 
nie ja k ie jś  tam  ich  dochodowo
ści. Czy m yślic ie , że nam  nie 
zmniejszą, je ś li n ie  zapłacim y 
wyznaczonych? Zm nie jszą i  to 
prędko.

N ie  zm n ie jszy li. Pełnom ocnik 
do spraw poda tkow ych chciał 
w praw dzie od razu pozabierać 
opornym  k ro w y , ale K om ite t 
Pow ia tow y nie  pozw o lił. Kazał 
zagrozić egzekucją, zmusić.

Do Boczara, k tó ry  nie p łac ił 
ani podatku, an i FOR, p rzyby
ła kom is ja  GRN. Stanowczo 
zabierała się ju ż  do zabezpie
czenia m ien ia  za zaległości, aż 
Boczar ne rw ow o nie w y trz y 
m ał W p łac ił sam od razu. I  nie 
ty lk o  on. W  ty m  samym dn iu 
14 przestraszonych ku łaków  
w p łac iło  od razu 850 tys. zł (w  
starej walucie) na poczet za
ległych podatków . Bez żad
nego tru d u  — w yc iągnę li po 
prostu z pończoch i schowków 
za piecami.

— Takie to mocne, co? — mó 
w ili we wsi biedniacy. — A tu 
się z n im i nie cackają, zapłacili 
co się należy. 1 to ja k  p rę 
dziutko.

Lecia ły  ku ła ck ie  pozycje na 
łeb na szyję.

Organizacja p a rty jn a  lic zy 
ła ju ż  14 b iedniaków , powstało 
koło ZMP. dawna w yrobn ica  
kułacka, a dziś w o lna robotnica 
sąsiedniej cegie lni, Czesława

podyń W ie jsk ich . To ona m. in. 
ze sw ym i kob ie tam i pomogła 
b iedn iakom  na w si przeprow a
dzić w łaśc iw ie  i  sprawnie p la 
now y skup zboża.

I  tak ich  ja k  Czesława J6- 
zefczyk, k tó rz y  znaleźli swe 
w łaściw e m iejsce, jest w iele. 
B a li się początkowo korzystać 
z dekretu o pomocy sąsiedzkiej, 
w o le li ju ż  z s iły  p rzyzw ycza je
nia  po cichu poprosić ku ła ka  
o kon ia a potem  mu odrobić. 
Spróbował je dn ak  ten i  ów 
pójść do P rezyd ium  GRN o po
moc. W yznaczy li do pomocy 
ku łack i sprzężaj za określoną 
stawkę. I  d a li ku łacy. N aw e t ci, 
k tó rzy  początkowo lekceważą
co ty lk o  ręką m achnęli, ale za
p ła c ili potem  w ysokie k a ry  za 
uchy lan ie  się od dekretu.

To znów by ła  utracona pozy
cja, jeszcze jedno w yrw a n ie  
się spod zależności ku łack ie j.

*
Tow . Ż u rek  odwiedza czasem 

P ie trka  w  szpita lu .
Radosny, roześm iany ch ło

pak zawsze opow iada o od
zyskanym  życiu i  zawsze do
daje:

— Wrócę do Haczowa, ale 
Pelcka może się ze mną pożeg
nać na w iek i. I  w iecie — będę 
propagow ał założenie spół
dz ie ln i p ro dukcy jne j. N ie, nie 
— przeryw a sekre tarzow i — nie 
potrzebujecie m i m ów ić, że ju ż  
około 20 chłopów jest chętnych 
do spó łdzie ln i. W iem  o tym !

W ie lk i szmat drog i przeszedł 
P ie tre k  w  ciągu k ilk u  m iesięcy 
O w ie le  w iększy, n iż  w  ciągu 
20 la t ta jone j n ienaw iści.

Haczowscy biedacy i średnia- 
cy, k tó rz y  w  codziennej walce 
z łam ali w p ły w y  Boczarów i P el- 
ckich, przecię li n iewolące ich 
pęta kułackiego w yzysku — w 
oparciu  o w ładzę ludową s ta li 
się p ra w d z iw ym i gospodarzami

Na k ilk a  dn i przed rozpoczę
ciem w yborów  a d m in is tra cy j
nych we Włoszech, w  budynku 
w łoskiego M in is te rs tw a  Spraw 

j W ew nętrznych, przy  akom pania 
| mencie zachw ytów  ca łe j prasy 
; rządow ej, zainsta lowano spe

cjalne, am erykańskie  maszyny 
do liczenia głosów, nazwane 
szumnie „e le k tro n o w y m i m óz
gam i“ . Z opisów tych  cudow 
nych maszyn w y n ik a ło  w  n a jo 
czyw istszy sposób, że n ie  m in ie  
nawet pięć m in u t od c h w ili z ło
żenia głosu przez ostatniego w y 
borcę, a ju ż  „e lek tron ow e  m óz
g i“  ogłoszą w szystkie  dane: w y 
n ik  w yborów , na jdok ładn ie jsze 
s ta tys tyk i, podział głosów, naz
w iska  w ybranych, opracowania, 
porów nania , procenty. B y li i 
tacy, k tó rzy  p rzyp isyw a li tym  
e lek tronow ym  maszynom cu 

downe w łaściw ości, tw ierdząc, 
że Scelb- ju ż  26 m aja (w yb o ry  
rozpoczęły się 27 m aja) posia
da ł ca łkow ic ie  opracowane w y 
n ik i w yborów ...

No i od by ły  się w yb o ry . I  
wówczas nastąp iła  ka tastro fa . 
P rawdopodobnie ja k iś  py łek  do
sta ł się do maszyny — i ze 
zgrzytem  stanęła. M ija ły  dn i 1 
tygodnie — i n ie  by ło  ostatecz
nych rezu lta tów  w yborów . O ka
zało się. że am erykańskie  m a
szyny ty łk e  w  tym  w ypadku  
szybko podają w y n ik i,  gdy w y 
n ik i te odpow iada ją m arzeniom  
ich am erykańskich panów. Lecz 
w  ta k im  w ypadku, ja k  ostatn ie 
wybory...

.„do maszyny dostaje się 
drobny py łek  i  maszyna staje. 
T ym  „d ro b n y m " p y łk ie m  b y ł— 
w ło sk i wyborca. RA

Brygada montażowa kopalni „Mysłowice‘

Józef czy k  założyła K o ło  Gos- sw o je j grom ady.

Szeroko zakrojone socja l istyczne współzawodnictwo p ra n i  
wśród gó rn ików  przyczynia się do stałego wzrostu wydobyc ia  
węgla. Na zdjęciu: brygada m ontażowa przy  kole szybowym

Foto WAF—SekO
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Członkowie SPD występują przeciwko 
rcmiiitaryzacji i polityce prawicowego 

kierownictwa
(f) B E R L IN  fPAP). P o lityka  

popieran ia re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich, prowadzona 
przez praw icow e k ie row n ic tw o  
p a r t i i socja ldem okratyczne j, po - 
ciąga za sobą masowe występo
w an ie  z te i p a r ti i je j szerezo - 
w ych członków. A gencja A D N  
donosi, że liczba członków  za 
chodnio - b e rliń sk ie j o rg a n iz a 
c ji SPD zm niejszyła się z 55 
tys ięcy w  1947 r. do 42 tysięcy 
w  roku  bieżącym.

W edług doniesień ra d io 
w ych , Rada C entra lna „G ru p y  
A k c ji S oc ja ldem okra tyczne j“  w  
Niemczech zachodnich uch w a li - 
ła  m an ifest w zyw a ia cy  w szyst
k ich  socja ldem okra tów  do w y 
stąpienia przeciw ko prześlado
w an iom  p o lic y in y m  „rz ą d u “  
Adenauera w  stosunku do ru  - 
chu obrońców pokoju.

W zyw ając do jedności dz ia ła 
n ia  k lasy robotn icze j grupa ta 
w ypow iada  się p rzeciw ko schu- 
m acherow skie i po lityce  k ie ro w 
n ic tw a  SPD, a za p rzy jaźn ią  ze 
Z w iązk iem  Radzieckim , z na ro 
dem po lsk im  i z ca łym  m ię -  
dzynarodow ym  obozem pokoju.

Z a p o w ie d ź  w z m o ż o n y c h  
re p re s ji w obec 

o b ro ń c ó w  p o k o ju
B E R L IN  (PAP). —  Przem a

w ia ją c  w  M arb u rg u  (Hesja) boń- 
ski m in is te r spraw  w ew nę trz 
nych Le h r ośw iadczył że rząd 
A denauera je s t- zdecydowany 
w ys tąp ić  bezwzględnie p rzec iw 
ko  ruch ow i obrońców poko ju  w  
Niemczech zachodnich.

P rz e c iw  b e z p ra w io m
w o js k a  a m e ry k a ń s k ie g o
M ieszkańcy gm iny Aschach, 

leżącej nad M enem  w  pobliżu 
S chw e in fu rtu , k tó rzy  o trzym a
l i  od A m eryka nó w  nakaz opusz
czenia swych dom ów, by m og ły 
bjm  w  n ich  zakw aterowane od
dz ia ły  pancerne am erykańskich 
•wojsk okupacy jnych , zw o ła li 
w iec p ro testacy jny, na k tó rym

u c h w a lili obchodzić w  przyszło
ści dzień 8 czerwca jako  dzień 
poświęcony w spom nien iu  aktu  
gw a łtu , popełnionego przez a- 
m erykańsk ich  podżegaczy w o
jennych.

*
B E R L IN  (PAP). —  Jak dono

si agencja A D N , w  Duesseldor- 
fie  odbyła się w ie lka  m an ife 
stacja przeciw ko zakazaniu cen
tra lnego oragnu K P D  „F re ies 
V o lk “ , ja k  rów n ież przeciw ko 
in nym  a n tyko n s ty tu cy jn ym  po
czynaniom  w ładz bońskich, w  
szczególności p rzec iw ko  prześla
dow aniu  uczestn ików  re fe re n 
dum  ludowego.

E cha  a fe r  f in a n s o w y c h  
w  B o n n

(d) B E R L IN  (PAP). W roku  
ub ieg łym  utworzono w  Bonn 
specja lną kom isję, k tó ra  m ia ła 
się zająć zbadaniem licznych, 
u jaw n ionych  przez zachodnio- 
n iem ieckie  czasopismo „D er 
Spiegel“ , w ypadków  przekup
stwa wśród deputowanych p a r
t i i  k o a lic y jn y c h  w  „p a rla m e n 
cie' bońskim .

K om isja  ta czyniła wszystko 
abv zatuszować skandale i w y 
b ie lić  w ie lk ich  przem ysłowców 
i bankierów  Niem iec zachód- 
nich. k tó rzy  przy pomocy !a-. 
pow nictw a przeprow adza li w 
oarlam encie bońskim  potrzebne 
im  uchw ały. P rzy pomocy ła 
pówek „p a rla m e n t“  zachodnio- 
n iem ieck i w y b ra ł Bonn stolicą 
państwa separatystycznego, w y 
b ra ł Adenauera kanclerzem  itd .

7 czerwca w parlam encie 
bońskim  rozpoczęła się dyskusja 
nad sprawozdaniem  kom is ji. Po 
przem ówieniach p rzedstaw ic ie li 
p a r ti i ko a licy jn ych  i  schumache 
roweów. k tó rzy  us iło w a li zatu ■ 
szować skandal, zabra ł głos de
pu tow any kom unis tyczne j p a rtii 
N iem iec, Renner, k tó ry  w ska 
zał na system atyczne udarem 
nian ie  przez pa rtie  koa licy jne  
zdem askowania osób. k tó re  
p rze kup yw a ły  deputowanych

Rząd irański prziqotowire się do 
„rokowań” z imperialistami brytyjskimi

K o c k  z a c zy n a  s ia n o k o s y
T ru d n o  je s t złapać kogoś w

dzień powszedni z zarządu P ań
stwowego Gospodarstwa Rolne
go Zespół Kock. Począwszy od 
dy re k to ra  i na d ru g im  pom ocni
ku  agronom a skończywszy — 
wszyscy od rana są w  terenie, 
objeżdżają odległe, poszczególne 
m a ją tk i, sprawdzają, czy aby 
rzeczyw iście jest ju ż  wszystko 
„zap ię te na ostatn i gu z ik “  do 
rozpoczęcia sianokosów. G dyby 
nie gw ar dzieci szkolnych i 
krzą tan ie  się P O M -ow skich  m e
chaników , k tó rzy  dzielą razem 
z zarządem PGR piękny, odno
w iony a daw n ie j należący do 
obszarnika pa łacyk w  s ta rym  
pa rku  — przez cały dzień tchnę 
łoby tu  ciszą i  pustką.

Lubelszczyzna nie zaczyna 
sianokosów zbyt wcześnie, a 
szczególnie je j północny pow ia t 
łukow sk i. N ie pozwala na to i 
dość ch łodny k lim a t, i sama 
zresztą gleba, na k tó re j traw a  
do jrzew a nieco później, n iż  d a j
m y na t o ' w  Rzeszowskim  czy 
na D o lnym  Śląsku. Całe wsie 
wychodzą tu  z kosam i a P G R -y 
i P O M -y  z kom p le tn ym  tabo
rem  maszyn, na łą k i dopiero po 
10 czerwca, chciaż można już  
spotkać pojedyńczych kosiarzy 
na n iektó rych , bardzie j do jrza 
łych odcinkach łąk , w  sadach. 
Bardzo wcześnie zaczęły, się je 
dnak przygotow ania do siano
kosów, bo w  dużej m ierze w ła 
śnie od przygotow ań zależy po
wodzenie oraz szybki i sprawny 
przebieg te j p ierwsze j na wsi 
pracy le tn ie j.

K o s ia rk a  —  a m fib ia
W  PGR K ock  je s t ju ż  przygo

towane w szystko do gorącej po
ry  sianokosów. W każdym  m a
ją tk u  stworzono brygady kośne, 
k ie ro w n icy  brygad zawczasu 
roz łoży li ju ż  pracę, obe jrze li łą 
ki, p rzygo tow a li dostateczną 
ilość drągów  do stogów, co

dziennie Interesują się stanem
maszyn.

A  m aszyny ju ż  czekają, goto
we. Lep ie j przygotowane, n iż  w  
roku  ub ieg łym , k ie dy  to  każdy 
m a ją tek rem ontow a ł swoją k o 
siarkę we w łasnym  zakresie i w  
zależności od um ieję tności m e
chanika w yre m on to w a ł ją  lepie,' 
czy gorzej. Doskonale ty lk o  
p rzygotow ał się m a ją tek  P rzy - 
toczno z te j p roste j przyczyny, 
m. in., że m ia ł sumiennego i do
skonałego m echanika - kow ala .

W roku bieżącym  ściągnięto, 
w ięc zawczasu wszystkie ko 
s ia rk i do Przytoczna i w szystkie  
przeszły przez ręce kow ala . M o 
gą ju ż  lada dzień rozpocząć 
pracę.

PGR będzie m ia ł sporo roboty, 
samych bow iem  łą k  trw a ły c h  
jes t około 134 ha.

A  są przecież gospodarstwa o 
łąkach m n ie j trw a łych . Gospo
darstw a Przytocźno, Podlodów, 
Jarczew, B ia łobrzeg i, K ip n ia k  
— to m. in. i w ie lk ie  gospodar
stwa rybne, obejm ujące około 
833 ha samych stawów, nie 
g ładk ich  ja k  przys łow iow a lu 
strzana toń, ale zarośniętych 
traw a. Na tych w łaśnie stawach 
odbędą się też sianokosy. T rze 
ba dodać, — z podw ó jnym  po
żytk iem , bo oczyści się rów no 
cześnie wodę i zdobędzie się 
dość cenną trawę.

Kosić będzie p ływ a jąca  k o 
siarka, swegp rodza ju  m a js te r
sztyk przem ysłu czeskiego. M a 
szyna -  am fib ia  lekko  u trz y m u 
je  się na wodzie, tn ie  tra w ę  po
suwając się naprzód i w ystarczy 
ju ż  potem zgrabić ty lk o  goto
we siano na brzeg.

P rz e k o n a li się do m a szyn
PO M  w  Kocku ma zaledwie 

3 miesiące młodego życia poza 
sobą. W m arcu cała załoga sk ła 
da ła się z dyrek to ra , m echani -  
ka. księgowego i  4 tra k to  -

rzystów , bez odpowiedniego 
pa rku  maszynowego, odpow ied
niego wai « la tu.

Dziś P O M  ma ju ż  przeszło 20
ciągn ików , skom pletowaną za
łogę, poza sobą dobrze przepro
wadzone prace w iosenne w  spół
dzie ln iach p rodu kcy jnych  B ia 
łobrzegi, A nnów ka, Chordzież, 
K rępa, Łysobyk i, M ysłów , W il
czyska, reg u la rn ie  odnaw ia jące 
się um ow y z u p raw ow ym i g ru 
pam i chłopów  m ało ro lnych  w  
B ron is ław ow ie , W oli O sow iń- 
skie j, Serokom li, P ieńkach, A -  
damowie. Ile  trzeba by ło  w ło 
żyć w  to pracy może świadczyć 
chcciażby ta k i drobny szczegół: 
że spółdzie ln ie W ilczyska i M y 
słów oddalone są od Kocka o 
80 km.

Tegoroczne sianokosy będą w  
w ie lu  spółdzielniach zupełnie 
odm ienne od w ie low iekow e j 
t r rd y c ji  — po raz p ierw szy nie 
w y jd ą  na łą k i szeregi kosiarzy, 
ale w y jadą  P O M -ow skie  m a
szyny. Mocne zaufanie m usia ł 
zdobyć „m ło d z iu tk i“  POM , je ś li 
spółdzielnie po w ie rzy ły  m u n ie 
mal ca łkow ic ie  sprzątnięcie łąk 
kosiarkam i (pam ię ta jm y, że L u 
belszczyzna n igd y  nie c ie rp ia ła  
na nadm iar siana).

W ystarczy przeczytać p ie rw 
szą lepszą umowę. O to B ia ło 
brzegi — 40 ha łą k  i całe 40 ha 
skosi POM. N aw et z dokładnym , 
wyznaczonym  te rm inem  — do 
20 czerwca. W ilczyska — 15 ha 
do 25 czerwca, Łyso byk i — 20 
ha do 28 czerwca. Ogółem 75 
ha soczystej t ra w y  pow ierzono 
maszynom POM . To dowód zau
fan ia  a jednocześnie w ie lk iego 
przełom u: ludzie p rzekona li się 
o wyższości i lepszej jakości 
p .acy maszynowej.

C h łop i in d y w id u a ln i og lądają 
codziennie swe n ie w ie lk ie  k a -

w a łk i łą k , tu  i  ówdzie zaczyna
ją  z brzegów podkaszać. M ało 
te j tra w y , sicąpo, ale cóż zrobić 
—  ta k  ju ż  jest.

Całe szczęście, że zaintereso
wała się sprawą sianokosów 
Rada Narodow a w  K ocku  (gm. 
B ia łobrzeg i), k tó ra  dokładnie 
przestud iow ała uchw ałę o tw o 
rzen iu  grup kośnych i dogodnej 
m ożliwości w ys łan ia  ic i. do w o
je w ód z tw  o w ie lk ich , a n ić  zaw 
sze należycie w yko rzystanych  
obszarach łąk. To ona by ła  in i
c ja to rką  zebrań grom adzkich 
poświęconych te j spraw ie, p rzy 
gotowała zawczasu naw et spe
c ja lne  lis ty  dla tych  wszystkich, 
k tó rzy  chętnie stworzą grupy 
kośne i w y p ra w ią  się po tak  bar 
dzo potrzebne siano.

P rz y ję ły  z w ie lk im  zadowole
niem  tę wiadom ość i G órk i, i 
Tchórzew, Taiczyn, W ygnanka, 
b iedniackie  grom ady z n ie w ie l
k im  obszarem łąk. B y li już  na
w et z tych wsi „em isariusze“  w 
O lsztyńskim , gdzie os ied liło  się 
w ie lu  dawnych lu b lin ia k ó w  
P rzyw ieź li radosne w ieści — 
jest traw a , gęsta, w  n iek tó rych  
m iejscach od ia t nie koszona 
Połączenie z Łukow em  bezpo
średnie, k rew n ia cy  w  O lsz tyń 
sk im  obiecałi pomóc przy zwóz
ce, pomogą także i m iejscowe 
rady narodowe.

N ic dziwnego, że w ie le  naz
w isk  wpisano do przygotow a
nych lis t, pierwsze g ruoy  kośne 
w y je ch a ły  do O lsztyńskiego.

Ci, co pozostali na m iejscu, 
wychodzą ju ż  na łą k i z kosami. 
Jakże w ie le  się jednak  zm ie n i
ło od roku  ubiegłego. P op u la r
ne sy lw e tk i schylonych kosiarzy 
są coraz m n ie j liczne, coraz b a r
dziej zastępuje człow ieka m a
szyna.

R. A.

P a tr io ty z m  lu d u  p racu jącego  —  po tężną  s iłą  n a p ę d o w ą  
naszego b u d o w n ic tw a  i w a lk i  o soc ja lizm , o t r w a ły  p o k ó j
Przem ówienie sekretarza CRZZ, tow. posła K ow alczyka  na Plenum  Polskiego Kom itetu

Obrońców Pokoju

(d) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS podaje z Teheranu:

Jak  donosi dz ienn ik  „K e i-  
h a n " 9 czerwca na ran nym  po
siedzeniu 8 przebyw ających w 
Teheran ie członków  M ieszanej 
K o m is ji N a fto w e j (pozostali 3 
cz łonkow ie  ko m is ji ud a li się do 
Ira n u  po łudniowego) om aw ia 
no sprawę ustosunkowania się 
rządu irańskiego do delegacji 
A n g lo -Ira ńsk ie go  T ow arzystw a 
N aftow ego, k tó ra  m a, przybyć 
do Iranu .

W  skład te j de legacji w cho
dzi o fic ja ln y  przedstaw icie l 
rządu b ry ty jsk iego . C złonko
w ie  M ieszanej K o m is ji N a fto 
w e j uważają, iż udz ia ł przed
s taw ic ie la  rządu b ry ty jsk ieg o  
w  delegacji jes t „bezp raw ny“  po 
n iew aż uczestn ik iem  rokow ań 
je s t „ je d y n ie  A ng lo -Ira ńsk ie  
T ow arzys tw o  N aftow e, a nie 
rząd  b ry ty js k i“ . D latego też 
M ieszana K om is ja  N a ftow a  w  
d n iu  9 czerwca postanow iła, że 
je ś li przedstaw icie l rządu b ry 
ty jsk ie g o  znajdować się będzie 
w  sidadzie de legacji A ng lo - 
Irańsk iego T ow arzystw a N a f
towego — nie będzie on uczest
n iczy ł w  rokow aniach.

K o ła  zagraniczne w  Tehe
ran ie  —  pisze dz ienn ik  
„K e ih a n “  — uważają, że roko 
w an ia  będą m ia ły  cha rakte r 
„badaw czy ł  techn iczny“ , po
n iew aż przedstaw icie le  A n g lo - 
Irańsk iego  T ow arzystw a N a f
towego, ja k  ośw iadczył b r y ty j
sk i m in is te r spraw  zagranicz
nych M orrison , „będą się s ta ra 
l i  ostrzec rząd ira ń s k i przed 
skom p liko w a nym  cha rakterem  
prob lem ów  a d m in is tra cy jn ych  
i  technicznych, k tó re  w yn ikn ą  
po na c io na liza c ji przem ysłu 
na ftow ego“ .

Jest rzeczą cha rak te rys tycz
ną — pisze dz ienn ik  „T a lu “ , że 
jeden z cz łonków  Tymczaso
w e j Rady A d m in is tra c y jn e j — 
inż. Ba ja t, k tó ry  uda ł się już  
dn ia  7 czerwca w raz z in n ym  
członkiem  rad y  i — A bad i do 
K hu z is tan u  (w  Ira n ie  po łu 
dn iow ym ), odpow iadając na 
pytan ie  ja k i jest cel ich podró
ży odpow iedzia ł: „S am i nie 
w ie m y  po co jedziem y do K h u 
zistanu i ci, k tó rzy  nas w y s y ła 
ją . ja k  w idać, rów n ież n ie  w ie 
dzą“ .

M O S K W A  (PAP). Agencja

l TASS donosi z Teheranu: Rząd 
| ira ńsk i n ie  ud z ie lił dotychczas 
I odpowiedzi na osta tn ią  notę 
I b ry ty js k ą  oraz na lis t odręczny 
j Trum ana do p rem iera  M ossa- 
; deka.
| D z ienn ik  „T o lu “  s tw ierdza, iż 
; obserw atorzy sto jący b lisko  
i M ieszanej K o m is ji N a fto w e j, nie 
j u k ry w a ją  fa k tu , że n ie  jest 
| ak tu a ln y  te rm in  „zakaz #dzia- 
| ła łnośc i“  A ng lo -Ira ńsk ie go  To- 
i w arzystw a N aftowego w  duchu 
ustaw y o nac jo na liza c ji prze- 

i m ysłu  naftowego i że. „po  uzna- 
j n iu “  przez A n g lik ó w  zasady na- 
I c jona lizac ji, osiągnięte będzie 
| rów n ież porozum ienie w  innych 
sprawach.

Następnie dz ienn ik  „T o lu “  do
nosi, iż do zakończenia prac 
„k o n fe re n c ji. tehe rańsk ie j“  w  
spraw ie n a fty , w  k tó re j b io rą  
udzia ł członkow ie rządu ira ń 
skiego i  przedstaw icie le  A ng lo - 
Irańskiego T ow arzystw a N a fto 
wego, n ie  będą podejm owane 
żadne k ro k i ze s trony  tym cza
sowego zarządu naftowego oraz 
M ieszanej K o m is ji N a ftow e j w  
celu w prow adzenia w  życie 
ustaw y o nac jona lizac ji.

O k r ę t  z tra n s p o rte m  b ro n i 
w  Z a to ce  P e rs k ie j

(f) M O S K W A  (PAP). Jak do
nosi z Teheranu agecja TASS, 
d z ie n n ik i ..Journal de T eheran“ 
i  „K e ih a n “  podają, że w  Z a to 
ce P ersk ie j ukazał się o k rę t z 
transportem  bron i, k tó ra  rozda 
wana jest obecnie szeikom  i  wo 
dzom p lem ion arabskich na w y  
spach i na obszarach p rzyb rzeż
nych nad Zatoką Perską. D zien
n ik  „K e ih a n “  tw ie rd z i, że wśród 
te j b ro n i zna jd u ją  się czołg i i 
działa,

„P o d e jrz a n e  e le m e n ty
a n g ie ls k ie “  w  A b a d a n ie

W edług in nych  doniesień 
dz ienn ika  „K e ih a n “ , w  A ba da 
n ie  zwrócono uwagę na obec
ność w ie lu  n ieznanych w ładzom  
ira ń sk im  „pode jrzanych  elemen 
ló w  ang ie lsk ich “ , p rzyb y łych  
tam  „n ie lega lną  drogą“ . Osob
n ic y  c i uka za li się rów n ież we 
w szystk ich  okręgach po łu d n io 
w ych pó l na ftow ych , gdzie „u -  
praw ia.ią jakąś in tensyw ną dzia 
ła lność“ .

W  w ie lk ic h  dniach N arodow e
go P leb iscytu  P oko ju  w  tys ią 
cach zakładów  pracy, p rzy w a r
sztatach i na budowach, za tkn ię 
to b łęk itne  p ropo rczyk i —  sym 
bole „W a rt P oko ju “ . A m b ic ją  
każdej załogi by ło  dać w  tych 
dniach ponadplanową p ro d u k 
cję, wygospodarować nowe ty 
siące złotych.

Na Śląsku do „W a r t P oko ju “ 
stanęły 44.000 gó rn ików , h u tn i
ków  i chem ików . W  w o j. k ra 
kow sk im  „W a rty  P oko ju “  pe łn i
ło 18 tysięcy osób. W sto licy  o- 
koło. 15.000 lu dz i p racy uczestni
czyło w  „W artach  P oko ju “ .

Częstokroć podczas pe łn ien ia  
„W a r t“  robo tn icy  osiągali b a r
dzo wysoką w ydajność i  n ie 
zw yk le  szybkie tem po pracy. 
Np. rębacz chodn ikow y R udo lf 
Szm idt z kop. im . Pstrowskiego, 
pe łn iąc „W artę  P oko ju “  w y k o 
na ł ponad 300 procent norm y, 
Ju lian  W ójc ik , p rzodow n ik  p ra 
cy,, p rzekroczył 400 procent n o r
my.

H u tn ic y  śląscy w ita li P le b i
scyt no w ym i reko rdo w ym i w y 
topam i stali.

Budow niczow ie M D M  w  na
s tro ju  entuzjazm u i radości pe ł
n i l i  „W a rty “ , osiągając wzrost 
w ydajności p racy o 20 procent.

Tysiące zakładów  pracy Ś lą
ska, Łodzi, W arszawy i innych 
m iast P olsk i p rzeksz ta łc iły  się 
w  p raw dziw e tw ie rdze pokoju,

p ro m ien io w a ły  na zew nątrz ak
tywnością swych załóg. E k ipy  
łączności m iasta ze wsią n iosły 
szeroko na naszą wieś hasła 
fro n tu  narodowego w a łk i o po
kó j 1 rea liza c ję p la n u  6-letniego.

W ie lka  kam pania Narodowego 
P leb iscytu P oko ju  by ła  św ia

dectwem  te j p raw dy, że p a tr io 
tyzm  ludu  pracującego, p a trio 
tyzm  ludu , k tó ry  w y d a r ł ojczyz 
nę w yzyskiw aczom  i  budu je  ją  
dla siebie, staje się coraz potęż
niejszą siłą napędową całego na
szego budow n ic tw a i w a lk i P o l
sk i o socja lizm  i t rw a ły  pokój.

Przem ów ienie zasłużonej m istrzyni sportu 
robotnicy łódzk ie j —  J. G łażew skiej

Reprezentuję robotniczą Łódź. 
m iasto w łókn ia rzy , m iasto, k tó 
re ży je  tw órczą pracą dla  szczę 
ścia człow ieka i ludzkości. Przez 
codzienną pracę, przez rea liza
cję p lanu  6-le tn iego budu jem y 
socjalizm . Ta nasza pokojowa, 
tw órcza praca napawa w śc iek ło
ścią św ia t kap ita lis tyczny. N a
pawa ich strachem  realizacja  
naszej p lanow e j gospodarki, na
pawa ich strachem  przewaga si
ły  po lityczne j i gospodarczej 
Z w ią zku  Radzieckiego i k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej, gdzie nie 
ma w yzysku człow ieka przez

człow ieka, a d la  w szystk ich  jest 
praca.

Pam iętam y, że przed w o jną  w 
Polsce większość zakładów  p ra 
cy była  w  rękach kap ita lis tów  
zagranicznych, k tó rzy  b y li pana
m i, k tó rzy  uza leżnia li ro b o tn i
ków  od swoich ch im er i  ciągle 
s traszyli "ro bo tn ików  redukc ją  i 
bezrobociem. Dziś, gdy k a p ita li
ści w idzą nasze tempo pracy 1 
budowę socjalizm u, strach ogar
n ia  ich przed rzeczywistością.

Toteż chcą nam przeszkodzić 
w  w ie lk im  marszu ku  socja liz
m ow i. Rozpowszechrrają oni

propagandę oszczerstw przeciw  
Z w ią zkow i Radzieckiem u, bo w i 
dzą w  potędze Z w iązku  Radziec
kiego przeszkodę dla rea lizac ji 
swoich zbrodniczvch p lanów  wo 
jennych. Każdy dzień naszej po
ko jow e j p racy jest dla im p e ria 
lis tó w  klęską. M y  zwyciężym y, 
zwycięży pokój. W walce o po
kó j i szczęście ludzkości zw ycię
ży obóz poko ju  pod p rzew odni
ctwem  Z w iązku  Radzieckiego 
z W ie lk im  S ta linem  na czele.

Kończąc wznoszę okrzyk  — 
niech żyje św ia tow y  ruch  obroń 
ców poko ju  w  zw ycięsk ie j w a l
ce o pokój.

Tydzień Zdrowia“ przeglądem stałego 
wzrostu opieki lekarskiej 

nad ludźmi pracy
(f) Z okaz ji Tygodnia Z drow ia  

w  w ie lu  zakładach pracy, w  
szkołach, m iasteczkach i wsiach 
wygłaszane są pogadanki.

W w o j. w ro c ław sk im  we wszy 
s tk ich  m iastach pow ia tow ych 
oraz ośrodkach przem ysłow ych 
powstają poradnie h ig ieny  p ra 
cy.

W na jb liższym  czasie o tw a r
tych zostanie dalszych 49 ośrod
ków  leczniczo -  san ita rnych o-

raz po radn i h ig ie ny  pracy. W;
m niejszych zakładach pracy 1 
wsiach pieczę nad zdrow iem  ro  
botniików spraw u ją  p u n k ty  fe l-  
czerskie oraz pu n k ty  lekarskie , 
k tó rych  w  w o j. w roc ław sk im  
is tn ie je  już  w c h w ili obecnej o- 
koło 200.

W Gdańsku czynnych jest 5 
specja listycznych ośrodków zdro 
w ia  oraz 3 podstawowe ośrodki, 
z k tó rych  pomocy w roku  ub. 
skorzystało ponad 180.000 osób.

Yagrody dla 23 zwirięzców IIOlimpiady 
ftiateniatuznei

(f) W  d n iu  11 bm . odbyło się w 
W arszaw ie uroczyste zakończe
nie  I I  O lim p ia d y  M atem atycz
nej. zorganizow anej przez P o l
skie T ow arzystw o M atem atycz
ne i M in is te rs tw o  O św iaty.

Na uroczystość p rz y b y li 
przedstaw ic ie le  M in is te rs tw a  
O św ia ty, M in . Szkół W yższych 
i  N auk i, Z w iązku  M łodzieży 
Po lsk ie j, pro fesorow ie uczelni 
akadem ickich , delegacje nau
czycie li i  m łodzieży.

Zwycięzcą I  O lim p iad y  zorga
nizowanej przed dwom a la ty  
został uczeń szkoły zawodowej, 
a k ty w n y  członek ZM P, syn ro 
bo tn ika  -— W ito ld  Bogdanowicz 

W  I I  O lim p iadzie  wzię ło  u - 
dzia ł 1234 uczniów  i uczennic 
przeważnie z k lasy  X I  szkół 
ogólnokształcących i  zawodo
w ych stopnia licealnego z te re 

nu całego k ra ju . Nagrodzonych 
dyp lom am i zostało 23 zawodni
ków , ponadto K o m ite t G łów ny 
O lim p iad y  w y ró ż n ił 13 innych 
zaw odników .

23 zaw odników  poza dyp lo
m am i, o trzym a ło  cenne nagro
da w  postaci zegarków, teczek, 
apara tów  rad iow ych  i  fotogx'<ł- 
ficznych, książek itp .

Na zakończenie uroczystości 
zabra ł glos w icem in is te r Sz^p1 
W yższych i N auk i inż. G d a ń 
ski. k tó ry  s tw ie rdz ił, że O lim 
p iady M atem atyczne, dające tak 
doskonałe w y n ik i, s ta ły  -]3 
obecnie m etodą u ja w n ia n ia  .no
w ych ta le n tów  wśród nasze) 
m łodzieży. P rzyczynią się ope 
n ie w ą tp liw ie  do wzbogacenia
kad r w ysokow ykw a lifikow anych
specja lis tów  i  naukowców .

(B o r .)

JÍ Ogólnokrajowa narada 
racjonalizatorów żeglugi

(f) Pod hasłem ' „P rzyśpiesze
nia tem pa rea liza c ji pom ysłów  
rac jona liza to rsk ich , szerszego 
ich upowszechnienia oraz d a l
szego ua k tyw n ie n ia  ruchu  ra 
c jona liza to rsk iego“  obradowała 
w  G dyn i druga ogó lnokra jow a 
narada rac jon a liza to ró w  — pra 
cow n ików  żeglugi z udzia łem  
około 300 ro b o tn ikó w -w yn a ia z - 
cow i  in ic ja to ró w  uspraw nień. 
Przed rozpoczęciem obrad w  sa 
łach Państw ow ej Szkoły M o r
skie j o tw a rta  została w ystaw a 
pom ysłów  rac jona liza to rsk ich .

R efe rat podsum ow ujący osią
gnięcia rac jon a liza to ró w  żeglu
gi, om aw ia jący b łędy i  wskazu

ją cy  d rog i rozw o ju  tego rucha,
w yg łos ił w iceprzewodniczący Za 
rządu G łównego Z w iązku  Za
wodowego P racow n ików  Żeglu
gi RP Żołdak.

Z ab ie ra jąc głos w  dyskus ji ra 
c jqna liza to rzy  podkreśla li, że 
często bezduszny, b iu ro k ra tycz 
ny sposób k ie row a n ia  zza b iu r
ka żyw ym  w  swei istocie ru 
chem rac jona liza to rsk im , nie 
sprzy ja  rozw o jo w i tego ruchu,

R ac jona liza to rzy p o w ita li z u - 
znaniem  uchw ałę Rady M in is 
tró w  z 14 k w ie tn ia  br., k tó ra  
o tw ie ra  nowe m ożliwości roz
w o ju  ruchu  rac jona liza to rsk ie 
go

Zakończenie sesji naukowej 
Politechniki Gdańskiej

Indywidualne rzemiosło rozszerza zakres 
produkcji i usług

Z(‘nzd prezesów i dj rektorów Izb Rzeuileślnirzych
W  dniu l 1 bm. rozpoczął się | domości społeczno -  po lityczne j,

„ H u m a n i e  D j m a n c j ] e “

najpoczytniejszym pismem we Francji

w  W arszaw ie w  obecności M i 
n is tra  Drobnego P rzem ysłu i 
Rzemiosła ,•— Adam a Ż ebrow 
skiego, dw u d n io w y  zjazd preze
sów i  d y re k to ró w  Izb Rzem ieśl
niczych, poświęcony om ów ieniu 
dotychczasowej pracy i  w y ty 
czeniu zadań dla in d yw id u a ln e 
go rzem iosła na na jb liższy okres.

Uczestnicy zjazdu po dkre ś lili, 
że w yrazem  opieki, ja ką  Rząd 
Lu dow y otacza rzem iosło, przed 
k tó ry m  sto ją  poważne zadania 
w  plan ie  6 -le tn im , jest fa k t  po
w o łan ia  ostatn io do życia urzę
du M in is tra  Drobnego P rzem y
słu i  Rzemiosła. Jak w y n ik a  z 
wygłoszonych re fe ra tów , Izby 
Rzemieślnicze po w in ny  w  w ię k 
szym n iż dotychczas stopn iu  po
święcić uwagę w ychow an iu  k a d r 
rzem ieśln iczych w  duchu postę
pu i  stałego pogłębian ia św ia -

otoczyć większą op ieką in d y w i
dua lnych  rzem ieśln ików , u ła 
tw ia ć  im  przechodzenie do w yż
szych, uspołecznionych fo rm  
p racy —  spółdzielczości rze
m ieśln iczej.

S ta ły  wzrost stopy życiowej 
mas pracujących nakłada na 
rzem iosło poważny obowiązek 
rozszerzania p ro d u k c ji a r ty 
k u łó w  masowego spożycia oraz 
ro zw ija n ia  sieci p laców ek us łu
gowych i  coraz pełn iejszego za
spoka jan ia  potrzeb ludności 
m iast i  wsi. W ażnym  zadaniem 
rzem iosła jest rów nież uzupeł
n ian ie  p ro d u k c ji przem ysłu pań 
stwowego i  spółdzielczego.

Te poważne zadania —  ja k  
podkreśla ło  w ie lu  m ów ców  w  
dysku s ji — w ym aga ją otoczenia 
w iększą niż dotychczas opieką 
w arszta tów  rzem ieśln iczych, a

w  szczególności rac jona liza to 
rów  i  now a to rów , k tó rych  in i
c ja tyw a  przyczyn ia  się do sta
łego w zrostu  p ro d u kc ji, do pe ł
niejszego w yko rzys tan ia  m ie j
scowych zasobów surowcowych 
i  odpadków użytkow ych  oraz 
polepszenia poziom u usług. W  
osta tn im  okresie Izby  Rzemieśl
nicze, wzorem  Izb y  w  K a to w i
cach, p rzys tą p iły  do organizo
w ania cechowych poradni- tech
nicznych, k tó re  niosą pomoc 
stale zw iększającej się lic z 
bie rzem ieś ln ików  -  ra c jo n a li
zatorów.

Podczas zjazdu wręczono 
przedstaw icie lom  Izb  Rzem ieśl
n iczych nagrody za najlepsze 
osiągnięcia w  czynie 1 -m a jo - 
wym . Proporzec przechodni i 
dyp lom  uznania o trzym ała  Izba 
Rzemieślnicza w  Szczecinie.

O brady trw a ją .

\!oua książka biblioteki 
„Trybuny Ludu“

(a) Powieść J. T yn ianow a 
pt. „K u c h ła “ , przedstaw ia okres 
w a lk i dekabrystów  .z samowolą 
i despotyzmem rządów carskich

„K u c h ia “  centra lna postać oo- 
w ieści— W ilh e lm  Kuchelbecker, 
poeta i li te ra t o p łom iennym  
sercu i gorącej w yobraźni, przez 
całe życie zwalcza' n ienaw is tny 
reżim  carski. Ż y w y  i rea lis tycz
ny opis p rzy jac ió ł, „K u c h li“  — 
Puszkina, G ribo jedow a, Ryle- 
jewa, czyni postacie tych w y b it 
nych lu d z i b lis k im i czy te ln i
kow i.

Książkę nabywać można w  ce
nie 2 zł 40 g r w  rozdzie lniach 
PPK „R u ch “ , u ko lpo rte rów  za
k ładow ych, w  agencjach poczto
wych i  u listonoszy w ie jsk ich

(f) W  dn iu  9 czerwca zakoń
czona została I  Sesja naukowa 
P o lite c h n ik i G dańskie j.

Po dysku s ji nad w yg łoszony
m i re fe ra ta m i przewodniczący 
poszczególnych sekcji z łoży li 
sprawozdania z przebiegu prac 
na posiedzeniach w ydzia łow ych. 
Sprawozdania te w ykaza ły , że 
naukow cy P o lite ch n ik i Gdań
sk ie j, w  zrozum ien iu  zadań p la 

nu 6-letniego, zacieśniają stale
współpracę z przemysłem m ie j
scowym  drogą w ym iany  do
świadczeń z rac jona liza to ram i i  
now a to ram i.

Z am knięc ia  sesji dokonał w P  
cem in is te r Szkól W yższych i 
N auk i, tow . ihż. G olański, k tó iż  
podkreś lił, że I  Sesja naukowa 
P o lite c h n ik i G dańskie j uw ypuk
li ła  poko jow e cele n a u k i po1'  
skie j.

Wszyscy chłopi i robotnicy rolni 
winni wziąć udział w energicznym 

zwalczaniu stonki ziemniaczanej
(f) Jak  in fo rm u je  M in is te rs tw o  

R o ln ic tw a, w y k ry to  ogniska ston 
k ; ziem niaczanej w  w ojew ódz- 
wach: poznańskim , z ie lonogór
skim , szczecińskim, w ro c ła w 
sk im  i  kosza lińskim . Poza 
chrząszczami znaleziono p ie r
wsze złoża ja j oraz zaobser
wowano po jaw ien ie  się chrzą
szczy na pom idorach. S łuż
ba O chrony Roślin  p rzy  prezy
diach rad narodow ych p row adzi 
energiczną -akcję lik w id a c ji w y 
k ry ty c h  ognisk.

M in is te rs  iw o R o ln ic tw a  ape
lu je  do w szystk ich  chłopów  i ro 
bo tn ikó w  ro lnych , aby w z ię li 
bezpośredni, czynny udzia ł 
w  zw alczaniu tego groźnego 
szkodnika. W in n i on i starannie 
przeglądać z iem n iak i w  organ i-

zowanych w  ram ach obow iązu
jących lu s tra c ji, ogólnych pó^zu 
k iw an iach  zbiorowych, oraz nie 
zaniedbywać system atycznych 
przeglądów  w łasnych up raw  
ziem niaków  i pom idorów .

M in is te rs tw o  przypom ina, że 
zgodnie z in s tru kc ją  o zwalcza
n iu  s tonk i na tych  polach ziem 
niaczanych, na k tó rych  ją  w y 
k ry to , należy przeglądać ziem 
n ia k i c o d z i e n n i e  co n a j
m n ie j przez okres jednego ty 
godnia. Poza tym , na w szystkich 
polach ziemniaczanych, k tó re  zo 
s ta ły  opylone lub  opryskane 
środkam i owadobójczym i, trzeba 
przeprowadzać co 10 dn i dodat
kow e lus trac je  kon tro ln e  dla 
sprawdzenia skuteczności dzia
łan ia  zastosowanego preparatu-

Przed egzaminem na wyższych uczelniach

(f) P A R Y Ż  (PAP). —  W  n ie 
dzielę. 10 czerwca, pismo ko
m un istyczne „H u m a n ité  D i
m anche“  rozeszło się w  804 ty 
siącach egzem plarzy, stając się 
ty m  samym na jpoczytn ie jszym

pismem F ranc ji. Jeżeli uwzględ 
nić, że 1 egzem plarz je s t czyta
ny przecię tn ie  przez trz y  oso
by. ogólna ilość czyte ln ików  
„H u m a n ite  D im anche“  osiągnę
ła ponad 2 m ilio n y  osób.

Działalność partyzantów w Indonezji
(f) P E K IN  (PAP). —  Donoszą 

z D żakarty , że w  po łudn iow o- 
zachodniej części w yspy Jawa 
ożyw iła  się działa lność oddzia
łó w  partyzanckich . O ddzia ł p a r
tyzan tó w  w  liczb ie  k ilk u s e t o-

sób dokonał a ta ku  na p lan tac ję  
kauczuku w  T im as.

In n y  oddział p a rtyza n tów  za
a takow a ł posterunek p o lic y jn y  
w  Derselben. '

Wymowny protest ludności 
Porto Rico

(f) N O W Y  JO RK. Jak  ju ż  
donosiliśm y 4 czerwca rb. od
b y ło  sie na w ysp ie  P orto  Rico 
re fe rendum  w  spraw ie  na rzu- 
conei przez U SA „k o n s ty tu c ji“ .

M im o  te rro ru  po licy jnego  i 
pogróżek, ko lon iza to rzy  n ie  po
t r a f i l i  uzyskać zgody w iększo
ści m ieszkańców na przy jęc ie  
„k o n s ty tu c ji“ . Spośród 777.400

u cze s tn ikó w . głosowania, 330 
tys., t j .  oko ło  41 proc. w yp o w ie 
dzia ło  się za „k o n s ty tu c ją “ . 
P rzec iw ko n ie j głosowało po
nad 90 tys ięcy osób. Pozostali 
uczestnicy re fe rendum  w s trz y 
m a li się od głosowania, w yra ża 
jąc ty m  sam ym  pro test przeciw  
ko te rro ro w i po licy jne m u  ja k i 
tow arzyszy ł re ferendum .

Delegarla koh:et 
niemieckich w Łodzi
(f) Do Łodzi p rzyb y ła  w  dn iu  

11 bm. 10-osobowa delegacja 
kob ie t rep rezentu jących n ie 
m ieck i zw iązek kob ie t dem okra
tycznych.

Podczas dw udniow ego pobytu 
w  Łodz i cz łonk in ie  de legacji ko 
b ie t n iem ieckich  zwiedzą szereg 
żłobków , przedszko li i  innych 
urządzeń socja lnych oraz zapo
znają się z pracą i osiągnięciam i 
łódzk ie j o rgan izac ji L ig i Kob ie t.

Proi. Otlo \yaqel 
przybył do Warszawy
(f) P rz y b y ł do W arszawy 

pro f. O tto  Nagel. jeden z n a j
w yb itn ie jszych  art. p lastyków  
w  N iem ieck ie j Republice Demo
kra tyczne j, prezes Z w iązku  P la 
s tyków  NRD. P ro f. O. Nagel 
w  czasie swego pobytu  w  P o l
sce zapozna się z naszym życiem 
artystycznym .

Studenci wyższych uczeln i przygotowują sie in tensywnie do egzaminów. Na zdjęciu słuchacze 
P o l i tech n ik i  W roc ławsk ie j podczas ko lek tyw n e j nauk i  ta zespole samokształceniowym

F o to  C A F  — D ą b ro w ie c k l

Przesunięcie ferminu 
Krajowej narady aktywu 

technicznego
(f) T e rm in  organ izow anej 

przez Naczelną O rganizację 
Techniczną K ra jo w e j narady 
a k tyw u  technicznego, wyznaczo
ny na 16 — 17 czerwca br. zo
staje ze względu na b liską  
zbieżność z datą zw ołan ia f  
Kongresu N a uk i P o lsk ie j, prze
sun ię ty  na okres jesienny.

Wiadomości sporlowe
Młodzi szabliści polscy spisali się 

doskonale w spotkaniu z Węgrami
Mistrz świata Gerevich przegrał z Zabłockim

P rz e g ra n e  je d y n ie  s to s u n k ie m  
t r a f ie ń  s p o tk a n ia  P o ls k a  — W ę g ry  
w e  f lo re c ie  m ę żczyzn  i  k o b ie t oce
n il iś m y  w c z o ra j ja k o  sukces na  - 
szego ro z w ija ją c e g o  s ię  s p o r tu  sze r
m ie rcze g o . P o d o b n y m , a n a w e t 
na  w ię k s z ą  s k a lę  sukcesem  je s t 
p rz e g ra n a  naszych  s z a b lis tó w  z 
d ru ż y n o w y m  m is trz e m  ś w ia ta  w  
s to s u n k u  z a le d w ie  6:10.

W  czasie  o d b y ty c h  w  u b ie g ły m  t y 
g o d n iu  s z e rm ie rc z y c h  m is trz o s tw  
ś w ia ta  w  S z to k h o lm ie  z d o b y li W ę
g rz y  w  sz a b li t y t u ł  m is trz a  ś w ia ta  w  
k o n k u re n c ji  in d y w id u a ln e j i  d r u 
ż y n o w e j.

I  z ta k ą  d ru ż y n ą , m a ją c ą  w  sw ym  
s k ła d z ie  m is trz a  o lim p ijs k ie g o , m i
s trza  ś w ia ta , m is trz a  E u ro p y  i w ie 
lo k ro tn e g o  m is trz a  W ę g ie r  G e re  - 
v ic h a , w ic e m is trz a  ś w ia ta  K ovacsa. 
w ie lo k ro tn e g o  m is trz a  W ę g ie r  B e r - 
c z e lly ‘ ego i w ie lo k ro tn e g o  re p ie  - 
z e n ta n ta  P e s z ti‘ego, o dm ło d zon a  
d ru ż y n a  p o ls k a , m a ją c a  w  sk ła d z ie  
trz e c h  ju n io ró w ,  u z y s k a ła  w y n ik  
6 : 10.

M ło d z i s za b liśc i p o lscy , z k tó r y c h  
żaden  n ie  p rz e k ra c z a  d w u d z ie s te g o  
ro k u  ż y c ia  i  k tó r z y  t r e n u ją c  za - 
le d w ie  od 2 — 3 la t . u d o w o d n ili ,  że 
w  c a łe j p e łn i z a s łu g u ją  na s ta łe  
m ie js c e  w  re p re z e n ta c ji.

N a  szczegó lną  p o c h w a łę  z a s łu ż y ł 
Zafcńocki, k tó r y  d osko n a le  ro z w ią 
za ł ta k ty c z n ie  w a ik i  i  m im o  m ło  - 
dego w ie k u  z a d z iw ił o pa n o w a n ie m  
i sp o k o je m .

S p o tk a n ie  w  s z a b li b y ło  n ie z w y k le  
in te re s u ją c e  i  s ta ło  na b a rd zo  d o 
b ry m  p o z io m ie . Z a w o d n ic y  w e  - 
g ie rs c y  z a d e m o n s tro w a li w s p a n ia 
łą  te c h n ik ę  i  r u ty n ę  m eczow ą.

Z  z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h  ś w ie tn ie  
z a p re z e n to w a ł s ię  Z a b ło c k i, a P a w 
ło w s k i u d o w o d n ił,  że s u k ce sy  w e  
f lo re c ie  w  p ie rw s z y m  d n iu  n ie  
b y ły  p rz y p a d k ie m , a są w y n ik ie m  
p ra w d z iw e g o  ta le n tu  s p o rto w e g o  i 
s u m ie n n e j p ra c y . W e te ra n  So - 
b ik  m e  p o t r a f i ł  w y g ra ć  a n i je d n e j 
w a lk i.

P o c z ą tk o w o  p rz e b ie g  m eczu  w ró 
ż y ł n am  w y s o k ą  p o ra żkę . P rz e g ry 
w a m y  k o le jn o  4 w a lk i :  T w a rd o -  
kęs z B e rc z e lly 'm  3:5, P a w ło w s k i z 
F e s z ti 'm  3:5, S o b ik  z G e re v ic h e m  
4:5 i  Z a b ło c k i z K o v a c s 'e m  3:5. 
W ę g ry  p ro w a d z ą  4:0.

N as tęp n ą  w a lk ę  z B e rc z e lly ‘m  
w y g ry w a  w  p ię k n y m  s ty lu  P a w ło w 
s k i i  z d o b yw a  p ie rw s z y  p u n k t  d l3  
P o ls k i.

P o p orażce  S o b ika  z P e s z ti‘m  
d ru g i p u n k t  d la  P o ls k i zd ob yw a  
Z a b ło c k i po  e m o c jo n u ją c e j i  zac ię - 
te j w a lc e  z m is trz e m  ś w ia ta  G e re - 
v ic h e m . P o la k  w y g ry w a  s p o tk a n ie  
5:3, d e m o n s tru ją c  ś liczn e  rz u ty .

W  d w u  n a s tę p n y c h  sp o tk a n ia c h  
W ę g ry  z d o b y w a ją  da lsze  p u n k ty *  
T w a rd o k ę s  p rz e g ry w a  z K o v a c s ‘erfl 
2:5, a S o b ik  z B e rc z e lly ‘m  2:5.

Z n ó w  w c h o d z i na p lanszę  Z a b ro c k i 
i w  s p o tk a n iu  z P e sz ti‘m  z d e c y d o 
w a n ie  w y g ry w a  5:2.

A ta k u ją c y  z te m p e ra m e n te m , ale 
b a rd z o  c h a o ty c z n ie  T w a rd o k ę s  u lega 
G e re v ic h o w i 2:5. W n a s tę pn e j w a l
ce s p o ty k a  s ię  P a w ło w s k i z K o -  
v a c s e m . P o la k  p ro w a d z i ju ż  3:0* 
a ie  n ie p o trz e b n ie  d a je  się ponos ić  
te m p e ra m e n to w i, co n a ty c h m ia s t 
w y k o rz y s tu je  ru ty n o w a n y  W ę g ie r 1 
w y ró w n u je ,  a n a w e t z d o b yw a  Pl0 ~ 
w a d ze n ie  4:3. W a lk a  je s t b a rd zo  
za c ię ta  i  w  re z u lta c ie  P a w ło w s k i 
w y g ry w a  s p o tk a n ie  5:4.

D a ls z y  p u n k t  d ia  P o ls k i u z y s k u 
je  Z a b ło c k i, z d e c y d o w a n ie  w y g ry 
w a ją c  z B c rc z e lly ‘m  5:1. D alszą 
m iłą  n ie s p o d z ia n k ę  s p ra w ia  T w a r 
dokę s  w y g ry w a ją c  z P e sz tih n  5:3* 
S tan  m eczu  w y n o s i 8:6 d la  W ę g i0.r * 
W  o s ta tn ic h  2 w a lk a c h  P o la c y  m e 
z d o ła l i  ju ż  p o p ra w ić  w y n ik u .  P a w 
ło w s k i p rz e g ra ł z G e ie*v ichem  P£ 
b a rd zo  z a c ię te j w a lc e  2:5. a S o b ik  
u le g ł K o v a c s ‘o w i 0:5.

Z u p e łn ie  in a c z e j w y g lą d a ła  sp ra 
w i  w  sznadz ie . P o n ie ś liś m y  tu  P ° ' 
ra ż k ę  3:12.

W y n ik i  s p o tk a n ia  w  szpadzie  
n a s tę p u ją c e : P rz e ź d z ic c k i w y
g ra ł z B a lth a z a re m  3:1. z $ a - 
ko v '~ s e m  — 3:1, a p rz e g ra ł ®
R o e ric h e m  — 2:3 i  z B e rz c c n v i m  
0:3. N a w ro c k i p rz e g ra ł z R o e rich e m  
2:3, z B e rz s e n y k m  i S a ko v icse m  P 
1:3. L a s k o w s k i p rz e g ra ł w szys t.n  
s w o je  s p o tk a n ia : z B a lth a z a re m  » 
z R o e r ic h e m  0:3, z B e vzse n y i‘m  °*. 
i  z  S a ko v icse m  2:3. S o b ik  w v g ra  
z B a lth a z a re m  3:1. p rz e g ra ł z Kie
l ic h e m  1:3, z R e rz s e n y i‘m  1:3 i 
S a k o v ic s e m  0:3. rT

Z . D A L u
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Osiedle robotnicze 
w Siedlcach przestaje być 

zapomnianą dzielnicą 
miasta

r K ilk a k ro tn ie  porusza liśm y w  
»T rybun ie  L u d u “  sprawę za
niedbanych dz ie ln ic  ro b o tn i
czych w  Siedlcach, obecnie z 
radością stw ie rdzam y, że spra
wa ta u leg ła  zm ianie na lepsze. 
Na u lic y  Z ym irsk iego  ułożono 
już chodn ik i, a na je j p rzed łu 
żeniu przy ul. Janow skie j roz
poczęto uk ladän ie  p ły t  chodn i
kow ych. (acz)

27 dziecińców powstanie 
w pow. siedleckim

W  roku  bieżącym  na teren ie 
Pow iatu siedleckiego zorganizo
wanych zostanie 27 dziecińców. 
k tó re  obejmą około 700 dzieci. 
O rganizacja ich przeprowadzają 
Prezydia G m innych Rad N aro
dowych.

V.r Siedlcach odbyw a się o- 
becnie ku r. na k ie ro w n ikó w  
tych dziecińców. L iczy  on 30 o- 
sób. (acz)

Wiejski klub 
korespondentów powstał 

w pow. grójeckim
3' czerwca b r. zorganizow any 

Został w  grom adzie F rancisz
ków  gm ina Nowa Wieś pow ia t 
G rójec k lu b  korespondentów
w ie jsk ich .

Członkow ie k lu b u  tow . tow . 
W ładys ław  Laudański, Stefan- 
M ire ck i, M ieczysław  Stążecki i 
Jan P rochacki po s taw ili sobie 
ża zadanie — bezkom prom iso
wą w a lkę  ze w sze lk im i p rze ja 
w a m i b iu ro k ra tyzm u  i szkod
n ic tw a.

Zaznaczyć należy że do tych 
czasowa działalność w ym ie n io 
nych korespondentów przyczy
n iła  się do u jaw n ien ia  w  po
w iecie  gró jeck im  szeregu po- 
W-ażnych niedociągnięć i  nadu
żyć.

( 1 -)

Załoga Huty Szkła w Falenicy walczy 
o obniżkę kosztów własnych produkcji

Z rozpa lone j do b ia łości 
m asy szklane j w p raw ne  ręce 
h u tn ik ó w  w y tw a rz a ją  dzien
nie tysiące przeróżnych na
czyń. N ie  jest to  jednak  p ra 
ca ła tw a , gdyż w ym aga ona 
od ro b o tn ika  w ie le  c ie rp liw o 
ści i uw agi.

A b y  być dob rym  h u tn ik ie m  
trzeba bezustannie pogłębiać 
swą w iedzę fachow ą. Z rozu
m ia ła  to dobrze brygada  Jó
zefa P rzybysza z H u ty  Szkła 
Palenica, toteż dziś p rzoduje  
ona w  pracy, osiągając coraz 
lepsze w y n ik i. P rzy  w y ro b ie  
sło i o dużych rozm iarach, 
k tó re  są specjalnością te j 
b rygady  tacy dmuchacze ja k : 
D e lim a t, G ąsiorek, Lachow icz, 
P ią tek, M ac ie jew sk i, K ie lczy - 
ków na i M a jew ska  osiągają 
w ysokie  n o rm y  w yrob ien ia .

Z początku n ie szło ła tw o

tru d n io n a  p rzy  w y ro b ie  ka - i szklane j. N iem n ie j ważną 
lam arzy  —  fa je k  w  k ró tk im  : spraw ą jes t na leżyte  działa-
czasie osiągnęła poziom  ró w 
ny  „s ło ja rzo m “ .

Do szlachetnej ry w a liz a c ji 
o coraz iepsze w y n ik i w  p ra 
cy stanę ły rów n ież  i inne ze
społy ja k : S m ó łk i, Bolesła
wa W ołoszki, K ró lew icza  i 
P ią tka . W w alce o p rodukc ję  
nie zab rak ło  także i kobiet.

n ie gazaków —  toteż p iln u je 
m y teraz, aby rusz ty  ich czy
szczone b y ły  p rz y n a jm n ie j 
dw a razy dziennie, a w ięc 
p rzy  obe jm ow an iu  i  zdaw a
n iu  zm iany.

Poza ty m  dokonano k ilk a  
na pozór d robnych  usp ra w 
nień, k tó re  p rzyczyn iły  się

K ry s ty n a  G rad i H a lina  P o -| rów n ież do m niejszego zuży
częta m im o m łodego w ieku  
do ró w n u ją  w pracy męskim  
zespołom. W y n ik ie m  coraz 
lepszej p racy załogi jes t w y 
konanie p lanu za I k w a rta ł 
b r. w  113 procentach.

cia węgla.
W a lka  o oszczędność w ęgla  

dala już  pewne choć skrom ne 
jeszcze w y n ik i,  bo np. w  p ie r- j

poniew aż n ie  docen iły  na le 
życie w a lk i o rac jona lne  zu
życie węgla. To w łaśn ie  na 
ich zm ianach rusz ty  gazaków 
byw a ją  bardzo często zanie
czyszczone, szybry  p o o tw ie ra 
ne zbyt szeroko, co spraw ia , 
że tem pera tu ra  p ieców  ulega 
w ahaniom , a tym . sam ym  po
ciąga za sobą nadm ie rne  zu
życie pa liw a . Tem u n ie d ba l
s tw u  trzeba w ypow iedz ieć 
bezwzględną w a lkę .

Dziś w c h w ili bu d o w y na
szego socja listycznego prze
m ysłu  każda zaoszczędzona 
tona węgla, to przyśpieszenie

Osiągnięcia komitetów blokowych 
dzielnicy Grochów w akcji 

wiosenno-porządkowej

wszych m iesiącach b r. spa la- : w ykonan ia  w ie lk ic h  p lanów  
no tu oko ło  2 tys iące  400 k i lq -  | p ro dukcy jnych . O bok na le- 
g ram ów  w ęgla m. dobę, a o- ^ te§ ° f ko !o™a, ^ r o w n ic -  
beeme spala się już  ty lk o  2 | tw 0 > rada o k ła d o w a  i  orga- 

M im o 'c ię ż k ic h  w a ru n kó w  : tysiące 200 k ilo g ra m ó w , a są 
technicznych, gdyż fa b ry k a  i naw et zm iany, k tó re  spa la ją  1 f
jeszcze n iedaw no b y ła  w ła - j 1 tys iąc 900 k ilo g ra m ó w . Co

T rw a  w a lk a  o w ę g ie l

W  czasie przeprowadzonej w  
ub ieg łym  miesiącu a k c ji wiosen 
no -po rządkow e j bardzo ładne 
w y n ik i osiągnęły ko m ite ty  b lo 
kow e z terenu dz ie ln icy W ar
szawa-G roch ów.

K o m ite ty  b lokow e p o tra f iły  
| zm obilizow ać m ieszkańców ze 
i swych dom ów nie ty lk o  do upo 
| rządkow ania i oczyszczenia pose 
s.ji, założenia licznych ogród
ków  na podwórzach, ale ró w 
nież do w ykonan ia  licznych ro 
bót na placach u licach i skw e
rach dzie ln icy.

W  a k c ji te j w y ró ż n iły  się k o 
m ite ty  b lokowe n r 202 i 203, k tó  
re p rzygo tow a ły  do zazielenie
n ia  pow ie rzchn ię  rów ną 8 ty -

—~ m ów i tow . Przybysz, ale : snoscią k a p ita lis ty , k tó ry  do , jest powodem, że jedna zm ia-
uczy liśm y się w y trw a le  rozu
m ie jąc, że w  ten sposób p rz y 
czyn im y się do, szybszej rea
liz a c ji p lanów  p ro d u kcy jn ych , 
a jednocześnie ja ko  dobrzy 
specja liści będziem y zarabiać 
lep ie j.

To słuszne rozum ow anie  
ro b o tn ikó w  sp ra w iło , że są 
oni obecnie specami w  ca łym  
tego słowa znaczeniu.

D a li  p rz y k ła d  in n y m

B io rąc w zó r z b ryg a d y  
,,s ło ja rsk ie j“ , ja k  ją  p o p u la r
nie nazwano w  fabryce, ze
społy z jeszcze w iększą ener
gią p rzys tą p iły  do p racy. 
B rygada m łodzieżow a Z-MP 
— W itaka  w  sk ładzie : W ołosz 
ko, Bańska, G aw łow ska  za

p row adz ił ją  do stanu kom 
p le tne j ru in y , załoga pod ję ła  
w a lkę  o rac jona lne  zużycie 
węgla. Po p ierw sze —  m ów i 
starszy h u tm is trz  tow . B u ra - 
czyński —  zw ró c iliśm y  uw a 
gę, aby w szystk ie  ka n a ły  ga-

na p o tra fi spalić m n ie j węgła, 
a druga w ięcej? O dpow iedź 
jest prosta. P ra co w n ik  na le 
życie p rzygo tow any fachow o, 
znający dzia łan ie  pieca po- ! 
t r a f i  zm niejszyć zużycie w ę - I

w ić  jeszcze m ocn ie j.
N iesłuszne ,1630 tw ie rd ze 

nie k ie ro w n ic tw a , że w  gaza- 
kach można p a lić  jedyn ie  
kostką. M ożna rów n ież  do 
w y tw a rza n ia  gazu w ęg low e
go używ ać z powodzeniem  
i  m ia ł.

A le  w  fa le n ic k ie j hucie  n ie

j siącom m etrów  kw a dra tow ych  
i Doskonale w yw iąza ł się ró w - 
] nież kom ite t b loko w y  nr. 1, po- 
j rządku jąc t ra w n ik i ł  zakłada
jąc plac zabaw.

Ogółem przekopano, sp lanto- 
wano i okopano 28 tysięcy m e- 

1 tróv kw adra tow ych  ziemi.
I Dzięki te,i a k c ji p rzyb y ło  na 
| G rochów ie oko ło 8 ha nowej 
1 zieleni.

Obecnie tereny zielone łącznie 
j z, pasami zieleni i tra w n ik a m i 
| na teren ie DRN-C?rochów w y 
noszą 161 ha.

| Oszczędności uzyskane dzięki 
| pracy społecznej w ramach ak- 
| c ji w ioscnno-porządbow ei wy
rażają się sumą 30 tysięcy z ło
tych. (i)

Pracownicy naukowi Akademii 
Medycznej popularyzują zdobycze 
medycyny wśród lekarzy Stolicy

gla, zw iększając jednocześnie j zadano sobie tru d u , aby do 
zowe b y ły  u trzym ane  w  na le- j produkc ję , na tom iast m n ie j ; konać przeróbek genera to rów , 
ży te j czystości, aby w  odcią- | przygo tow any n ie uzyska te - j i ub zainsta low ać w e n ty la to 
rach  nie g rom adz ił się żużel, j go. Przed k ie ro w n ic tw e m  H u - i r y _
lu b  m ia ł w ęg low y  co w p ły w a  j ty  Szkła w  F a len icy  sta je  j To pociągnie za sobą duży 
u jem n ie  na pracę pieca —  j  w ięc poważne zadanie do- j koszt — narzeka k ie ro w n ik  
pow odu jąc jego ch łodzenie  j szka lan ia  ro b o tn ikó w  z a tru d - j zakładu tow . K a lw aczyńsk i, 
się. | n ionych  p rzy  generatorach, i ale n ie  w spom ina o tym , że

W ie lu  p ra co w n ikó w  n ie  zda 1 Jeśli zm iana h u tm is trza  B u - ani razu nie w ys tąp iono  z 
w a ło  sobie sp raw y ja k  w aż- j  Paczyńskiego p o tra fi spa lić  1 j prośbą J -  ’ ’
ną rzeczą jes t um ie ję tna  re
gu lac ja  szybrów . Od .us taw ie - ^zego zrnl£ n ł \  . 
n ia  ich z a le ż n e ' jes t przecież i C lche§ ° 1 K u b ia ka  nie mogą 
dzia łan ie  w anny, a ty m  sa
m ym  lepsza p rodukc ja  m asy

15 w yb itn ych  specja lis to ’»', 
. p ro fesorów  i d o ce n tó w  A kade- 
] m ii M edycznej w  W arszaw ie za
dek la rowa ło  wygłoszenie dla 

! lekarzy, pracujących w  stołecz- 
1 nych placówkach ZLP , cyk lu  
i w yk ła d ó w , poświęconych osta t- 
I n im  zdobyczom w iedzy m edycz- 
j nej.

| Duże zainteresowanie św iata 
! lekarskiego W arszawy w zbudzi- 
i ty  wygłoszone osta tn io  dwa w v - 
i k ła d y : pro f. dra W ęgierko na 
j tem at na jnowszych zasad lecze- 
' nia cukrzycy oraz w yk ła d  p ro f 
' dra M ichałow skiego o św iatopo 
i głądzie d ia le k tyczn o -m a te ria li- 
I stycznym  lekarza.

t _ do C entra lnego Za- 
! tys iąc 990 k ilog ram ów  to  d la - ¡ rządu P rzem ysłu  S zk la rsk ie -

Wzrasta liczba kobiet na kierowniczych 
stanowiskach w woj. warszawskim

h u tm is trz ó w  
.ka :

; osiągnąć te j liczby?
Pozostają w  ty le  dlatego,

Odrzyly naukowrów 
polskich przed 

I  Kongresem Nauki
Przed I  Kongresem  N auki 

P o lsk ie j, Zarząd G łów ny  T o
w arzystw a W iedzy Powszechnej 
i W ydz ia ł K u ltu ry  Stołecznej 
Rady Narodow ej organ izu ją  
cyk l odczytów _ w y b itn ych  na
ukow ców  polskich.

O dczyty te odbędą się w  T e
atrze na W yspie w  Łazienkach 
(w  razie niepogody w  sali M PB 
A l. W yzw olenia 1-3-5) w  nastę
pu jących te rm inach :

.13. bm .'o  godz. 18 pro f. d r  B o 
gusław  Leśnodorski m ów ić bę
dz ie  na tem at: „N auka  w ieku 
Oświecenia w  walce o postęp".

16 bm. godz. 18 — pro f. d r 
S tefan Ż ó łk iew sk i — „W acław  
N a łkow sk i — postępowy k ry ty k  
i  pub licys ta  spo łeczno-lite rack i“ .

17 bm. o godz. 17 —  p ro f. d r 
M ic h a ł S zu lk in  — „Postępowe 
tra d y c je  i ak tua lne zadania pe
dagog ik i po lsk ie j“ .

20 bm. godz. 18 — p ro f. d r 
"W itold W ie rzb ick i — „W a lka
0 bezpieczeństwo b u d o w li“ .

25 bm. godz. 18 — pro f. d r 
Leopold In fe ld  - „Teoria  
Względności i  je j ro la  dla po
k o ju  i w o jn y “ .

27 bm. godz. 18 — pro f. d r
Czesław N ow ińsk i „B udow a 
socja lizm u a rozw ój n a u k i“ .

Po odczytach przew idziana 
3est część artystyczna, w  k tó re j 
Udział wezmą artyśc i scen w a r
szawskich oraz zespół ,,A rtosu“ .

Ankieta PKS w sprawie
usprawnienia
komunikacji

■ D yrekc ja  okręgowa PKS k ie 
ru ją c  się troską o popraw ien ie  
ko m u n ika c ji podm ie jsk ie j i da
lekobieżnej, postanow iła  za
sięgnąć o p in ii pasażerów ko 
rzysta jących z usług PKS. 
W  zw iązku z tym  ro zp i
sana została ankie ta, k tó re j 
b la n k ie ty  o trzym ać można w  in 
fo rm a c ji w zględnie w  kasach 
b ile tow ych  na dw orcu P K S  w 
W arszawie. W ypełnione an k ie 
ty  zwracać należy do ekspozy
tu r  terenow ych PKS względnie 
do k ie ro w n ika  dworca PKS w 
W arszaw ie do dn ia 30. V I. br.

W zw iązku z tym , że ankie ta 
tu a p rz j'czyn ić  się do usp raw 
nien ia  kom u n ika c ji, wskazane 
jest, aby w z ię li w  n ie j ja k  n a j
szerszy udzia ł wszyscy za in te
resowani.

Chodzi rów n ież i o to, aby nie 
Raktować a n k ie ty  jakc .książki 
zażaleń. ale. wskazywać na istot, 

-be niedociągnięcia ko m u n ikac ji
1 na sposoby ich usunięcia.

(gr)

Szybciej, sprawniej i lepiej pracują drogowcy
w powiecie płockim

W  okresie ostatn ich la t  w y -  ćow n ików  w arszta tow ych i  tech , nego grysu. T łuczeń odw ożóny

go w  Poznaniu o przyznan ie  
k re d y tó w  na p rz e ró b k i ga
zaków.

N ie  pom yślano także  o 
tym , że obok k o s tk i można 

! spalać w ęgie l niższego ga tun 
ku, dosypując go na rozżarzo- 

| ne palenisko, co n ie w ą tp liw ie  
! p rzyczyn iło b y  się do m n ie j- 
i szego zużycia w ęgla w ysoko 
gatunkow ego, a ty m  sam ym

budowano i napraw iono w  pow. j n ików .
p łock im  100 procent . w ięcej j Ł a m a c z  ze szm e lcu
dróg o naw ie rzchn i tw a rd e j ntz I
w  ostatn ich 5 la tach rządów  sa- i Rem ont sprzętu, przede
nac ji. W ybudow ano ponadto j w szystk im  parow ych w a lców
27 k ilo m e tró w  w s p a n ia łe j d r o - . drogowych w ykonany został 3
gi b itum iczne j, przedtem  tu ta j j dn i przed term inem . a.iwięcej 
nieznanej. Robotn icy drogow i, j s ił ludzk ich  pochłania ła tłuczka 
w a rsz ta to w i i personel tech - : kam ien i, toteż 
n iczny p racu ją  z zapałem i co- i

obn iży ło  koszty w łasne p ro 
d u k c ji.

raz spraw n ie j, w ykonu jąc  p la - 1 2° now .v stalo\» y korpus 
ny z nadw yżką i p rzed te rm inb- konan°  w  fa l j c e ’ zas

w yc iągn ię to  ze 
szmelcu s ta ry  łamacz, do k tó re -

w y - 
m on-

I jes t obok na drugą stronę, 
gdzie . podjeżdżają c iężarów ki 
rozwożące kam ien ie na teren 
robót.

Na placu w  Nadółkach p ra 
cu je  17 ro b o tn ikó w  z oko licz 
nych w iosek. P rzy lo kom o b ili
p racuje m aszynista P aw lak, ! ilośc i 7 jakości p ro d u kc ji. ' 
k tó ry  n ie d a w n o . ukończył ku rs  j Trzeba więc, aby i  N aczel- 
dla k ie ro w n ik ó w  w alców  paro- ; na D yre kc ja  P rzem ysłu  
w ych. M ów i on: — Nasze zes- S zklarsk iego w  Poznaniu za- 
P °ly  przy  wa lcach parowych . in te resow a ła  się b liże j potrze

S p ra w y  w y m a g a ją c e  
ro z w ią z a n ia

R obotn icy  H u ty  Fa len ica  
poprzez coraz lepszą pracę 
da ją  dow ody tro sk i o w z ro s t

j W  w o jew ództw ie  w arszaw 
sk im  o lb rzym ia  liczba kob ie t, 

I coraz a k ty w n ie j włącza się do 
| p racy społecznej i zawodowej. 
;Na wszystkich stanow iskach 
można spotkać dziś kob ie ty. Są 

i więc dy re k to ra m i fab ryk , in ży - 
j n ie ram i, p rzew odniczącym i spól 
dz ie ln i p rodukcy jnych .

I N ie  zabrakło  ich rów n ież  we 
| w ładzach PZGS i GS. Bo np. 
i ponad 27 kobiet, p ias tu je  god- 
| ność przewodniczących GS, a 
dw ie są przew odniczącym i 

j PZGS.
j  W  G rodzisku Maz. i P rzasny- 
| szu poważna ilość kob ie t speł- 
jn ia  rów nież fun kc je  odpow ie
dzia lnych k ie ro w n ik ó w  i re fe -

i ren tó w  w  pow ia tow ych w ia - 
| dzach PZGS.

Ponad 230 kob ie t p racuje w  
; działach księgowości, a w ie ie  z 
| n ich prow adzi sam odzieln ie 
: p lanowanie i statystykę.

Szczególnie duży jest udz;ał 
kob ie t w dziale zaopatrzenia 
gdzie ilość ich wynosi ponad 

I 1 560 osób.
Św iadczy to, że w  Polsce L u 

dowej kob ie ta otoczona zosta- j 
: la tro s k liw ą  opieką naszego rzą- j 
du. że wszystkie zawody ins ty- ; 
tuc ie  i urzędy sto ją  dla n ie j j 

1 otworem .
| P o tra fi ły  to  ocenić kob ie ty  1 
| w o jew ództw a warszawskiego 
pracując coraz lep ie j i  coraz 

1 w yd a jn ie j. (Ek)

Skrócić drogę do Warszawy

T ak np. w  roku ub ieg łym  ! ;az- frezow anie i toczenie czę- współzawodniczą o wcześnie j- b a m i za łog i. N a le ż a ło b y  m ię -
ijr i wp w łasnym  warsztacie i , . ______ , . . B. •  ̂ r! p lan w ykonano w  122 procen 

tach.

W rb. p racow n icy w ydz ia łu  
kom u n ika c ji P ow ia tow e j Ra-

_ j-ści, we w łasnym  warsztacie i 
przez w łasnych fachowców.

Do napędu łamacza, m echan i
cy i zarazem przodow nicy p ra 
cy Bedyk, Czyżewski i B ia lec-

: dy N arodow ej po s taw ili so- j k i w yszuka li ż ru p ie c i b. .Urzę- 
| b ie za zadanie obniżyć koszta j du L ikw id a cy jn e g o  starą loko- 
j »ciasne w  ogólnej masie co n a j-  j m obile  i w y re m on to w a li ją .
\ m n ie j o 8 procent. A by  to uzy- 
j skać postarano się by

I Obecnie łamacz pędzony ■ lo -

sze w ykonan ie  p lan ów  i oszczęd d Zy  in n y m i pom yśleć o szat- 
ne zużycie sm arów i  pa liw a. | n i, gdyż do te j p o ry  ro b o tn i-

D o  200 p ro c e n t n o rm y  i C-y ™ ^ ie ra ją  się po kątach, 
*  ' . ; w ieszając ub ran ia  gdzie po-

W spółzaw odnictw o obję ło row  ; pacjn ip, N ie lep ie j przedstaw 
nież i innych p racow n ików  d ro - . w j aj ą •. sję ' w a ru n k i h ig ie n ic z -  
gowych, k tó rzy  dla uczczenia ne> um y w a ln ia  b rudna  i  b ra k  
Św ięta Pracy w y k o n a li poważ- w  n ie j w ody  .b ieżącej, a już  
ne zobowiązania. P rzy p rzy - Wp ros t  ka ta s tro fa ln ie  jes t z

Mieszkańcy W ęgrowa i  po - 
w ia tu  skarżą się n ie  bez slusz- 

j ności, że dyrekc ja  P K S  w  zw ią 
zku z zam knięciem  przejazdu 
na odcinku szosy K a iuszyn — 
Siedlce sk ie row a ła  kom un ikac ję  

j autobusową z W ęgrowa, przez 
| da lekie i  okrężne drogi co 

pociąga za sobą wyższe op ła ty  
za prze jazd i dłuższą podróż.

1 N ie w iadom o z ja k ic h  powo
dów dyre kc ja  PKS w  W ęgrow ie

! w yb ra ła  ta ką  w łaśnie trasę o- 
kó lną do W arszawy, chociaż <ą 

¡-dwie inne trasy  na Warszawę, 
j zupełnie dobre i  znacznie k ró t-  
j sze: W ęgrów, Lochów , J a 
dów — W arszawa, albo też 

i W ęgrów  —  W yszków»— Radzy
m in  — W arszawa.

! M ieszkańcy W ęgrowa ape lu
ją  do .dy rekc ji PKS, aby pod- : 

1 dala re w iz ji swoje dotychcza -  
i sowę zarządzenie. (K ra)

Zakończenie kursu 
dla kontrolerów 

i referentów spółdzielni 
produkryjnuh

W  dn iu  10 bm. zakończony 
został w  Św idrze k/W arszaw y 
ku rs  dla kon tro le rów  i re fe re n 
tów  spółdzie ln i p rodukcy jnych , 
zorganizowany staran iem  B an
ku Rolnego,

Słuchacze kursu to synowie 
chłopów  mało i ś rednioro lnych, 
k tó rzy  ju ż  za k ilk a  dn i u d a 
dzą się do spółdzielni, aby zdo
byte k w a lif ik a c je  zawodowe i 
po lityczne przekazać członkom  
spółdzie ln i p rodukcy jnych .

E ZYCH 
Św ider

fi I \  A
B O R O W IC Z K I — „J e d n o ś ć "  — 16

— 17 A b e ru z .
P Ł O N IE  — B a jk a "  — 15—17 

O rze ł K a u k a z u  l i  ser.a .
B R W IN Ó W  -  „W io s n a "  — B itw a  

S ta lin g ra d z k a  I I  se ria .
C IE C H A N Ó W  — „ N y s a "  — P rz y 

b ra n a  c ó rk a .
G Ą B IN  — „ Ś w it "  —15—17 P arada  

n a trę tó w .
G O S T Y N IN  — „W o ln o ś ć "  — 14— 

17 M a a re t.
G R Ó JE C  — „O d r a "  — D z ie je

k o m p o z y to ra .
C O FtA  K A L W A R IA  — „U c ie c h a "

— 15— 17 R enegat.
G R O D Z IS K -M A Z  — „W o ln o ś ć "

— S a ła w a t w ód z  B a s z k iró w , 14—17 
U pa d e k  B e r lin a  I  seria .

IR E N A -D Ę B L IN  -  „ B a jk a "  —  
15— 17 S tu  o m iło ś c i.

J E Z IO R N A  — „ M i r k ó w "  — n ie 
czyn ne .

M IL A N Ó W E K  — „ O r z e ł"  — Z ło 
d z ie je  ro w e ró w .

M łA W A  ~  „ L u t n ia "  — S tie p a n  
R i- ń n ,  16—17 Z ło ty  róg.

M IN S K -M A Z . — „ B a ł t y k "  — M ło 
dość ś w ia ta , 14—17 P ie rw s z y  .s ta rt.

M A Ł A  -  W IE Ś  — „ E r a "  — 16—17 
K o b ie ta  w y ru s z a  w  d rogę .

O T W O C K  — „ P r o m y k "  — A n to n i 
Iw a n o w ick g n ie w a  się.

P Ł O C K  — „P rz e d w io ś n ie "  —  H i
s to r ia  je d n e g o  w y n a la z k u , 14—17 S p i
sek  b a n k ru tó w .

P Ł O Ń S K  — „22 L ip c a "  — C z ło 
w ie k  z k a ra b in e m , 14— 17 D z iś  o  
w p ó ł dQ je d e n a s te j.

P IA S E C Z N O  — „T ę c z a "  — P ro 
g ra m  s k ła d a n y  „P a n  P ro k o u k " .

P R Z A S N Y S Z  — „ Ś w ia to w id "  —  
14— 17 Nasz c h le b  p ow sze d n i.

P U Ł T U S K  — „ N a r e w "  — 14—17 
M o n g o lia  w  o gn iu .

P R U S Z K Ó W  — „ O d r a "  — P raga  
ro k u  1948.

S O C H A C Z E W  — „ R o b o tn ik "  — 
P o szu k iw a cze  z ło ta . 14—17 P ro g ra m  
s k ła d a n y  „S ło ń  i m ró w k a " .

S IE D L C E  — „S ło ń c e "  — Ś w in ia r 
ka  i pas tuch.

S IE R P C  — „ J u t r z e n k a "  —  16—17 
R ad z ie cka  U k ra in a .

W Ę G R Ó W  — „ K o n g re s "  — B ru 
n a tn a  p a ję czyn a .

W O Ł O M IN  — „ B a ł t y k "  — M ło d z i 
m a ry n a rz e , 15—1C Ś m ia li  lud z ie .

W Ł O C H Y  — „O ls z ty n "  — P ieśń  
ta jg i.

Ż Y R A R D Ó W  — „S ło ń c e "  — U p a 
d e k  B e r lin a  I I  se ria .

R A D I O

i ny m a te ria ł do budow y ja k  ka 
m ień, żw ir, piasek zdobyć w  
ja k  na jb liższe j oko licy , u n ik a 
jąc  przez to dłuższych tra n 
sportów.

N a jw ażn ie jszym  elem entem  |
w  obniżce kosztów w łasnych

potrzeb- *'io m °bhą  pracu je  całą pa ią , za- , go tow aniu m a te ria łó w  do budo- pom ieszczen iem  na ś w ie tlic ę .
■ stępując pracę 35 kam ien ia rzy , j w y  i  rem ontu  dróg w y ró ż n ili M im o  k i lk a k r o tn y c h  in te r -

M n ie j  p a liw a

P rod uku je  on w  ciągu 8 go- j się d różn icy Gabryszewski, 
dżin 50 ton tłuczn ia  różnej g ra  | Jaszczak, Sm iechowski i przo- 
bości. | du jący kam ien ia rz  Fronczak.

Wszyscy p racow n icy p łoc
kiego W ydzia łu  K o m u n ik a c y j-  

S talowe szczęki łamacza ; nego są przekonani że w spó l-
j kruszą kam ien ie  ja k  orzechy.- j nym  w y s iłk ie m  obniżą koszta

j  Spod ruchom ego stalowego bęb I własne nie  o zamierzone 8 p ro 
test zmechanizowanie robót, j n a  z o tw o ram i różnej w ie lk o - j cent, lecz jeszcze w yd a tn ie j, by
przeprowadzone g łów n ie  dzię- j gci . w ychodzi posegregowany ¡ przyspieszyć w ykonan ie  p lanu

(W  b)k i pom ysłom  i w ys iłkom  p ra - : już  tłuczeń od szabru do d rób- | G-let.niego.

7  pieśnią w  walce  o p o kó j  i  p la n  6 - le tn i
nł, wr ... 2 AI /ÏÏ*   1 1 « 1

M im o k ilk a k ro tn y c h  in te r 
w e n c ji d y re k c ji fa b ry k i w  
P rezyd ium  G R N  i  PR N  w  
W aw rze nie postarano się o 
lo k a l d la załogi. T rzeba w ięc 
p rzy jść  z pomocą ro bo tn ikom  
H u ty  Szkła Falen ica. U sunie
cie tych  pow ażnych przeszkód 
p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do 
dalszego w zrostu  p ro d u k c ji i 
ro zw o ju  fa b ry k i.

Z Y G M U N T  E K S Z T A JN

Zwiększa się liczba członków 
w spółdzielni produkcyjnej 

lin. Józefa Stalina w Kamieńcu

Festiwal Muzyki Polskiej w Płoeku 
przeglądem bogatego dorobku amatorskich 

zespołów śpiewaczych i muzycznych

P iękn ie  rozw ija ją ca  się spół
dz ie ln ia  p ro du kcy jna , im ien ia  
Józefa S ta lina  w  K a irreńcu , 
stała się ośrodkiem  gospodar
czym i k u ltu ra ln y m  p ro m ien iu 
jącym na ca ły  pow ia t gostyn iń - 
ski. O ko liczn i ch łop i przekonu
ją  się o wyższości gospodarki 
zespołowej, o w zrasta jącym  tam  
z każdym  dn iem  dobrobycie.

j  Toteż stale p rzybyw a liczba no- 
j w ych cz łonków  spółdzie ln i. W  
: początku czerwca zg łosiły się 
i do zarządu spó łdzie ln i dw ie  ro - 
j dżiny z prośbą o przy jęc ie  ich. 
i V7 tym że m iesiącu dokonano 
j w  K am ieńcu ca łko w ite j e iek- 
| t r y f ik a c ji w szystk ich  budynków  
; spółdzie ln i. /

(w.)

14-dniowc wczasy wędrowne 
.Szlakiem Chopina*4

• Inaugurac ją  ko le jnego eta
pu F es tiw a lu  M u zyk i P o lsk ie j 
w  P łocku  b y ł sobotni konce rt 
chóru  M azow ieckiego Z w ią z 
ku  Śpiewaczego „H a r fa “  z u- 
dzia łem  so listów  O pery W a r
szaw skie j R. M ałożewskiego 
—  te no r i  R oberta Sauka

w o ry tu  z podobizną profeso
ra  Lachm ana. .

*
Podobnie radosny i serde

czny nas tró j panował w  na
stępnym  dn iu  podczas vvystę- 
pów  in n ych  zespołów chó ra l-

bas-ba ry ton  pod d y re kc ją  p ro  : nych  i muzycznych, k tó re  l i  
fesora W acława Lachm ana —  ; cznie p rz y b y ły  do P łocka 10

ty ja d ^ m o ś c i  s W ę g ro w a

Szemrzgcy głośnik
K ilk a  tygodn i tem u ku ra 

dości członków zostały zrad io- 
*'Wizowane dw ie spółdzielnie 
P rodukcyjne W ierzbno i, Popie- 
jć ty  w powiecie węgrow skim , 
id z ie m y  najeszcie słuchać ra 
dia — cieszyli się spółdzielcy.

A le  jak ież  by io  ich rozczaro
wanie. gdy zamiast m uzyk i, lub 
slów  z głośnika ozw aly się tony 
Pr 2ypom inające w rzaski dz i- 
Męh zw ierząt. Do tego czasu 
mirno in te rw e n c ji członków  
sE>ótdzielni, g łośn ików  nie na
b a w io n o .
 ̂ A pe lu jem y do Radiowęzła w  
'^Ćgrowie o zainteresowanie się 
Nośnikam i w  spółdzielniach 
in d u k c y jn y c h ,  (K ra)

nestora śpiew actw a polskiego. 
Podczas, przeszło dw ie  godzi
ny  trw a jącego, w ystępu „H a r 
f y “  liczn ie  zebrana pu b licz 
ność p łocka m ia ła  możność 
podz iw iać bogaty dorobek je 
dnego z na jsta rszych am a to r
skich chórów  m azow ieckich.

U słysze liśm y p ieśni M o
n iuszk i oraz nowe, bardzo cen 
ne u tw o ry  w  opracow aniu ju 
b ila ta  profesora Lachm ana, 
ja k  kan ta tę  „N ie  chcemy w o j
n y “ , „S tro fy  o S ta lin ie “ , p ie 
śni masowe „Z ie lo n a  brzóz
ka “ , „T ra k to ry “  i inne.

D oskonałe w ykonan ie  p ie 
śni przez 60-osobowy zespół 
„H a r fa “  i  so lis tów  O pery 
W arszaw skie j, rep rezen tu ją 
cych w ysoką klasę, wczucie 
się w treść pieśni, bojowość 
i tem peram en t — b y ły  na le 
życie ocenione przez p łoc - 
czan.

H a rfa  —  chór, k tó ry  przed 
45 la ty  pow sta ł w  P łocku o- 
raz jego założycie l, zasłużony 
i cen iony pro fesor Lachm an 
p rze żyw a li w  tym  dn iu  n ie 
zapom niane chw ile . Społe
czeństwo p łock ie  p rzy ję ło  ich, 
ja k  m ogło najserdeczn ie j. D o
wodem  tego» b y ło  w ręczenie 
u p om inku  zespołow i w  po
staci dużej m e ta low e j h a rfy , 
w ykonane j przez uczniów  
szko ły  zaw odow ej oraz drze-

Połączone chó ry  męskie z j masowych tow a rzyszy ła  połą- 
W arszaw y: H a rfa , Polonia, czonym  chórom  M azow iec- 
S ta rów ka  i D uda pod d y r. p ro - j kiego Z w ią zku  Śpiewaczego 
fesora Lachm ana w y k o n a ły  z j o rk ies tra  dęta Pow iatow ego 
tem peram entem  k ilk a  p ieśn i | Dom u K u ltu r y  w  P łocku, 
m asow ych W. Lachmana^ „N ie  j 500-osobowy zespół z łożony z 
chcem y w o jn y “ , „Czaś do | chórów  już  w yże j w ym ien io - 
p ra cy “  oraz „Podczas b u rz y “  i nych oraz Zespołów L u tn i z 
N oskowskiego. ' j W arszawy, L i r y  i  Echa z Ż y -

\Y ysoką klasę i  jednoczę- i ra rdow a, D zw onu z M ińska
śnie duże m ożliw ości rozw o- i Maz. i innych , w y k o n a ł pod 

. , jo w e  zadem onstrow ał phór j doskonałą d y re k c ją  profesora
estradzie  Teatru  M ie jsk iego  ; m ieszany Surm a z W arszaw y; i G órzyńskiego szereg pieśni
w  P łocku  w id z ie liśm y  ciosko- j w yko n u ją c  z w ie lk im  n a tu ra - masowych m iędzy in n y m i 
n a ły  zespół m uzyczny Z w iąż - i Uzm em  trz y  p ieśni ludow e 
ku  Zawodowego P ra co w n i- ; ;j cj zi e w io sn a “  Lorenca, „Cze 
kó w  Państw ow ych z G os tyn i- , m u żeś ty  m a m u licko “  S ik o r

skiego i  „B a rk a ro la “  M \tn - 
he im era. Na w yró żn ie n ie  za
s ługu je  rów n ież w arszaw ski 
chór m ęski S ta rów ka , w  k tó -

bm., by  w ziąć udzia ł w  Fe
s tiw a lu  M u z y k i P o lsk ie j. Na

O k rę g  W a rs z a w s k i P o lsk ie g o  T o 
w a rz y s tw a  K ra jo z n a w c z e g o  o rg a 
n iz u je  14-d n iow e  w czasy  w ę d ro w  - 

| ne pod  h as łe m  „S z la k ie m  C h o p in a " .
J U c z e s tn ic y  w czasów  w ę d ro w n y c h  
i zw ie d zą  m . in . k i lk a  m ie js c o w o ś c i 
I ś ro d k o w e j i z a c h o d n ie j P o ls k i,  w  

k tó ry c h  p rz e b y w a ł i  tw o rz y ł  m ło -  
I d y  C h o p in .
| T ra sa  b ie g n ie  z W a rs z a w y  s ta t-  
! k ie m  do P ło c k a  i T o ru n ia , d a le j 
: a u to k a re m  p rz e z  G rę b o c in , T u rz n o , 
! K o w a le w o , G o lu b , D o b rz y ń  do  S za- 
; fa rn i,  k o le ją  z T o ru n ia  do P o zn a 

n ia , S u le c h o w a , W o ls z ty n a , A n to 
n in a , O s tro w ia  W lk p .. W ro c ła w ia , 
P o la n ic y , D u s z n ik , K ło d z k a , K a l i 
sza, Ł o d z i, Ł o w ic z a . Ż e lazo w e j W o 
l i,  s tad  a u to k a re m  do  W a rsza w y .

W czasy te  u ro z m a ic ą  w y s tę p y  lu 
d o w y c h  z e s p o łó w  m u z y c z n y c h  o raz  
w y b itn y c h  p ia n is tó w . * W  D u s z n i
ka ch  i  P o la n ic y  p rz e w id u je  s ię  t r z y

d n io w y  p o b y t w y p o c z y n k o w y , p o 
łą c z o n y  z w y c ie c z k a m i g ó rs k im i.

K o sz t u c z e s tn ic tw a  w  im p re z ie  
w y n o s i z ł. 5(vo. . od o sob y  i o b e j
m u je  p rz e ja z d y , w y ż y w ie n ie ',  n o 
c le g i i u d z ia ł w  im p re z a c h  a r t y 
s ty c z n y c h .

U c z e s tn ic y , s k ie ro w a n i p rzez  F W P  
o p ła c a ją , p ró c z  n o rm a ln e j o p ła ty  
za s k ie ro w a n ie , d o d a tk o w o  ty lk o  zł. 
210.20 w z g l. z ł. 220.90.

P ie rw s z y  tu rn u s  w y ru s z a  z W a r
szaw y d n ia  15 cze rw ca  b r. o godz. 
7.30. N astępne  tu rn u s y , począw szy 
od  5 lip c a  w  k a ż d y  p o n ie d z ia łe k , 
c z w a rte k  i sobo tę . K a ż d y  tu rn u s  
o b e jm u je  100 u c z e s tn ik ó w . O s ta tn i 
•v y je d z ie  z W a rs z a w y  1 w rze śn ia .

Z g łoszen ia  z b io ro w e  i in d y w id u a l
ne  p rz y jm u ję  W y d z ia ł O b s łu g i R u
chu  T u ry s ty c z n e g o  P .T .T .K ., W a r
szawa u l.  W ilc z a  22 m . 8. T e le fo n  
8-28-29.

Kina objazdowe woj. warszawskiego

na pod dy rekc ją  Z ygm unta  
P y tla , k tó ry  w  doskonałym  o- 
p racow an iu  m uzycznym  w y 
kona ł poloneza K . K a rp iń 
skiego, obrazk i w ie jsk ie  K . 
S ikorsk iego i m azura z opery 
„H a lk a “  M oniuszki.

Dobrze zaprezentow ał się 
rów n ież, zespół ' m uzyczny 
P ow iatow ego Domu K u ltu ry  
w  P łocku, w yko n u ją c  zupe ł
n ie popraw n ie  w iązank i m e
lo d ii ludow ych  w  uk ładz ie  
W ojciechow skiego „E cho  P o l
sk ie “ .

P łockie  chóry na koncercie  
fe s tiw a lo w ym  reprezentow a ł 
m ieszany zespól m iędzyzw iąz
ko w y  pod dy re kc ją  Skurosza, 
k tó ry  w ykazu je  stałe postę
py, szczególnie przez w y k o 
rzystan ie  m ożliw ości głoso
w ych  członków  zespołu. Na 
specjalne w yróżn ien ie  zasłu
guje. dobre w.ykonanie przez 
ten zespół charak te rys tyczne 
go obrazka z Wesela S ieradz
k iego — Prosnaka w  bardzo 
zresztą tru d n y m  u k ładz ie  m u 
zycznym , co na leży bezsprze
cznie za liczyć na p lus  zespołu.

„P ieśń o p lan ie  6 - le tn im “ .
*

i F estiw a l M u z y k i P o lsk ie j w 
P łocku spe łn ił sw oje  zadanie. 
D ał on możność ocenić doro
bek naszych am ato rsk ich  ze
społów. B y ł spraw dzianem

rego w yko n a n iu  us łysze liśm y ich żyw otności a jednocześnie 
p ieśn i nowe, o m ocnym  a k- j dał bogaty m a te ria ł dysku- 
cencie ideo log icznym  ja k  j sy jn y  dla naszych działaczy 
„Cześć P racy “  i ' „P o k o ju  ; ku ltu ra ln y c h , przez odkryc ie  
b ro ń “ , , k tó re  mocą sw ych słabych s tro n  p ra cy  niektó- 
słów,, p rzy  jednoczesnym  do
b ry m  ich w ykonan iu , w y w a r
ły  potężne w rażen ie  na ze
branych .

C hór akadem ick i z W a r
szaw y w yko n a ł pieśni ludow e 
w  sko m p liko w a n ym  zresztą 
uk ładz ie  m iędzy ip n y m i „S o
n e ty  K ry m s k ie “  i  „P od  bo
rem  las“ .

U rozm aiceniem  do pew ne
go stopnia p rog ram u . F esti
walu, b y ły  w ystępy, bardzo 
dobrze zapow iadającego się 
dziecięcego zespołu taneczne
go P ow iatow ego Domu K u l
tu r y  w  P łocku, k tó ry  w y k o 
na ł k ra ko w ia ka  i  polkę oraz 
zespołu z W yszkowa, k tó ry  
w yko n a ł fra g m e n ty  z „W ese
la K u rp io w sk ie g o “ .

P rzy  w y k o n y w a n iu  p ieśn i

rych zespołów. W skazał on 
na konieczność kształcenia 
kad r dy ryg e n tó w , aby p o tra 
f i l i  on i w yko rzys ta ć  ogrom ne 
m ożliw ości w ykonaw cze i roz 
w o jow e  zespołów  am ato r
skich.

B y ł on sygnałem  d la  n ie 
k tó rych  in s ty tu c ji, że należy 
większą, jeszcze, n iż  .do tych 
czas opieką otoczyć zespoły 
am atorskie  i  p rzy jść  im  n ie 
k ie d y  z pomocą finansow ą.

F estiw a l w  P łocku dow iód ł 
jednocześnie, że strona orga
n izacyjna  im prez  k u ltu ra l
nych w  naszym  w ojew ódz
tw ie  stale się polepsza, że sta
le pow iększa ją  się szeregi o- 
iia rn y c h  dzia łaczy k u ltu ra l
nych.

JÓZEF KARACZYftSKI

p o w . C ie ch a n ó w
! 14 — K o ła k i ,  15 — K o z ic z y n , 16—
i N u ż e w k o , 17 — O p in o g ó ra , 18 — G o- 

ły m in ,  19 — 2 e ń b o k , 20 — S u łk o w o .

p o w . G a rw o lin
13 — S o b o le w , 14 — S tężyca , 

p o w . G ró je c

13 — D łu g o w o la , P ro m n a , 14 —
Łęczeszyce , K o z ie tu ły ,  15 — L ip ie ,  
W ilk ó w , 16 — N o w y  P ra ż m ó w , L e 
szn ow o la .

p o w . G ro d z is k  -  M az.

17 — M ro k ó w , 18 — N o w a  W ieś. 
H e n ry k ó w , in  — J ó z e fó w , K o sza jcc . 
20 — Z a b o ró w , S w ię c ice .

p o w . M ła w a

33 — S in o g ó ra , 14 — Z ie lo n a , 15 —
Z ie lo n a , 16 — K u c z b o rk , 17 — G ości- 
szka , S a rn o w o , 18 — Z a le s ie . N ie - 
c h lo n in , 19 — Z ie lu ń , D łu to w o , 20— 
S y b e ria , L u b o w id z .

p o w . M a k ó w -M a z .

15 — K a rn ie w o , 16 — Ł u k o w e , 17— 
M ło d z ia n o w o , 18 — D rążd że w o , 19— 
K ra s n o s ie lc , 20 — G ąsewo.

p o w . M iń s k -M a z .
15 — C eg łó w , 16 — W ola  R a fa ło w - 

ska , 17 — M ro z y , 18 — M ro z y , 19 — 
O lsze w ice , 20 — K a łu s z y n .

p o w . O s tro łę k a

13 — B rz o z ó w k a , 14 — D y le w o , 
15 — L e lis , 16— O lsze w ka , 17 —
O s tro łę k a  (s ta c ja ). 18 — W o jc ie c h o 
w ic e , i9  — R z e k u ń , 20 — T ro s z y n

p o w . O s tró w -M a z .
13 — W ąsew o , 14 — K o m o ro w o , 15 

— J e lo n k i. 16 — P a p ro ć  D uża, 17 — 
B ro k , 18 — A n d rz e je w o , 19 — G ost- 
k o w o , 20 — M ro c z k i.

p o w . P u łtu s k
13 —r S kaszew o. 14 r r  Przewodowe.

p o w . P ło c k
13 — W ic ie je w o . S łu p n o , 14 — 

M iro s ła w , S w tę c in te c , 15 ~  P o d o l- 
szczyce, S ik o ra , 16 — T rz e p o w o .
P ro bo szcze w ice , 17 — P o w s in o , B ia 
ła , 18 — S obow o , C h e łp o w o . 19 — 
B ru d z e ń , M aszew o , 20 — Z d z ia r , 
R ogozino .

p o w . R a d z y m in
12 — O ssów, 13 — K le m b ó w , 14 — 

O s tró w e k , 15 — M ię d z y le ś , K ą ty  
C z e rn ic k ie , 16 — W o la  R ęcza jska , 
P o św ię tn e . 17 — R y n ie , 18 — R ów 
ne, 19 — S u le jó w , 20 — K ic in y .

p o w . S ie rp c
13 — W ła d ro w o , 14 — P o n ia to w o , 

15 — D ę b s k , 16 — K lic z e w o .

p o w . S ied lce
13 — C h o ty c z e , Łas ice , 14 — N ie - 

m o jk i ,  15 — C iu c h ó w , 16 — K o r n i
ca, 17 — P la te ró w . 18 — M ę że n in , 
S a rn a k i, 19 — C h ru ś n ie w , 20 — S zpa
k i  S ta re .

p ow . S o k o łó w  -  P ó d l.
13 — T o s ie , 14 — W ó lk a  O k rą g lik .  

K o só w  L a c k i,  15 — T e la k i.  C e ra 
n ów , 16 — D z ię c io ły . Ł a zó w , 17 — 
Z c m b ró w , K ie łp in ie c . 18 — R a ty n ie c  
S ta ry ,  S abn ie , S te rd y ń , 19 — S u - 
ch od ó t, K u p ie ń ty ń ,  20 — R e p k i, K o r 
czew .

p o w . w a rs z a w s k i
12 — P y ry ,  F a le n ty . M a r k i,  O - 

tw o c k  (S ana t. P o ls k o -S z w e d z k ie ),
13 — S ró d b o ró w  (P o ls k ie  R ad io ), 
M a rk i,  C z e rn ia k ó w , J e lo n k i S ta re .
14 — J e lo n k i N ow e . W ila n ó w . Z ie 
lo n k a , M lad z . 15 — O ża ró w . P o w s in , 
R e m b e rtó w , W ią z o w n a . 16 — O ża ró w , 
K o n s ta n c in , M iło s n a  N ow a . O tw o c k  
W ie lk i.  17 — K a rc z e w . Ł a z y , F a ie - 
n ic a , S k o lim ó w . J ó z e fó w , 18 — U r 
sus, C h y lic e , F a le n ic a , O tw o c k  
(S anat. B r iu s  i m . s t. W -w y ), 19 — 

U rsus , P y ry ,  M ied ze szyn , O tw o c k  
(S ana t. Z U S  i P o w ia to w e ), 2 0 - 0 -  
tw o c k  (S ana t. P C K  i O s tró w e k ), 
B ło ta , Ł o m ia n k i*  J a k to ró w . „ ____ Ą

Ś R O D A  13 C Z E R W C A

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25, na ju t r o
23.10 S y g n a ł czasu 5.03, 11.57, W ia d o 
m o śc i 5.05, 6.30, 7.55, 32.04, lfc.UU,
20.00, 23.00, G im n a s ty k a  6.50, W ia d . 
s p o rto w e  20.25, S ta n  p o g o d y  19.58.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 
d la  v^si. 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y , 6.05 P o ls k a  p ieśń  m asow a,
6.10 W szeehnrca  R a d io w a , 7.00 P ie 
ś n i m asow e, 8.00 M u z y k a , 8.55 A u d . 
d la  k l ,  V —V I I  — „Z o s ia  w s tę p u je  do  
s z k o ły  z a w o d o w e j"  — s łu c h o w is k o
9.15 In fo rm a c je , 9.20 K o n c e r t  s o li
s tó w , 9.50 „W Tia t r  o d  m o rz a "  — 
fra g m . p o w . S t. Ż e ro m s k ie g o , 10.10 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 10.45 K o n c e r t  
d la  k l .  I I I —IV ,  11.15 M u z y k a  i  a k 
tu a ln o ś c i, 11.45 „G ło s  m a ją  k o b ie 
t y " ,  11.52 P o lska  p ieśń  m asow a, 12.15 
M u z y k a , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 
„N a  s w o js k ą  n u tę " ,  13.15 P rz e rw a , 
15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 
15 3 M u z y k a , 16.20 K o n c e r t pod  d y r .  
T u rs k ie g o , 17.00 K w a d ra n s  m u z y k i 
r o z ry w k o w e j,  17.15 „ Z  k r a ju  i  ze 
ś w ia ta " .  17.45 R a d io w a  s k rz y n k a  te 
ch n iczn ą , 18.oó K o m p o z y to r  T y g o 
d n ia  — M o de s t M u s o rg s k i, 18.30 H i
s to r ia  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j,  19.00 K o n 
c e r t  m a sow y , 20.30 P ie ś n i o w io śn ie ,
20.50 O d p o w ie d z i „ F a ł i  49", 21.00
K o n c e r t  C h o p in o w s k i. 21.40 A u d y c ja  
s a ty ry c z n a . 22.00 W szechn ica  R a d io 
w a . 22.20 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , 23.17 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na ju t r o  
23.53, S y g n a ł czasu 5 03, W ia d o m o 
ści 5.05. 6.00. 7.00, 7.55. 17.00, 20.00,
23.00. G im n a s ty k a  6.05, W ia d . s p o r-  . 
tow?e 20.26. S ta n  p og o d y  19.58.

6.15 P o ls k ie  tańce  ludow 'e , 6.50 
P ie ś n i m asow e, 7.20 W sze ch n ica  R a
d io w a , 7.40 M u z y k a , 8.00 M u z y k a  p o 
ra n n a . 8.55 P rz e rw a , 13.30 K o n c e r t  
d la  k l .  I I I —IV . 14.00 W ią z a n k a  m e 
lo d ii L ć h a ra , 14.10 W szechn ica  R a 
d io w a . 14.30 A u d . d la  k l .  V —V I I ,
14.50 G ra  O rk . pod d y r .  G ó rz y ń s k ie 
go. 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię 
c y c h , 15.50 K o n c e r t  s o lis tó w , 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 M u z y k a  
o pe ro w a . 17.05 P og ad a nka  s p o rto w a ,
17.15 M u z y k a  k a m e ra ln a , 17.55 „ Z r o 
dzona w e  w rz e ś n iu "  — h u m o re s k a  
K sa w e re g o  P ru s z y ń s k ie g o . 18.15 K o n 
c e r t życzeń . 19.00 W sze ch n ica  Ra
d io w a . 19.20 K o n c e r t  pod d y r .  C e r 
ta , 70.30 A u d . o ks iążce  M . A . N e
x o  p .t.  „C ze rw ’o n y  M o r te n " .  21.15 
M u z y k a  lu d o w a . 21.45 „M a r ia  C u 
r ie "  — frą g m . k s ią ż k i E w y  C u r ie , 
22.00 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 22.30 
M u z y k a  ta n e czna . 23.10 K o n c e r t  z 
C ze c h o s ło w a c ji. 0.02 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

TR YB U N A  LU D U
W y d a w c a  K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t  

N a k ła d e m  RSW „P ra s a “  
W y d a n ie  E o raz  G 

A d re s  re d a k c ji  w y d a n ia  d la  
w o j.  w a rs z a w s k ie g o . W arszaw a , 

A le ja  P rz y ja c ió ł 3-a. 
T e le fo n y : 8-62-B9. 8-51-SO. 8-67-05 
S e k re ta r ia t  re d a k c ji  p r z y jm u 
je  in te re s a n tó w  w  d n i pow sze
d n ie  w s g o d z in a ch  o d  10 do  12.
P R E N U M E R A T A I
P re n u m e ra ta  1 k o lp o r ta ż  P P K  
„ R u c h "  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie , 
u l S re b rn a  12 C e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w a  p r z y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e le k o m u n i-  
k a c y jn e  o ra z  k a s y  P P K  „ R u c h "  
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w 
k r a ju  4 z i 50 g r. p re n u m e ra ta  
zb ionaw a od 10 egz. na je d e n  
adres , p a r ty jn a  2 z ł 25 g r  — 

za g ra n ic z n a  S zŁ  
K o n to  P K O  N r  1-14008 

P rz y  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ż y  podać d o k ła d n y  1 c z y 

te ln y  adres.
A d m in is t ra c ja :  te ! 8-29-84 
B iu ro  O g łoszeń I R e k la m  

RSW  „P ra s a - -  te l.  7-38-05, 
7-38-4L

Z a k ła d y  G ra fic z n e  1 W y d a w n . 
D o m  S łow a  P o lsk ie g o .

2B-33227



TRYBUNA LUDU Nr 162

C zyte ln icy  i korespondenci piszą

Szkoda każdego zmarnouanego dnia
W  czerwcu br. opuści m u ry  

uczelni technicznych w ie lu  ab
solwentów . B y zostać in żyn ie 
ra m i, muszą oni odbyć jeszcze 
sześciomiesięczną p rak tykę . Ma 
in żyn ie ró w  czeka w ie le  zak ła
dów  przem ysłow ych naszego 
k ra ju . Toteż ważny jest każdy 
dzień, ważne jest. by ludzie ci 
dosta li się ja k  na jp rędze j do 
now ych placówek.

Studenci Poznańskie j Szkoły 
In ż y n ie rs k ie j rozum ie ją  to do
brze. Dowodzą tego zobow iąza
n ia  term inow ego ukończenia 
s tud iów  i szczery zapal do nau
k i.

Tymczasem M in is te rs tw o  Szkól 
W yższych i ‘N auk i nie ma je 
szcze rozdzie ln ika  p ra k ty k , nie 
m a p rzydzia łu  pracy. W edług o- 
s ta tn ich  in fo rm a c ji, ja k ie  do
ta r ły  do naszej szkoły, roz
dz ie ln ik  p ra k ty k  ma nadejść do 
1 września br. Dw a miesiące 
będą więc stracone.

Na sekcji technoiog iczno-kon- 
U trukcy jne j (specja lizacja m a
szyny e lektryczne) jest nas 8 
słuchaczy. Dwóch idzie  na w yż-

Kto  tw o rzy  „ żelazne k u r t y n y “

Amerykańska blokada i jej skutkisze studia, jeden pracu je  a pię 
ciu może rozpocząć pracę 1 lip  j
ca. Lecz w  Poznaniu nie ma za- j Im p e ria liśc i am erykańscy g ło -
potrzebowania na nowych i n - ; sz3 na C0hy św ia t hasła „w o l-  __
żyn ie rów  te j specjalności, będą ne§° h a n d lu " i żądają zniesie- j «  . francusk i um ieścił
w ięc pracować jako  m onterzy , n i a wsze lk ich barie r, m ogących i tow arA , „  
itp . | w  ja k ik o lw ie k  sposob u tru d -

7. Słomknwski

Na ca łym  w ydzia le  s ilno  - 1 n iac -w o ln ą " w ym ianę  tow aro- 
prądow ym  jest nas 30 osób. i wą Z d ru g ie j s trony zaś l ik w i-  
Is tn ie je  obawa, że 20 z n ich w  
ciągu dwóch m iesięcy nie bę
dzie m ogło w yko rzystać k w a li
f ik a c ji zdobytych na uczelni 

A  przecież jeden student kosz
tu je  państwo m n ie j w ięcej 7.500

du ją  ca łkow ic ie  eksport z USA 
do k ra jó w  dem okra tycznych. 
Sprzeczność ta jest jednak po
zorna, Obie drogi zm ierza ją  do 
jednego postawionego przez im 
pe ria lis tów  celu: do zupełnego

z ło tych  rocznie. Jest to w ięc za- ] podporządkow ania sobie gospo- 
gadnienie ogólno-państwowe. A  I ciarki św iatow ej, 
b y ł czas nad tym  się zas iano -! Tem u samemu ce low i służy 
w ić, gdyż kw estia  naszych p rzy - [narzucona przez W a ll S treet 
dz ia łów  na p ra k ty k i „w  dku je  j p o lityka  ograniczania w ym iany  
się“  od dwóch lat. j hand low e j m iędzy poszczegól

n y m i państw am i zależnym i odPraw dopodobnie p ra k ty k i od
byw ać będziemy tam, gdzie bę
dziem y później pracować. Więc 
czyż trudno  jest znaleźć te m ie j
sca gdy wszystkie zakłady w o
ła ją  o fachowców?

W ŁA D Y S Ł A W  P U C H A L S K I 
Poznań

Precz ze szmirą
Będąc na wczasach w  Zako

panem  korzysta łam  z b ib lio te k i 
Państwowego Sanatorium  (daw
n ie j „C a ritas ") dla p łucno-cho- 
rych . WTdocznie n ik t  n igdy nie 
zadał sobie tru d u  skon tro low a
n ia  kata logu. Pełno tam  b ru ko 
w e j szm iry, b rak na tom ias t1 
książek współczesnych pisarzy 
po lsk ich , w yd a w n ic tw  radziec
k ic h  itp .

W  sanatorium  dla chorych na 
p łuca przebyw ają  pacjenci n ie  
ty lk o  k ilk a  miesięcy, ale naw et

czasami k ilk a  la t. Ludz ie  ci 
pozbaw ieni możności tw órcze j 
pracy, pragną le k tu ry , k tó ra  da 
im  k o n ta k t z życiem, le k tu ry  
k tó ra  uczy i  pozwala rozum ieć 
przem iany zachodzące na św ię
cie. Zam iast n ie j — muszą się 
ka rm ić  zupełną bzdurą, pozba 
w ioną  ja k ic h k o lw ie k  wartości. 
W yw o łu je  to ogólne oburzenie 
w  sanatorium .

S A B IN A  S Z TU LM A N  
Legnica

Wszyscy chcemy zobaczyć występy „Mazowsza“
Piszę lis t  o tw a rty  do d y re k - 

fc ji „A rto s u " . Piszę nie ty lk o  w  
sw<Lm im ien iu , ale w  im ien iu  
całego legionu m ieszkańców 
.Warszawy, k tó rzy  tak  bardzo 
c h c ie lib y  zobaczyć występy ze
społu „M azowsze“  i nie mogą. 
!A n ie  mogą dlatego, żę przed
s taw ień by ło  stanowczo za m a
ło.

G dy po p racy w yb ieg łam  z 
b iu ra  po b ile t —  nie  b y ło  już  
a n i jednego.

Wszyscy ludz ie  p racy m ają 
praw o do radości i  k u ltu ra ln e j 
ro z ry w k i.

A  w łaśn ie  „M azowsze“  może 
nam dostarczyć i je dn e j i d ru 
giej. I  to w  na jlepszym  ga tun
ku , bo p ra w d z iw e j, ludow e j, 
na w ysok im  poziom ie a r ty s ty 
cznym.

H E L E N A  C Z E R W IŃ S K A  

Warszawa

Od rad zakładowych oczekujemy większej troski 
o sprawy b>towc robotników

W  początkach m aja o trzym a
ła m  z Rady Zakładow ej B rze
z ińsk ich  Zak ładów  Przem ysłu O - 
dzieżrwego sk ierow anie na wcza 
sy do S zk la rsk ie j Poręby. Przy 
sk ie row an iu  b y ł b lan k ie t u - 
p ra w n ia ją cy  io  bezpłatnego 
prze jazdu k  deją.

W  pociągu k o n tro le r zakwe
stionow a ł skierowanie, by ło  ono 
bow iem  ostem plowane f irm o 
w ą pieczęcią Zakładów , a brak 
b y ło  pieczęci Rady Zakładowej. 
K o n tro le r w y m ie rz y ł w ięc mnie 
i  koleżance będącej w  iden tycz
n e j sy tua c ji karę pieniężną za 
Ijazdę „na  gapę". N ie m ia łyśm y 
je d n a k  pien iędzy na ten nie 
p rze w id z ia ny  w ydatek, wobec 
czego spisano pro tokó ł.

W ośrodku FW P  odm ów iono 
p rzy jęc ia  nas — rów n ież  z pcf- 
wedu b raku  ow ej nieszczęsnej 
pieczątki. W ysła łam  w ięc sk ie
row an ie  pocztą do ojca do B rze
zin, t y  postara ł się o pieczątkę 
i przesła ł m i je  z powrotem . Po 
k ilk u  dniach dostałam  się w re 
szcie do dom u wczasowego.

O to na ja k ie  konsekwencje 
może narazić p racow nika , prze
wodniczący Rady Z akładow ej, 
k tó ry  nie dość uważnie s tud iu je  
przepisy o w ysy łan iu  p racow 
n ik ó w  na wczasy. Bo jadący, na 
wczas”  nie ma chyba obow iązku 
wiedzieć, ja ka  pieczątka na skie 
row an iu  jest dobra, a jaka  zła.

M O N IK A  ZA K R ZE W S K A  
Brzeziny

Radziecka k ro n ik a  k u l t u r a ln a
N O W Y  F IL M  O G Ó R N IK A C H

Na ekranach k in  radzieckich 
w yśw ie tla n y  jest now y f i lm  ko
lo ro w y  reżyserii L . Łukow a  pt.
„G ó rn ic y  donieccy“ . W ciągu 10 
d n i f ilm  ten obejrza ło  w  .M o
skw ie  ponad m ilio n  w idzów .

40 RO C ZN IC A  P IERW SZEJ  
A U D Y C J I TE LE W IZY JN E J

W  tych dn iach m inę ła  40 ro 
cznica p ierwsze j na św iecie au
d y c ji te le w izy jn e j, przeprow a
dzonej -  -zez pro f. In s ty tu tu

Technologicznego w  P ete rsbur
gu — Borys? Rozinga.

NOW E W Y D A N IE  D Z IE Ł  
IW A N A  FR A N K O

D la uczczenia 35 roczn icy  zgo 
nu klasyka lite ra tu ry  u k ra iń 
sk ie j, wyb itnego pisarza -  re 
w o luc jon is ty  — Iw ana Franko, 
Państwowe W ydaw n ic tw o  L i 
te ra tu ry  P iękne j U k ra iń s k ie j 
SRR przygotow ało do d ru k u  
nowe w ydan ie  pełnego zbioru 
dzieł Iw ana F ranko  w  20 to 
mach.

Stanów  Z jednoczonych, oraz 
m iędzy ty m i państw am i, a k ra 
ja m i dem okra tycznym i.

Taka p o lityka  staw ia USA w  
ro li jedynego sprzedawcy i je 
dynego odbiorcy, mogącego 
swobodnie dyk tow ać w a run k i 
w ym iany  i ceny na rynkach  k a 
p ita lis tycznych . W ten sposób 
pretendenci do panowania nad 
św iatem  chcą przy jednym  
ogniu upiec dw ie  pieczenie. Po 
pierwsze — jeszcze m ocnie j u - 
zależnić od siebie burżuazję 
k ra jó w  sa te lick ich ; po drug ie — 
u tru d n ić  w span ia ły  rozw ój go
spodarczy św iata socjalizm u.

A le  na ty m  jeszcze nie koniec. 
N iedopuszczanie do w ym iany  
gospodarczej m iędzy „W scho
dem a Zachodem “ — ja k  to na 
zywa się w  języku im p e r ia li
stów  — ma jeszcze na celu ha 
m ow anie w ym ia n y  doświadczeń 
i osiągnięć, odgraniczenie od 
siebie narodów , co w konsek
w e nc ji u ła tw ia  rozniecanie psy
chozy w o jenne j. A  to Jest prze
cież na jw ażnie jsze dla p rzygoto
w u jących agresję im p e ria lis tó w  
am erykańskich.

P an  każe  —  s ługa  m u s i

Niedawno, gdy w  b ry ty js k ie j 
Izb ie  G m in dysku tow ano nad 
dalszym ograniczeniem  hand lu  
ze Z w iązk iem  R adzieckim  i k ra 
ja m i dem okrac ji ludow e j, b ry 
ty js k i m in is te r hand lu  S haw - 
Cross zmuszony b y l przyznać, że 
A n g lia  ciągnie z hand lu  z ZSRR 
bardzo duże korzyści, że z ZSRR 
pochodzi jedna p ią ta  całego b ry 
ty jsk iego  im p o rtu  d rew na ko 
niecznego dla  budow n ic tw a  oraz 
jedna trzeci i  zbóż pastewnych, 
bez k tó rych  A n g lii by łob y  jesz
cze tru d n ie j opanować poważ
ne trudnośc i żywnościowe.

Jednakże, m im o w łasne j a rg u 
m en tac ji i w b re w  żyw o tn ym  in 
teresom narodu angielskiego „so 
c ja lis tyczny “  m in is te r postano
w i ł ograniczyć handel z pań
s tw am i obozu socjalizm u. W  lę 
ku  bow iem  przed w łasnym  u - 
padkiem  burżuazja E uropy Za
chodnie j w yp rzeda je  Stanom 
Z jednoczonym  k ro k  za k rok iem  
in te resy narodowe.

Ilu s tra c ją  tego uzależnienia 
może być am erykańska ustawa 
z r. 1948 (Foreign Assistance 
A ct), k tó ra  da je „p ra w o “  rzą 
dow i U SA do k o n tro li nad han
d lem  k ra jó w  Zachodniej E u ro 
py...

Ta bez precedensu ustawa 
trzym a na smyczy cały handel 
zagraniczny k ra jó w  zm arsh a lli-  
zowanych i  powoduje częste z ry 
wanie ju ż  zaw artych um ów  ha n 
dlowych.

na l i 
ście tow arów , k tó rych  nie w o l
no w yw ozić  do k ra jó w  demo
kratycznych. rów n ież i tak ie , 
k tó re  zobow iązał się dostarczyć 
w zaw artych poprzednio u k ła 
dach. N iem cy zachodnie nie do
starczy ły  W ęgrom  zam ów ionych 
szyn ko le jow ych . Belgia nie w y 
pe łn iła  swych zobowiązań han
d low ych wobec ZSRR i R u 
m un ii. Pod naciskiem  Stanów 
Zjednoczonych S zw a jcaria  i 
Szwecja rów nież zobow iązały 
się do k o n tro li ekspprtu  do E u
ropy W schodniej

Na jlepszym  przyk ładem  zak ła 
dania przez S tany Z jednoczone 
„żelaznej k u r ty n y “  w  dziedzinie 
gospodarczej są N iem cy. T u ta j 
im peria lis tyczna  p o lityka  od
dzie la od siebie dw ie  części je d 
nego narodu.

Handel w e w ną trz  -  n iem iecki, 
k tó ry  jes t dz is ia j jednym  z n a j
trw a lszych ogn iw  łączących 
NRD z T rizo n ią —„d z ię k i“  USA 
ku rczy  się z dn ia  na dzień. Po
m ija ją c  fa ta lne  następstwa te
go dla gospodarki T r iz o n ii, co 
wzbudza nawet sprzeciwy w 
pewnych kołach przem ysłow ców  
zachodnio -  n iem ieckich — p o li
ty k a  ta jest dalszym  elem en
tem  rozczłonkowania N iem iec, 
przekszta łcania państw a boń- 
skiego w  bazę agresji.

U S A  ro zsze rza ją  a g re s ję  
gospodarczą

D ob itnym  przyk ładem  nac i
sku USA, ju ż  n ie  na rządy, ale 
na poszczególnych p rzem ysłow 
ców, b y ły  u jaw n io ne  ostatn io 
szantaże p rzedstaw ic ie li am ba
sady am erykańsk ie j w  Paryżu 
wobec francusk ich  p rzem ysłow 
ców, prowadzących handel z 
k ra ja m i dem okra tycznym i.

Same S tany Zjednoczone już  
od k ilk u  la t prowadzą p o litykę  
dysk rym in a c ji w  ha nd lu  zagra
nicznym . Jednym  z ta k ic h  k ro 
ków  jes t zakaz przewożenia ja 
k ic h k o lw ie k  tow a rów  do k ra jó w  
obozu poko ju  przez am erykań

skie s ta tk i lu b  samoloty. Dalsze 
k ro k i —  to odmowa sprzedaży 
nie ty lk o  t.zw. „s tra teg icznych “ 
surowców i tow a rów , ale nawet 
np. fa rm aceutyków , przyrządów  
pom ia row ych  i  ig ie ł dz iew ia r
skich.

P unktem  szczytowym  te j po
l i ty k i jest podpisana parę dni 
tem u przez T rum ana ustawa 
zm ierzająca, drogą szantażu i 
nacisku do ca łkow itego zerw a
nia  stosunków  gospodai-czych 
m iędzy k ra ja m i k a p ita lis tycz 
nym i, a k ra ja m i obozu pokoju. 
Na „czarne j liśc ie“  tow a rów  
zna jdu je  się k ilkase t tysięcy 
a rtyku łó w . W śród nich tak ie  
„stra teg iczne“  m a te ria ły  ja k  
...olej rycynow y, kos tium y ką 
pie lowe i suk ienk i damskie.

Z tych zarządzeń w idać w y 
raźnie, że p o lity k a  am erykań 
ska z ryw an ia  w ym iany  gos
podarczej służy nie ty lk o  do
raźnym  celom zacieśnienia 
k o n tro li nad państwam i sate
lic k im i, ale coraz bardzie j s ta 
je  się elem entem  agresywnych 
przygotow ań W a ll Street.

D o b itn ym  przyk ładem  tego 
jest am erykańska agresja gos
podarcza przeciw  Chinom  L u 
dowym . Jak w iadom o, n ied aw 
no am erykańska większość 
Zgrom adzenia Ogólnego ONZ 
uch w a liła  em bargo na dosta
w y  tow a rów  do Chin. Obecnie 
im p e ria liśc i am erykańscy na
c iska ją  na swych sate litów , a- 
by p rz y ję li n o w ą 'u c h w a łę  — 
o pe łnej b lokadzie Ch in L u do 
wych, św iadom ie dążąc do roz
szerzenia agresji p rzeciw  C h i
nom.

N a ro d y  chcą rozsze rzen ia  
w y m ia n y

Ta zbrodnicza p o lity k a  USA 
napotyka na coraz ostrzejszy 
opór. P rzec iw staw ia ją  się je j 
nie ty lk o  masy ludowe, ale na
w et i poważne ko ła  przem ysło
we i  kup ieckie .

Na łam ach zachodnio-euro
pe jsk ie j prasy bu rżuazy jne j

coraz licznie jsze są głosy do
m agające się wolnego hand lu 
m iędzy narodam i. T ak  w ięc 
p o lity k a  b lokady zaostrza 
sprzeczności i przeciw ieństw a 
w  łon ie  b loku agresji — w  
szczególności antagonizm  anglo- 
am erykański.

A le  sprawa „żelaznej k u r ty 
n y " w  dziedzin ie gospodarczej 
obchodzi nie ty lk o  zaintereso - 
wane w eksporcie pewne kola 
kap ita lis tyczne. Jest ona przede 
w szystk im  sprawą m ilion ów  lu 
dzi m iłu ją cych  pokój, wszyst
k ich , k tó rzy  w idzą, że am ery
kańskie próby b lokady służą 
przygotow aniom  do w o jny .

Wychodząc z założenia, że 
opozycja przeciw  po lityce b lo
kady gospodarczej jest waż
nym  elem entem  w a lk i o za
chowanie pokoju — Św iatow a 
Rada P oko ju na swej osta tn ie j 
sesji w  B e rlin ie  postanow iła 
zwołać latem br. do M oskw y 
M iędzynarodow ą K on fe renc ję  
Gospodarczą. . Na kon fe ren c ji 
te j, spotka ją  się ekonom iści, 
technicy, przem ysłow cy, han
d low cy i działacze . zw iązkow i 
W szystkich k ra jów . O m ów ią oni 
m. in. m ożliwości polepszenia 
stosunków ekonom icznych mię 
dzy ' k ra ja m i, m ożliwości p rze
c iw staw ien ia  się im p e ria lis ty 
cznej po lityce  agresji gospo - 
darczej.

„Że lazna k u r ty n a “  w  dziedzi
nie gospodarczej ca łym  swym  
ostrzem uderza w  k ra je  k a p ita 
listyczne. — Jeśli bow iem  cho
dzi o k ra je  obozu pokoju, to 
żadna blokada nie p o tra fi pow 
strzym ać ich wspaniałego roz 
w o ju . K orzys ta jąc  z pomocy 
potężnej bazy przem ysłow o- 
technicznej ZSRR, zacieśniając 
wzajem ne stosunki gospodar
cze, poprzez o fia rne  w y s iłk i 
mas pracujących w  poko jo 
w ym  bu dow n ic tw ie  — narody 
te uniezależnione są od szan
tażu im p eria lis tó w . A m e ryka ń 
ska p o lityka  b lokady wzmoże 
ty lk o  gn iew  i n ienaw iść na ro 
dów do tych, k tó rzy  wznoszą 
„żelazne k u r ty n y “ .

Źródła zdrowia

Piekne uzdrowisko polskie zna jdu ją  się dziś w  pełni sezonu, 
skup-ając tysiące kuracjuszy z zakładów pracy całego kriiiu- 
Na zdjęciu: kuracjusze u: p i ja ln i  wód leczniczych w K udow ie

Foto W A F -M ierzanow sld

F i lm

Typowa liisioria Józefa i Marii
„Historia jakich wiele" (tytuł oryginalny: „Chcemy żyć“). Scena* 

nusz: E. F. Burian i B. Brezovsky, reżyseria: E. F. Burian. zdj?' 
cia: V. Htińka, muzyka: E. F. Burian. Produkcja: Czeskoslovensky 
Statni Film , 1949.

Z Międzynarodowego Festiwalu Muzyczńeijo w Pradze

F a k ty  m ó w ią

Znane jes t dobrze złam anie 
zobowiązań gospodarczych A n - 
g li wobec P o lsk i w  ub. roku.

C entra lnym  zagadnieniem te 
go f ilm u  jest ukazanie w k ry 
tycznym  i p ra w d z iw ym  z w ie r
ciadle rzeczyw istości k a p ita li
stycznej, w idz iane j poprzez 
krzyw dę, nędzę i w a lkę  k lasy 
robotniczej.

W raz z boha te ram i — ro b o t
n ik iem  i  robotn icą  — przem ie
rzam y w  f ilm ie  trudną, typow ą 
drogę życia pro le ta riusza w u- 
s tro ju  n iesp raw ied liw ośc i i w y 
zysku. O dżyw a ją  na ekranie 
dzieje m in ionych  la t bezrobo
cia, głodu i bezdomności rob o t
n ikó w  czeskich, a zarazem d z i
siejsze losy k lasy  robotn icze j 
w  k ra jach  kap ita lis tycznych .

W iele tu  epizodów bardzo 
p raw dziw ych , rea lis tyczn ie  i 
celnie odsłan ia jących b ru ta lną  
rzeczyw istość kap ita lis tycznego 
us tro ju . O brazy te zostały przy 
tym  pokazane z dem askatorską 
pasją, k tó ra  niczego nie  pom ija  
m ilczeniem .

F ilm  ślizga się c h w ila m i po 
pow ie rzchn i z jaw isk . N iem n ie j 
jednak  przeważająca część f i l 
mu, k tó ra  m ów i o przeszło
ści, jes t cenną próbą u - 
kazania przez film o w có w  Cze
chosłowackie j R e p u b lik i L u 
dowej p ra w d y  o przeszłości, 
k tó ra  została ju ż  zm ieciona raz 
na zawsze z dz ie jów  czeskiego 
narodu.

D la podkreślen ia tego fa k tu  
zakończył B u ria n  sw ój f i lm

k ró tk im  epizodem współczes- 
nym , w k tó ry m  spotykam y bo
ha terów  film u  w  nowej rzeczy
wistości. D ysproporcja pomię
dzy d r a m a t e m  przeszłości a 
lakon icznym , dek la ra tyw nym , P® 
m agającym  sobie napisami*
o b r a z e m  teraźniejszości
powoduje jednak, że zakończe
nie to b rzm i sztucznie, że miast 
w yn ikać  p łynn ie  z kons trukc ji 
dram atyczne j scenariusza staje 
się n iew ie le  m ów iącym  posło -  
w iem .

W ydaje się, że słuszniejszym 
by łoby ograniczenie się d® 
przeszłości* względnie zrea li
zowanie potem d ru g ie j serii 
mu, m ów iące j o dalszych losach 
bohaterów,

N iedociągnięcia scenariusza 
od b iły  się na charakterystyce 
osób dzia ła jących. G. Heverle- 
mu nie udało się stw orzyć ży
w e j i przekonującej sy lw e ty  ro 
bo tn ika  p row inc jona lne j huty. 
k tó ry  zdobywa klasową świado 
mość. J. Adam ova w ro li M a
r i i  jes t racze j'h is te ryczną  m ie
szczką n iż  w yzyskiw aną i k rzy 
wdzoną przez ustró j robotnicą. 
Pozostali w ykonaw cy nie zdo
ła li stw orzyć w  swych ep'7° '  
dach w yrazistego t ła  histe
r i i  Józefa i M a rii.  Na J'  
wagę zasługują natom iast do
bre i w  w łaśc iw e j atmosferze 
u trzym ane zdjęcia.

( im)

N a półce z k .vqékam i

Międzynarodowy Festiwal M uzyczny „W iosna w  Pradze 1951 r.“ wzbudz i ł  o lbrzym ie zamiereso
tran ie . W czasie fes t iw a lu  odbył  się występ a rtys tów  radzieckich, dyrygenta N i jaz i la u 
reata Nagrody S ta l inowsk ie j i p ian is ty  J. Żaka, laureata M iędzynarodowego K onkursu ’ Cho

p inowskiego w  Warszawie. Na zdjęciu : p ian is ta  J. Zak  w  czasie koncertu
F o to  C A F

1  en tr

„Panna bez posagu“ Ostrowskiego
Aleksander Ostrowski: „Panna bez posagu“. Sztuka w  4-ch 

Uktach w przekładzie Aleksandra Wata. Reżyseria Karola Bo
rowskiego, scenografia Zofii Węgier ko we j. Premiera w  Teatrze 
Powszechnym w Warszawie.

Za parę dn i m in ie  65-ta rocz
n ica  zgonu A leksandra O strow 
skiego i dobrze się stało, że 
W arszawa tea tra lna nie zapo
m n ia ła  o te j dacie. Dzięki in i
c ja ty w ie  T eatru  Powszechnego, 
może w idz  warszawski zapo
znać się z drugą ko le jno  (po 
„W ilk a c h  i owcach“ , granych w 
Teatrze Polsk im  w  1948 r.) sztu
ką  tego w ie lk iego, a wciąż u 
nas jeszcze m ało znanego d ra - 
m atopisarza rosyjskiego X IX  
w ieku .

„Panna bez posagu“  — jeden 
z  ostatn ich u tw o ró w  O strowskie 
go, napisany w  1879 r. — na le
ży do najlepszych sztuk tego 
św ietnego rea lis ty , k tórego dzie
ła  po trzech ćw ierc iach w ieku  
od ich powstania, nie ty lk o  nie 
s tra c iły  swoich w artośc i, nie ty ł 
k o  nie w y b la k ły  i nie nab ra ły  
cha rak te ru  sp łow ia łych, speł- 
z łych, m uzealnych zabytków, 
ale, przeciwnie, zyskały na- w y 
razistości. Dopiero bow iem  ż 
dystansu i z perspektyw y lat 
może być w  pe łn i doceniona ich 
now a to rska  i odkryw cza rola. 
„P anna bez posagu“  to znako
m ite  dzieło rea lizm u k ry tyczne 
go, przy na jb a rdz ie j powścią
g liw ych  pochwałach i surowej 
analiz ie  m usi się ostać ta ocena.

P row inc jona lny , w ędrow ny 
a k to r G ienad ij N iesczastliwcew 
m ó w i w sztuce O strowskiego 
„L a s "  do prow incjonalnego, 
podupadłego i wałęsającego się 
bez pracy akto rzyny  A rk a d ija  
Sczastliwcewa: „Zawsze tak  by

wa: są ludzie, k tó rz y  b iją  i lu 
dzie, k tó rych  się b ije “ . Ó w  
Sczastliwcew w ystępu je  ró w 
nież i ważną odgryw a ro lę  w  
„P ann ie  bez posagu“ , a słowa w y  
powiedziane doń w  8 la t wcześ
n ie j napisanym  „Le s ie “ w yraża 
ją  także k lim a t psychiczny i  
społeczny „P anny bez posagu“ . 
I tu ta j — ja k  pisze Dobro lubow , 
oceniając wcześniejsze u tw o ry  
O strow skiego — „dram atyczne 
k o liz je  i ka tastro fa  w y n ik a ją  
z k o n f lik tu  dwóch p a rtii,  sta
rych i m łodych, bogatych i 
biednych, tych k tó rzy  rob ią  co 
chcą i tych, k tó rzy  u lega ją“ .

Jesteśmy w  R osji la t 70-ych, 
w czasach, gdy dżungla ka p ita 
lis tycznych w a ru n kó w  gospodar 
czych z bu lw a ró w  m iast w ta r
gnęła już  na szlachecką wieś. 
W e ik i pan, dziedzic w łości, i 
b y ły  dziedzic dusz pańszczyź
nianych. rozkochał w  sobie n a j
większą piękność pewnego m ia 
sta nadwołżańskiego, w  k tó rym  
rozgryw a się akcja sztuki. Pan
na jest z „dobrego dom u“ , ale 
uboga ja k  mysz kościelna, r.ie 
ma więc m ow y o m ałżeństw ie, 
zwłaszcza, żc d ług i cisną, a Ser- 
g ie j Para tow  ze starych fo rm  
życia nie umie przestaw ić się 
na nowe i zna ty ik o  jeden spo
sób ocalenia się od ru in y  m a
ją tk o w e j bankru tu jących  feu- 
dałów. Czasy są dobre dla p ie
niądza, czasy zb ijan ia  fo rtun  
przez A rtam onow ych, czasy 
gryndersk ie . burżuazji. W idz i
m y je j p rzeds taw ic ie li w  „F a n 

nie bez posagu“  w  osobach sta
rego przedsiębiorcy M o k ija  K nu  
row a najw iększego bogacza w  
mieście, i m łodego kupca W a
s il ija  W ożewatowa, bez .skru
pu łów  dorabiającego się w ie l
k ie j fo rtun y .

Obaj c i panow ie in te resu ją 
się ogrom nie losem uroczej, u - 
ta len tow anej panny O gudałow, 
i nie ża łu ją  kosztów na ub ic ie  
in teresu z je j m atką. S tawką 
jes t podróż m łode j Laryssy do 
Paryża u boku zwycięskiego r y 
wa la i późniejsze, do czasu, je j 
wygodne życie. Narzeczony L a 
ryssy, którego odważna, b ied
na, zaszczuta dziewczyna w y 
b iera sobie z niezam ożnej sfe
ry  in te lig e n c ji urzędniczej nie 
jest tu  żadną przeszkodą: albo 
się pogodzi ze swoją dolą, albo 
zostanie odepchnięty.

Narzeczony nie godzi się na 
los alfonsa i akcja zm ierza ku  
dram atycznem u rozw iązan iu  w  
duchu epoki, k tó ra  w y b ie ra 
ła raczej m elodram atyczne roz
w iązan ia — zabójstwa z m iłości, 
samobójstwa, lub  nagłe odm ia
ny losu. spadki dla szlachet
nych, bankructw a dla ło trów . 
O strow ski w y b ra ł ten p ierw szy 
sposób dla wydobycia  Laryssy 
D m itr ie w n y  z m a tn i: je j śm ierć 
poprzedzają n iezrównane w 
swoim  dram atyzm ie  i ostrości 
w idzenia sceny, demaskujące 
trag iczny bezsens i bezm iar złą. 
rządzącego św iatem , k tó rym  
despotycznie rządzi pieniądz. 
B rak posagu jest w  tym  św ię
cie dla m łode j dziewczyny osta
teczną, kosm iczną katastro fą ,

niosącą nieuchronną zagładę: 
albo się zdeklasuje na ubogą 
mieszczkę, albo się sprzeda.

Znane są cechy p ió ra  O strow 
skiego jako dram atopisarza: 'Sze
roka epickość akc ji, spraWność 
w  budow aniu sy tuac ji scenicz
nych, n iezw yk ła  um ie ję tność za 
lu dn ian ia  sceny ludźm i z k rw i 
i kości, ludźm i pe łn ow ym ia ro 
w y m i ja k  ty lk o  mogą być po
stacie sceniczne wychodzące 
spod p ióra świetnego dram a
turga. W szystkie te w łaściw ości 
w  dużym  stopniu doszły do g ło 
su w  „Pannie bez posagu“ : 
znachodzim y tu sceny o potęż
nej, zadziw ia jące j swą ostrością 
sile w jrrazu, np. losowanie K n u 
row a i W ożewatowa o to, k tó 
rem u z n ich ma przypaść jako 
cenny tup osaczone zwierzę ło w 
ne — Laryssa P rzy jęc ie  u K a - 
randyszewa, tragicznego narze
czonego Laryssy, to rozdzia ł 
ep ick ie j powieści w y trz y m u ją 
cy porów nanie z m rocznym i 
scenami Dostojewskiego. A  ja 
k ie  w yborne są w „P ann ie  bez 
posagu“  ro le! W arto dodać, że 
w po lsk ie .;,, lite ra tu rze  dram a
tyczne j zestawić „Pannę bez po
sagu" pod względem s iły  oskar
żenia społecznego i surowego 
osądzenia wprowadzonych na 
scenę postaci, można z „R o zb it
k a m i“  Bhzińskiego, tą mocną 
satyrą na upadającą szlachtę i 
wzbogaconych łyków .

T eatr Powszechny g ra ł n ie 
dawno z powodzeniem „R o zb it
kó w " a tera w y s ta w ił „Pannę 
bez posagu“ . Cóż powiedzieć o 
jego pracy nad t znakom itą, 
ale nie ła tw , do w ystaw ien ia  
sztuką, i o w yn ikach  te j pracy? 
Znać godn, uznania w ys iłek  i

ł u s z c z  Borowskiego i sceno-
g ra fk i W ęgierkow ej i  całego ze
społu w ykonaw ców , by przed
staw ien ie w ypad ło  ja k  na jpo- 
p ra w n ie j. Są obrazy, w  k tó rych  
się to lep ie j udaje (przy jęc ie  u 
Karandyszewa) i  obrazy w  k tó 
rych gorzej (fina ł). G ra ją  i śpie
w a ją  Cyganie pod komendą 
Teodora Gendery, szumią na 
bu lw arze liśc ie drzew, śpiewa 
nieszczęsna Laryssa D m itr ie w - 
na, o fia ra  iosu, k tó rem u w in ien  
podły ustró j. Jan ina M a rt in i w 
ro li ty tu ło w e j w k łada  w ie le  ser
ca i zapału w  liryczne  i uczu
ciowe odtw orzenie postaci, k tó 
ra nie leży na l in i i  je j na jle p 
szych m ożliwości a rtystycznych. 
Tadeuszowi B a rto s ikow i w ie le 
b ra ku je  do pełnego wyrażenia 
Karandyszewa, ro li n iezm iern ie  
tru d n e j i skom p likow ane j, po
ciągającej na jw yb itn ie jszych  a r
tys tów ; aie ten u ta len tow any 
a k to r m ia ł dobrą koncepcję 
g ry  i um ia ł dać je j chw ila m i 
■więcej niż popraw ny ¡wyraz: 
w idz  w ie rzy zarówno w  śmiesz
ność nieszczęśliwego urzędnika, 
ja k  w  jego trag izm ; to  już  
w iele.

Dwóch bogaczy-kupców, osa
czających cel swej lubieżności, 
zagra li s tarannie i popraw nie 
Tadeusz K ub a lsk i i  N o rbe rt Na 
der. Nieco m onotonnej oprys- 
k liw ośc i i w yniosłości k a p ita lis 
ty  s tare j da ty w  u jęc iu  K ub a l- 
skiego, tra fn ie  p rzec iw s taw ił 
Nader ruch liw ość, zręczność, u- 
k ładność i eleganckie m an ie ry  
nowego pokolenia burżuazji. 
Ż yw ą i zażywną sylw etę restau
ra to ra  da ł Jerzy Bukow ski. 
Szorstką, m ru k liw ą , ale o szcze
rym  sercu c io tkę  żałosnego K a 
randyszewa. gra S tan is ław a K a- 
w ińska.

nie możem y uw ierzyć, że P ara
tow  w  in te rp re ta c ji W ojdana to 
b u rz liw a  żyw io łow a, b ru ta ln a  i 
am oralna na tu ra  feudalnego 
szlachcica, osaczonego przez 
w iek bu rżuaz ji i znajdującego 
je d yn y  ra tun ek  przed bankruc
tw em  w ja w n ie  cynicznym  sprze 
daniu się na męża bogatej dzie
dziczce. N ie pom ogły „kozackie " 
b rw i i palone bu ty : t k w ił w 
tych butach donżuan z epoki 
dancingów, a nie półpanek rzu 
cający osta tn ie pieniądze cy
gańskie j kapeli. Za m ało d ra 
pieżności i  nędzy m ora lne j uka 
zuje w  ro li m a tk i- ra jfu rk i E l
żbieta W ieczorkowska. O w iele 
za dużo ła tw ych  i przesadnych 
cech p row inc jona lnego  kabo ty- 
n izm u ukazuje zgryw a jący sie 
bez m ia ry  i po trzeby w  ro li 
Sczastliwcewa - Ju liusz  Łusz
czewski. W pierwszych aktach 
rob i on z trag iczne j postaci 
Sczastliwcewa postać praw ie 
farsową. W praw dzie Robinson 
— Sczastliwcew to is to tn ie  czło
w iek  po łam any przez niedo - 
statek, m arny  akto rzyna z w ę
drow nych trup , w yrzucony na 
szmelc i godzący się na rolę 
wesołka przy cham skich, lecz 
bogatych „m ecenasach": ale to 
nié ty lk o  pa jacowata postać, ale 
rów nież człow iek nie pozbaw io
ny poczucia godności i pewnej 
g łębokie j uczciwości, k tó re j da
je  w yraz  na swój półb łazeński, 
ale n iem n ie j szczery i d ram a
tyczny spośób w  osta tn im  akcie. 
Trzeba jednak stw ie rdz ić , że dla 
tego końcowego przeobrażenia 
się starego szm irusa we w spół
czującego człow ieka znaiazi 
Łuszczewski ciepłe i ludzkie  to 
ny.

Szlakiem delegacji chłopów polskich 
po Ukrainie

A n ie la  M a riańska : S zlak iem  de legacji ch łopów  polskich 
po U k ra in ie . K siążka i W iedza, 1950. S tr. 64.

N akładem  „K s ią ż k i i  W iedzy“  
ukazała się c iekawa i bardzo 
pożyteczna broszura A n ie li M a
ria ń sk ie j pt. „S z lak iem  delega
c ji chłopów  po lsk ich  po U k ra i
n ie“ .

B roszura M a ria ń sk ie j o Z w ią 
zku Radzieckim  — jest żywą 
k ron iką , prowadzoną bezpośred
n io  tam  na m iejscu. O dnotow a
ne jest każde spotkanie z ludź
m i radz ieck im i.

Z ja k im  uczuciem w yb ie ra ła  
się au to rka  w  podróż do ZSRR, 
świadczą je j słowa:

„Z  w ie lk im  zainteresowaniem  
jecha łam  do tych kołchozów. 
Sama jestem  córką m a ło ro lne
go chłopa. O jciec posiadał 1,5 ha 
ziem i, w  domu by ło  ośm ioro 
dzieci. Od dziesiątego roku ży
cia przez 11 la t pracow ałam  u 
ku ła k ó w “ . A u to rka  in te resow a
ła się g łów n ie  osiągnięciam i so
c ja lis tyczne j wsi radzieck ie j.

To zainteresowanie pozwo
li ło  je j ogarnąć w n ik li - 
w ym  spojrzeniem  o lb rzym i 
postęp nie ty lk o  w  życiu gospo
darczym , lecz także społecz
nym  i k u ltu ra ln y m  chłopów ra 
dzieckich. W  carsk ie j Rosji ma 
sv chłopskie c ie rp ia ły  głód i 
nędzę, a narzędzia pracy b y 
ły  bardzo p ry m ity w n e : 8 m i
lionów  soch drew n ianych , 14 
m ilio n ó w  d re w n ia n j’ch bron i 4 
m ilio n y  p ługów  żelaznych.

\  dziś? —
Kołchozy obsługiwane są 

przez tysiące s tac ji tra k to ro -

wo -  m aszynowych, tra k to ry  
plew iące k ilkadz ies ią t ha ziem* 
dziennie, kom ba jny traktorow e, 
samobieżne (poruszane własny*11 
napędem bez trak to ró w ). koszą-
ce i m łócące równocześnie 20

25 ha zboża, sam oloty do o- 
p rysk iw an ia  drzew itd . Wszy* 
stko to zapewnia wysokie zbić*' 
ry  * dostatn ie życie kołchoźni- 
kom , ja ko  rezu lta t ko lektyw ne j 
gospodarki i w ie lk ich  osiąg*11̂  
radz ieck ie j techn ik i.

*
C złow iek radzieck i — autor* 

ka podkreśla to — dum ny j®** 
zł sw o je j pracy, ze swoich w ie *' 
k ich osiągnięć, dum ny z walk* 
i zw ycięstw  nad przyrodą.

„M y  nie prosim y p rzyrody ® 
p lony — m ów i d y re k to r soW- 
chozu im. Thaelm anna — 
przyrodzie  p lony w ydz ieram y' ’

Życzliw ość i chęć dzielenia 
się sw ym i doświadczeniam i, t0 
znam ienne zalety człow ieka ra* 
dzieckiego.

Delegacja chłopów  polskich 
w y jecha ła  ze Zw iązku Radzie
ckiego urzeczona w ie lk im i osią
gn ięciam i ro ln ic tw a  radzieckie
go. w ysokim  poziomem życi® '  
w ym  kołchoźników , ich głęb®'  
k im  pa trio tyzm em  i ciągłym  dą
żeniem do podniesienia organ i
zacji pracy sw o je j na wciąz 
wyższy poziom.

Maz.

K ro p k i nad „

P rzekład A leksandra Wata — 
N iestety, tru d n o  pow iedzieć | sądząc na podstaw ie w ysłucha- 

dobre słowo o Zygm uncie W oj- * nia tekstu — wym aga jeszcze 
danie .w ro l i Paratowa. A n i rusz nie jedne j pop raw k i.

NA CO L IC Z Ą
W dyskus j i  nad p row o kacy j

ną uchwałą o embargo  _ dele
gat \y ie lk ie j  B ry ta n i i  w ONZ  
oświadczył, że po l i tyka  taka 
„ rów na  się am pu tac j i  w łasnej 
nogi po to, aby n ieprzy jac ie lo 
w i  uciąć ty lko  mały palec"

Rząd A ng l i i  zgodził się jednak  
na embargo. Licząc widocznie  
na amerykańsku...  protezę. (a)

K O SZTO W N A
N IE S P O D Z IA N K A

Przybywszy z w izyta do Lon.  
d y n u : córka prezydenta USA 
panna Margare t  P u m o ti ozna j
m iła. ze ma zamiar zrobić aicu 
niespodziankę, zakupując k ilku  
cennych rzeczy w londyńskich  
an tykwar ia tach .

Podobno przeczytawszy 0 l l irr[  
u; gazecie*Truntan bardzo 
z m ar tw i ł  M ar gar et test bowiem  
niedoświadczona * golowa 
parę, starych gratów zapłaci 
wiecej mz on za całe Im per ium  
B ry ty jsk ie  'U

OSZCZĘDNOŚĆ
Radio Paryż p iln ie  transm itu 

je wśzystkie audycje- .Glos ̂  
A m e r y k i  dla F ranc j i  O utrą '  
zemu takie na słuchaczach P®' 
rysk ich  w y w o łu ją  te audycje p* 
sze tamtejszy koresponde 
„New York  Herald Tribune  

— Nikt. w Paryżu nie stuc. 
..Głosu A m e ry k i "  W c h u ’ --  
gdy radio zaczyna transmuu 
wszyscy wyłączają radioaPara, ’ 

A b y  zaoszczędzić nerWOW’ 
uszu •» radioaparatów. (e)


